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t r z y  t y g o d n i e  w  s e j m i s ,
Gdy p Sw tateki lako szei obaiont go 

jSiwez sć&n gaoinietu w odczycie pt. 
„dwa dni w sejmie** pnzuistaw iai w ra­
żenia swoje z gmachu przy ul. W iej­
skiej, uderzyło go w pierw szym  rzę­
dzie że posiedzenia sejmowe stanowią 
Łajb*af.rlejszy dowód na to „w jak 
Ełym ustroju żyjemy i jak nieodzowną 
i pitną rzeczą jest jego naprawa**.

Te same ujemne zjawiska, które 0- 
.krcśiił wówczas p. ŚwitaLski, górują 
nad dotycnczasową „współpracą" sej­
mu z gabinetem prof. Bartla. Siniało 
'stwierdzić można, że nie zaistniały pod 
staw ow e waruniu, aby umożliwić prze 
prowadzenie rewizji ustroju przez 
sejm obecny po linji- dyskusji, jaka się 
odbyła u p. P rezydenta Rzeczypospo­
litej na Zamku w dn. łb-go grudnia i 
pobow.ązań, jakie tam złożyli leade­
rzy grup sejmowych.

P raw dę powiedziawszy postulatom 
Obozu Rewolucja Majowej w stos uniku 
ao tego sejmu stałoby się /.aóość do­
piero, gdyby nastąpiła zrtrana m ar- 
szałjca sejmu. M arsz PJsudski w roku 
1928 żąaał oowietn od sejmu wyboru 
marszałka, do którego mógiby żywić 
z? utailie i z którym mógłby współ 
pracować. Se»m odrzucił w tedy kan­
dydaturę proh Bartia i w ybrał sobie 
marszałkiem p. Ignacego Daszyńskie­
go. P. Daszyński poprowadził nawę 
sejmową po burzliw yeti fluKtaoh ob­
strukcji przeciwko pracy państwowe.' 
i doprowadził ją ostatecznie do stanu 
rew olty, odmawiając otwarcia sesji 
„pod bagnetami i szablami**,-które za­
błysnęły w jego rozstrojonej w yobra­
źni w dniu 31 -gó października Jasną 
jest rzeczą, że o  rzetelnej i niekłama­
nej w: Pólpracy między rządami Rewo 
iucjii Majowej a między ulicą W iejską 
nie może być mowy pud batutą leade­
ra  rew olty październikowej. A zaceni 
zajście P- Daszyńskiego z fotelu mar­
szałkowskiego byłoby pierwszym ko- 
Jiłtcznym warunkiem trw alej „Likwi­
dacji** napięcia istniejącego w P ań­
stwie. Nowy m aiszałek sejmu, w yna­
leziony w porozumieniu z marsz. Pił­
sudskim i cieszący sie jego zauianiem 
musiałby następni© w łonie k.ubów 
sejmowych przeprowadzić troskliwą 
segregację, oddzielając te wszystkie 
czynniki, które w swej demagogii i 
cg hemie partyjnym  nie są du pozyska­
nia do żadnej istotnej 1 poważnej, cho­
ciażby naw et umiarkowanej i og'ędnej 
rewizji ustroju „marcowego", a z po­
zostałych musiatby utworzyć więk­
szość, — oczywiście łącznie z Bi okiem 
Bezpartyjnym — dla zorganizowania 
w sejmie w arsztatu pozytywnej pra­
cy. W rad e  spełnienia tych warunków j 
dopiero możnaoy mówić o taktem ur 
zdrowieniu sejmu, któreby mu ćiało 
gwarancje, że niebezpieczeństwa wi- 
sza.ee nad iego głową, a wychodzące 
ze strony Obozu Rewolucji Majowej, 
o których z takrni hałasem rozpisuje 
się ciągle prasa, sejmokratyczna, będą J 
.chylc-ne. Ale nawet gdyby sejm w 
■we małostkowości i ciasnocie umy- 
s.ów nie był skłonny do tek gruntow ­
nego uporządkowania w łasnego po­
dwórza, pozostaw ałaby jeszcze szan­
sa pacyfistycznego rozwikłania pię­
trzących się nad W arszaw a trudności.

gdyby zechciał on posłuchać apeiu p. 
prem iera Bartla z dnia 10-go stycznia 
i „uczciwie, bez domieszki walk po II- 
tycznyoh spoglądając na całokształt 
sytuacji, wyciągnąć z tego w łaściwe 
konsekwencje**. To znaczy: przyjąć
gabinet p. Bartla jako — z punktu wi­
dzenia sejmoKracii — zło konieczne, 
stanowiące maksimum koncesji Re­
wolucji Majowej na rzecz formalnie 
dotąd niezniesionego reżimu demokra­
cji parlamentarnej. A zatem nie odma­
wiać gabinetowi „terapii" konieczno­
ści państwowych, po które 011 do sej­
mu przychodzi uzbrojony w dobrą 
wolę ł w ewangeliczną cierpliwość 
S tw orzyć tern samem ze swojej stro ­
ny atmosferę odprężenia, koniecznego 
dla Pnąc nad rewizją konstytucji, a 
prace te  prow adzić szybu o i rzeczo­
wo

Po rrzech tygodniach prac sesji sej­
mowej rirużma dziś już stwierdzić, że

sejm m owa słowami p, Syńtalskiego 
„iunkcyj swoich nie urnie spełnić**.

Co praw da sejm goriw ię  przystąpił 
do „pracy** nad rewizją konstytucji 
Lecz jak sobie tam tę pracę w yobra­
żają, świadczy najlepiej dyw ersja sej­
mowa, aby dyskusję sprowadzić na 
tem at ant. 25 i dokonać, jak stwierdził 
p, Matuszewski „pogorszenia tego, co 
już zostało skutecznie naprawione**. 
Sejm cynicznie organizuje obstrukcję 
w dyskusji konstytucyjnej, słuchając 
wprawdzie ze słoicyzinem cteklaracyj 
p. Lechnickiego i innych zwolenników 
reformy, ale ciesząc się w duchu na­
dzieją, że uda się rewizję tak przepro­
wadzać, aby reforma dokonała się na 
święty nigdy. Byłaby to taktyka dzi­
waczna i samobójcza, gdyby sabotaż 
reformy ustrojowej był dla sejmu sam 
w  sobie celem jedynym i ostatecz­
nym. Tak jednak nie jest, bo rów no­
cześnie sejmotaracua, jak może, tak

pracuje nad wykruszaniem  Rewolucji 
Majowej. Oczywiście kalkulacja pole­
ga na tem, że owo wykruszanie na 
komisji bukietow ej i gdzieindziej iść 
będzie szybciej, aniżeli odwrotny pro­
ces dobomywujący się w  komisji kon­
stytucyjnej tj. na tym terenie, na któ­
rym  sejmokracja zmuszana jest do u- 
stępstw  i zaciągnęła w tej mierze w o­
bec Zamku daleko idące zobowiązania.

1 em tłómaczy się szereg kroków 
sejmowych, a w pierwszym rzędzie 
skreślenie funduszów dyspozycyj­
nych ministra spraw  wewnętrznych. 
ora,z obciede funduszów dyspozycyj­
nych marsz. Piłsudskiego i p. Zaleskie­
go. Sejm wprawdzie odrzucił komuni­
styczny wniosek o w yrażenie votern 
nieufności gabinetowi prof. Bartla; za 
w nioskiem tym padło tylko 11 głosów, 
a zatem według zwyczajów parlamen­
tarnych i zdrowyj logiki cała reszta

(Ciąg dalszy na str- 2-giej.)

isko-rueimedoei 
z dnia 31 października 1929 roku.

Warszawa, 27 stycznia, (zo). Agen­
cji „Iskra** podaj? przekład polski poro 
zumienia poisko-nidmieciŁiego z  dna  

31 października 1929, które zostało zło 
żonę na konferencji haskiej.

Tytuł: Porozumień.e poisko-niemie- 
ck:e z dnia 31 października i929 r.

Ostatnie rozmowy, które zostały 
przeprowadzone między ministrem 
spraw zagranicznych Polski a postem 
tiiiemieck ni doprowadziły do następu­
jących wyników:

1) Rząd Rzeczypospolitej polsKlej i 
rząd Rzeszy składają następujące de­
klaracje, któie będą złożone konferen­
cji haskiej i upramomocn a się rów ­
nocześnie w  weściem w życie planu 
Younga.

2) Rząd n.emiecki oświadcza, że 
zrzeka się wszelkich pretensji charak­
teru finansowego lub dotyczących mie­
nia stojących w  związku z wojną lub 
traktatem  pokoju bądź to państwa, 
bądź jego obywateli (osoby fizyczne i 
prawne), które mogłyby lub będą mo­
gły być skierowane bezpośrednio lub 
pośrednio do Polski z powodu jakich­
kolwiek operacyj przeprowadzonych 
przed wprowadzeniem w życie planu 
* onga. łeznie z pretensjami przyzna- 
nom przez specjalne umowy odnoszą­
ce się do tych operacyj.

Odnośnie do pretensji charakteru fi­
nansowego, lub d otyczących  mienia zc 
strony Polski, badź to państwa, bądź 
to jego obywatel; (osoby fizyczne i pra 
wne), Stoiących w zw iązku z wojną 
lub traktatem pozoju, które mogły być 
lub będą mogły być skierowane pośre 
dn o lub bezpośrcdn '0  do Niemiec z po 
wodu jakicbKOlwick operacyj przepro­
wadzonych jrrzed wprowadzeniem w

(Telefonem od naszego korespondenta).

życir planu Younga łącznie z preteu- 
m ou^ pczyzuanemi prze? s-nocjalne li­
niowy odnoszące się do tych operacyj 
Rząd poiski uznaje postanowienia §-fu 
143 rozdz al IX planu Younga, meprzc 
sądzając postanowień artykułu 5 ni­

niejszego porozumienia: Obecne dekla 
racje stanowią zupenie i ostateczne od 
stąpienie od powyższych prctcns>j bez 
względu na osoby zainteresowane.

3) Rząd polski oświadczę, żc zrzeka 
s!e wszelkiej likwidacji, k tórą Rząd 
polski wykonał lab mógł był wykonać 
powodując się lun stosując się do Po­
stanowień art. 92 i 291 Traktatu Poko­
ju odnośnie do majątków, praw  i udzia­
łów Niemców w Polsce, znajdujących 
się jeszcze w ręku tych właścicieli lub 
byłych właścicieli w dniu 1 września 
1*329 r.

Wszelkte środki zabezpieczające sto 
sowane w  związku z procedurą likwida 
cyjną straciły swoją skuteczność z 
chwilą wprowadzenia w życie niniej­
szego porozumiewa.

Mienie, o którem mowa będzie w y­
dane w stanie faktycznem i prawmem, 
w którym się znajduje z prawami i ko­
rzyściami, które z liiein są związane : 
z kosztami, które na niom ciężą lecz 
bez możności pretensji odnośnie do te­
go m enia z tytidu kosztów i wyma­
gań sekw estru bkwdacyjnego.

Art. 4 Sprawy, ktoreby powstać ino 
gly w związku z interpretacją i stoso­
waniem niniejszego porozumienia i któ­
re nie mogą być załatwione na dro­
dze dyplomatycznej, będą na żądanie 
jednej ze stron oddane do trybunału 
arbitrażowego. W  tym celu każda stro 
na zamauuje arbitra, obydwaj arbi­
trzy wybiorą przewodniczącym kogoś

neutralnego. W  braku zgod.y co cłu 
osoby tego przewodniczącego prezy­
dent Republiki szwajcarskie' bodzie u- 
proszony o jego w yznaczenie.

Alt* 5. Obydwu rządy porozmiu. ły 
się natychmiast po podpisaniu niniej­
szego porozumienia, jakie środki na­
leży przećL te wziąć co do dalszej d.".ia- 
ła.ności mieszanego trybunatu roztern 
czego ~po.sko-niemieciuego

Art. b. W ykonanie art. 1 iiimcjszagi 
porozumienia oraz, jego protokół koń­
cow i' będą ratyfikowane i w prow a­
dzone w życic równocześnie z wpro­
wadzeniem w życie planu, lounga.

Sporządzono u W arszawie w 2-ok 
egzemplaizacli dnia 31 paźdzternlka 
1929 r.

Podpisy. UlryoL Rauschcr — Aa*g»sf 
Zdc-ski.

PRO l OKÓL KOŃCOWY DO 2 ART- 
POROZUMIENIA POLSKO - NJEMIŁ 
CKILC-O Z DNIA 31 PAŹDZIERNIKA 

1929 R,

i Deklaracja nernieoka. złożona w 
art. 2 parozamięwn, obejmuje równie: 
wszelkie pretensje obywateli niemie- 
ckich przeciwko Rządowi pclSKiemu, 
oparte na art. 92 ustęp 4, art. 297, !ih 
lt, ustęp 2, 302 i <305 Traktatu W ersal­
skiego, zarówno te, które zostały Już 
wniesione do mieszalnego trypiinalu 
rozjemczego polsbo-ni-emieckicgo, jak 
również te, które mogły być wniesio­
no i które wynikają z przeszłości

2, Deklaracja polska zaw arta w art. 
2 porozumiem: obejmuje również
wszelkie pretensję obyw ateli polskich 
wniesione do tego samego trybunału 

przeciwko rządowi niemieckiemu, o-, 
parte na a r t  297, 296, 300, 302 304 i
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(Ciąg' dalszy ze

rlDokończeoIe artykułu wstępnego).
sejmu. czyli jego 93 proc. gabinet obe­
cny popiera i podtrzymuje. Ale za ta - 
sem  sejm gabinet podkopuje i podmy­
wa. Metodę tę potępił kiedyś dosad­
nie marsz. Piłsudski i dla mej to wy­
m yślił on dobitne określenie .Jhjdani- 
ds‘\  Metoda ta d o p ro w ad z iła  jest 
iaśs do absurdu, jeżeli się zważy, ze 
zastosow ano ją do ministra spraw  za­
graniczny cih, Dęiąoego zarazem urzę­
dującym prezesem  Rady Ligi Naro­
dów , a zatem w prosi sym bokin auto­
rytetu, jaki Polska osiągnęła na arenie 
międzyna rodowej.

Sam fakt skreślania wymieniony ab 
iiu funduszów dyspozycyjnych da Sie 
określić, jako wjjlerwzanie Rewolucji 

: Majowej i jest wybrykiem  nie do da­
rowania, muszącym w yw ołać opór ze 
strony  obozu, stojącego na gruncie ma 
iowego przełomu, Ale zamachy sejmo- 
kracji idą daiej. Napaść na min, Boer- 
nera z okazji afery Semfelda, dyskre­
dytującej tylko srimokracię, posługu­
jącą się tego rodzaju na ruędziami w 
oddziaływaniu na opinję publiczną, 
jest jaskraw ym  przykładem  braku w 
sejmie tej d rbrei woli. Której przeja­
w ów  żądał pro#. Bartel. Organizacja 
wojny z ministrem Prystorem  jest jej 
przykładem drugim. Dyskusja w spra­
w ach „chorych kas“ w ykazała jasno, 
ile ścierają się tutaj dwa światy, mię­
dzy ktmremi nię można zbudować mo- 
rtów, Św ’at wczorajszy, któremu w y­
kazano, że ustrój samorządu ubezpie­
czeniowego doprowadził do bankru­
ctw a, ni© umie wycia,gnać z tego żad­
nych komsekwemcyj i nie iest zdolny 
io pogodzenia się z koniecznością ani 
zmiany w  persoualu, pracującym na 
tym terenie, ani też zmian ustrojowo- 
irganiizacyjnych, niezbędnych dla 

trw ałego uzdrowienia najcenniejszej 
dla klasy robotniczej instytucji.

Na taktykę Wykruszania Rewolucji 
kMajowej jej obóz ma tylko jedną odpo­
w iedź: komsoldidować się, zacieśniać 
swoje szeregi, organizować społeozeń 
sitwo i w oparciu o żyw e siły kraiu, o 
jego etitę patriotyczną, oraz o m asy 
kom batantów i w ytwórców przejść jak 
najbscszniej do ataku dla pukrzyżo­
wania w yrafinow anych i subtelnych 
planów swoich przeciwników. Ajemta- 
ry  seśmcferaty&np, przedstaw iające 
się za podpory gabinetu prof. Bartla 
•deauncjować będą wszelkie inicjaty­
wy, idące w tym kierunku, jako próby 

podmywania tego gabinetu. Energicz­
nie należy odeprzeć te fałsze. Gabinet 
ten iest wprawdzie podmyty, a żyw ot 
mość jego narażona; ale nie zawdzię­
cza  on tego ani ..pułkownikom", ani 
..faszystom", ani ,;aachov/awoom“ ; 
ale wyłącznie tylko przeciwnikom ma 
joweyo ładu. Gabinet ten jest funkcją 
Rewolucji Matowej i stoi silnie w o- 
parciiu o  jej sile, a chwieje się, gdy ta 
siła słabnie. Ofensywa Obozu Rewo­
lucji Majowej w kraju j it go uderzenie 
r,a sejm, stanowi dziś niezbędny w a­
runek podtrzymania gabinetu prof. 
Bartla i umożliwienia mu wykonania 
jego zadań..W  razie zaś gdyby ekstre- 

Imistom sejmowym udało się gabinet 
prof Bartla uczynić niemożliwym, ofen 
żywa ta automatycznie przywróci stan  

'rzeczy z przed dm:a 6-go grudnia i 
przejdzie dalej, w kierunku nowego e- 
mpu likwidowania gasnącego świata 
liberalizmu i seimokracji.

I  Bas elemśgiatorśw 1
|  je Jen rc :h  paica
1  i L w ó w  z n i k a
|  T eg C ' d o k a z ? ł  j e d y n i e

s u  h u  nur i i
[ Cena aparatu z lampami zł. 600.

I W a r u n k i  k o r z y s t n e .
B  Wyłączna sprzedaż na Polskę

1 1 1  i H i i  M l
I Lwów, u!. Legionów 1.
* Tatefon. 4-S8. 5f>5

305 Traktatu  W ersalskiego, zarówno 
te, które zostały już, wniesione do te­
go tryounału, jak również te, które 
m ogłyby oyć wniesione, a które w y­
nikają z przeszłości.

3. Pretensje wynikając© a postano­
wień przejściowych Konwencji genew 
skiej z 15 ma.,a 1922 r. w  stosunku do 
Których trybunał rozjem czy w B yto­
miu łub komisja wieszana w  Katowi­
cach są kompetentne, me są objęte 
wzajemnem zrzeczeniem się.

4. W zajemne rieklaraeje zawarte w 
art. 2 porozumienia obejmują nietyiKO 
pretensje obyw ateli (osoby fizyczne i 
praw nej przeciwko odnośnym rządom 
lecz taKże pretensje chaiakteru  ficy-

W arszaw a. 27 stycznia, (zo) Policja 
prow adząc śledztwo w sprawie w ła­
mania do jednego z zakładów' jubiler­
skich, Wpadła na tro.p przygotow ań
włamania do skarbca oddziału Bankn 
Polskiego w  Częstochowie Funkcjo­
nariusze urzędu śledczego, przepraw a 
dznjąc rewizję w spelunce złodziej­
skiej, aresztow ali kilku kasiarzy
wś^ód których znajdował się nie;aki 
Marian Rzeźnioki, u którego przepro­
wadzono szczegółową rewizję P rzy 
rew:zjf tej dostały się w  ręce policji 
piany urządzeń sygnalizacyjnych, o- 
ra« znaleziono rachunek firmy „Pe­
ron** w  W arszaw ie, produkującej tlen 
i acetylen. Z rachunku wynikało, ze
firma przyjęła do naładowania butlę 
na  acetylen, przeznaczony do topienia 
metali. W ładze zajęły się rozwiąza­
niem zagadnienia, do jakiego budynku 
odnoszą się piany połączeń sygnaliza­
cyjnych. Specjaliści stwierdzili, i e  pla­
ny nię zostały skopiowane z  orygina­
łu, a sporządzone na podstawie u- 
sinyeh wyjaśnień W  dalszym ciągu 
opinja few. kół kasiairskich ustaliła, że

M JSPRJA OTRZYMAŁA SZEREG 
OFERT KREDYTOWYCH.

Wiedeń. 27 stycznia. (AW.) W  ko­
tach gospodarczych daja się odczuć 
korzystnie następstwa zwolnienia Au­
strii od spłat 'reparacyjnych i od ge­
neralnego praw a zastawu. Pojaw iły 
się oferty kredytow e zarówno pod a- 
dresem  państwa, jak i przcć&ębiorstw 
F'"ywatnych. Dziś obiegały tu pogło­
ski, że  znany przem ysłow iec Ivar 
Krocger, „król zapałczany" zapropo­
nował rządowi austriackiemu udziele­
nie pożyczki w  wysokości 250 mii;. 
s?y,iugow w zamian za uzyskanie w 
Austrjj monopolu zapałczanego. Drugą 
wielką propozycję miał złożyć przed­
stawiciel Forda, który bawił przed kit 
ku dniami w W iedniu. Ford proponuje 
aby rząd austriacki dal mu nozw oir- 
nie ;i« przyw óz kilku tysięcy sam o­
chodów bez cła, poza kontyngentem. 
W  zam im  za to przem ysłow iec ame­
rykański zobowiązuje się do poczynię 
nia znacznych zamówień w przemyśle 
austriackim. Ford projektuje ponadto 
urządzenie w Austrii wielkich zakła­
dów ó.a remontu swycu samoehouów.

Wiedeń. 27 stycznia. (AW.) Rząd u,u 
-Siirjaoki projektuje podjecie wielkiej 
akcyi, cetem zapobieżenia bezrobociu. 
Kanclerz Schober oświadczył przed- 
stawicierom organrzacyj zawodowych 
ż j  rząu w  najb Łiiższycłi dniach odbę­
dzie szereg narad z  przedstawicielami 
przem ysłu, kupiectwa i romiotwa, zaś 
wyniki tych narad będą podstaw ą pla- 

1 W  g^yąpdarifc&uo  zwiasaroza w za-

strony pierwszej).

canego jednego rządu przeciwko dru­
giemu rządowi na kih w łasny rachu­
nek bez względu na oodsitawy pra­
wu© lub faktyczne.

W arszaw o, dn. 31 października 1929
Podpisy: A. Zaleski — U. Ranscher 

r V =
Berlin, 27 stycznia. (PAT). Większa 

część dzisiejszej prasy bor lińskiej po­
daje ogłoszony przez T elegrąplien- 
Union tekst umowy warszawsKiej z 
dnia 31 października 1929, k tóry  we­
dług informacji niektórych dzienników 
przedłożony zosiał obecne Reiciista- 
gowi. Dzienniki berlińskie wstrzymują 
się od komentarzy, przyczem organa 

i nacjonalistyczne opatrują tekst umowy

(^elalcmem o<J naszeco koreru-onienta.)

wkrótce ma być dokonane włamanie, 
o ktorem  cała Europa będzie mówiła. 
Badanie planu sygnalizacyjnego dopro 
wadziło do ustaieriia, że jest to  typ 
sygnalizacji elektayozmej, używanej 
dia zaoczni eczenia skarbca w  Banku 
Polskim. U jednego z kasiarzj' znale­
ziono w  daiszym ciągu m ałą blaszkę 
specjalnej konstrukcji, przeznaczone 
do wyłączeniu sygnahzacsji, a w resz­
cie w  planie znalezionym u Rzeźni- 
ckiego znajdował się rysunek i opis 
konstrukcji tej blaszki. W  końcu usta­
lono. że chodzi tu o  włamanie do Ban­
ku Polskiego w Częstochowie.

Aparat śledczy musiał działać nie­
słychanie szybko, stwierdzone bo­
wiem. że skarbiec w  Często oho wie 
posiada 20—30 milionów złotych, jako 
kasa jednego z większych oddziałów 
w mieście pizem ysłowem. P rzedsta­
wiciele urzędu śledczego odbyli w  so­
botę naradę z naczelnym dyrektorem  
Banku Polskiego p. Mieczkowskim, a 
równocześnie szyfrem zawiadomiono 
policję częstochowska o  grożącem nie 
bezp‘oozeńsfwie i w ydano szczegóło-

kresie prac inwestycyjnych, zamówień 
rządow ych oraz ogólnej opieki nad 
produkcją,

MIASTO. W  KfÓiREM WIDOK AERO 
PLAiNU WYWOŁAŁ PANIKĘ.

Kowaro. 27 stycznia. (AW.) „Lietu- 
vos Aidas" podaje, iż w  Kiejdanacii 
podczas jarmarku nagle ukazał się nadi 
rynkiem aeroplan. Zjawisko w yw oła­
ło niebywały popłoch w miasteczku. 
Okazało się. iż tylko nieliczni miesz­
kańcy Kiejdan widzieli samoloty, re­
szta nie miała o  ich iisfcnieiiiiu najmniej­
szego pojęcia. Ludzie chowali się pod 
wozy. wpadali do bram. wybiegali z 
dom ow w  pole, krzycząc, iż domy się 
walą. P rzerażone komo tratow ały  łu­
dzi i tow ary, w yrządzając -wiele stra t 
t Łalectw. Dopiero, gdy samolot znikł, 
spokói został powroli przyw rócony.

CZICZE.R1N WYJEŻDŻA DO WIEŚ- 
» BADENU.

Moskwa. 27 stycznia. (AW.) Stan 
zdiowia Czicze-ina, ictóry w  dalszym 
ciągu pozostaje w szpitalu uległ zna­
cznemu pogorszeniu* Cho* oba jest tak 
groźna, iż rząd sowiecki, k tóry  do­
tychczas nie chciał udzielić Czaczeri- 
nowi pozwolenia na 'yyjszdr za grani­
ce, obecnie, jak słychać, ma się zgo­
dzić na ;egn wy.azd do W iesbadenu.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOłY 
A  <fi*> LUDOWEJ. e5>

alarmującymi tytułanń w  rodzaju „In­
teres doszedł do skutku kosztem mniej 
szóści njera eckiej w  Polsce'*, albo też 
„Najgorsze oczekiwania zostały po­

twierdzone". '  L
Lerlin. 27 stycznia. idAT.J Biuro 

Wołfia ogłasza pt. „Przedwczesne o- 
jłuMikow-anie części um cv'y polsko- 
niemieckiej" komunikat następujący: 
Jedno z berlińskich biur informacyj­
nych podaje część polsko-niemieckiej 
umowy. Publikacje tę przypisać mo­
żna tylko niedyskrecji. Jak wiadomo, 
nad umową tą toczą się roszczę obra­
dy. Opublikowanie autentycznego te ­
kstu całej umowy nastąpić może z na­
tury  izeozy dopiero Po zamknięciu 
tych obrad.

Berlin. 27 stycznia. (PAT.) „Vosc. 
Ztg.“ doinosi. że poPko-niemiecl^i li­
niowa likwidacyjna będzie złożona w

i wywiadowcy policji udali się samo­
chodem do Częs+oofiowy i zatrzymali 
się w pobilŁa budynku Oddziału Ban­
ku Polskiego.

Do budynku przylega inny dom. w 
którym  w sienpnsu ub. roku wynajął 
mieszkanie niejaki Stibannan, plącąc 
tytułem odstępnego 10.000 zł. Gdy po- 
Ucia weszlu do mieszkania Sr'ber ma na 
ocrazu spostrzegła, że mieszkanie to 
wynajęto specjalnie do urządzenia za­
machu na skarbiec. Zaczęto opukiwać 
Ściany i na wysokości 2 i pół m na 
ścianie przylegającej do Banku pod ta 
Petą znaleziono o fwór średnicy 1 ni. 
W  obsz-ernem mieszkaniu znajdowała 
się tylko szafa i otomana. W  składa­
nej oromanro znaleziono butlę z  Fe­
nem. w szafie zaś cztery obrania ro­
botnicze i ręk aw ce  gumowe. Ponad­
to umieszczono tam kbka skrzyń gru­
zu. Sprowadzony timrarz drągiem że­
laznym rozwalił pozostałą część ścia­
ny, a w ów czas otw orzyło się wejście 
do archiwum Banku Polskiego, skad 
już bez trudności n o żn a  dostać się 
było do skarbca

Fachow cy orzekli, że ilość tlenu zna 
iezrona w  mieszkaniu połączona z ace 
tyicrrom całkowicie w ystarczyłaby  c!o 
wypalenia dziury w stało wy d i
drzwiach, prow adzących do skarbca. 
Stw ierdzone, że sygnalizacja elektry­
czna, zabezpieczająca skarbiec została 
uszkodzona i nie działała cd  soboty. 
Stwierdzono dalej, że akcja kasiarzy 
była ćioprowadzona do ostatnich przy 
gotowań i że w ykryto  te  przygotow a­
nia w  ostatniej chwili. Stwierdzono 
dalej, że kosiarze operowali wielkiemi 
sumami. Opłacali punktualnie czynsze 
miesiecznę, zupraoili odstępne i praco­
wali od pół roku. Nie ulega wątpliwo­
ści, że przygotowania kasiatzy  są 
dziełem międzynarodowej bandy, ope­
rującej w  wielkich instytucjach i wiel­
kimi środiKami.

Dyrekcja banku Polskiego, poinfor­
mowana szczegółowo o  iiieudałyin za 
muohu, w ysłała do swoicn oddziałów 
na prowincji polecenia wzmożenia 
czujności nad bezpieczeństwem kas.

W arszawa, 27 stycznia. (PAT). War 
szawski Urząd Śledczy udaremnił n e - 
zw7ykie śmiałe włamanie do oddziału 
Banku Polskiego w  Częstochowie, po­
pełnione przez znanych warszawskich 
specjalistów od rozbijania kas, Stani­
sław a Cichockiego, zwanego „szpic- 
bródka", Marjana 3 i  z ezińskiego i Mar­
iana Piórkowskiego. Aresztowani przy 
znali się do usiłowania włamania do 
ta n k u  i zaznaczyli, ie  na przygotowa­
n a  wydali już 30.000 złotych. W łam a­
nie miało być dokonane w tych dniach, 
jednakże nagle aresztowanie pokrzyżo- 
waro o n eisfipu,. i mamy.

Reichstagu w formie Białej Księgi
«wifw»:wggv mumii i! umrrmmB

W skarbcu znajdowała są około 30,005.088 złotych.

we instrukcje. Najzdolniejsi oficerowie
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W arszawa, 27 stycznia. Sejmowa 
Komisja budżetowa przystąpiła w drru 
dzisiejszym do trzeciego czytania pre- 
IjminmFza bndżetowegc.

BUDŻET PREZYDENT* R 7PU TEJ.\
Na w stępie odrzucono wniosek po- 

,da Ceiewicza (KI. Kr.) o odrzucenie 
Imdżetu w całości. Przy budżecie P re­
zydenta Rzeczypospolitej odrzucono 
wszystkie poprawki posłów Korneckie 
go i Ryoarskiego, zmierzające do skre­
ślania w różnych paragrafach. Przyję­
to natomiast poprawkę posła W yrzy­
kowskiego o przeniesienie z budżetu 
oświaty 220.U00 zł., przeznaczonych na 
roboty koi .serwatorskie w S p j'c  do Lu 
dżetu P rezydenta Rzcczypospoli ei na 
zakup urzędzeń wewnętrznych na W a­
welu. Z tą jedynie poprawką budżet 
Prezydenta Rzeczypospolitej p rzy­
jęto. i

SEJM I SENAT.
Pirzy budżecie sejmu przyjęto wszy­

stkie poprawki referenta posła Bab­
skiego, a mianowicie restutuowano 
10.CKJU zł na przegląd prac ustaw oda­
wczych i asygnowuno 137.000 zł. na ka 
nalizację i roboty ziemne związane z 
budową doniu niższych funkcjonariu­
szy  sejmowych a wreszcie w budżecie 
senatu przywrócono kwotę 96.100 zł. 
na zaknp inwentarza.

Ni J. K.
Budżet Naj.w. Izby KuUtroli, do które 

go przy były poprawki przy  trzecim 
czytaniu przyjęto w toramieTWH poprze- 
difiem.

PREZyDJUM RaDY MINISTRÓW.
Przy  miazec^e Pr< zydyim Rady Mini­

strów odrzucano, podtrzymywany 
P> z&z posła Fijałkowskiego wniosek 
posła Korneckiego o  skreślenie 50.1(00 
z l  i  nrndnszp dyspozycyjnego Następ­
nie zgłoszono nowy wniosek posła. Ko 
złowskie@o (BB) o wstawienie w w y ­
datkach zwyczajnych pozycji 2 mil to­
ny złotych na fundusz kultury narodo­
wej. W  glosowaniu wniosek odrzuco­
no 18 głosami przeciwko 8. Budżet Pre 
rydwan Rady Mflistrów przyjęto więc 
w  brzmieniu drugiego czytania

BUDŻET MIN. SPRAW WEWNETRZ.
Z kolei przystąpiono do budżetu mi­

nisterstw a spiaw  wewnętrz. W  do­
chodach zwyczajnych, w  druidem czy 
tanin przyjęto novła pozycję 1,250.000 
zl. kosztów egzekucji. Obecnie, na 
wniosek Rządu, zmn ajszono tę pozy­
cję o 1 miljon złotych, tak, że pozosta­
je 250.000 ztorych. Równocześnie w wy­
datkach zwy czujnych podwyższono po 
zyc'ę kosztów egzekucji z 450.000 zł. , 
na sumę 500 000 zł. W  wydatkach zwy 
czajnych przywrócono pozycję "61.300 
zł. z  przeznaczeniem na komisję do ba 
dama mąki } pieczywa. Był to wnio­
sek rządow y. W  sprawie funduszu dy ­
spozycyjnego Rzad proponował przy­
wrócenie stałego kredytu 6 milionów 
złotych. Wniosek ten odrzucono, nato­
miast Przyjęto wniosek ref. posła Put- 
ka o wstawienie 3 miliomów złotych ja 
ko fundusz dyspozycyjny W  dziale 
województw i starostw  ..uposażenia** 
przywrócono skreśloną w drugien 
czytaniu kwotę 252.628 zł. odpowiada 
jącą l  proc- etatów. Była to poprawka 
rządowa. W  dalszym cągu poseł Dąh- 
ski agkwil poprawkę 0 utworzenie no 
wofeo rozdziału zdrowta „pomoc lekar 
ska dla uljoaiój ludności miast i wsi" 
w  kwocie 5,500.000 z)', w  rezultacie, w 
głosowaniu vvn osek posła Dąbskiego 
odrzucono. Następnie wywiązała się 
dyskusja nad pozycją dotyczącą utrzy 
mania kom policyjnych. W drugiem 
czytaniu uchwalono odnośne kredyty

skreśla;, ponieważ nonie mają być 
sprzedane. Rząd obecnie żąda restytu 
c. tej kwoty tj. 74C.003 zł. Po dysku 
sji uchwalono restytuować tylko poło­
wę tej kwoty tj. 370.000 zł., ale na 
sprawienie zastępczych Środków- loko­
mocji, w miejsce zredukowanych ko­
ni, poczem, po dyskusji, kwestję reduk 
cji kw oty na wyżywióinc ludzi i koni 
przy K. O. P., która to redukcja jest 
moź! wa ■/. powodu zniżki cen, poleco­
no uwadze referenta rozważenie mo­
żliwości przelania odnośnej kw oty na 
• umundurowania, lub na rezerwę zaopo 
trzenia. W  wydatkach nadzwyczajnych 
zaproponował Rząd nowy paragrar 
„powszechny spis ludności", w kwo­
cie 4,500,000 zl. Po dyskusji, w której 
zabierali głos posłowie Pu tek, Rozma- 
r'jt, W yrzykowski i Kwapiński, kwo­
le 4,500.010 złotych na spis ludności u- 
cliwaiono. Uzupełniająco w dochodach 
7. p aszp o U w  przy tto  na podstawi > 
nowego obliczenia, uwzględniające*, 
zniżkę opłat za paszporty 4,500.000 zf.

w y d a li,.1 . na podniesienie rybactwa, 
oraz hodowli ze szczcgóktem Lwzglę- 
dnieniem diobnych gospodarstw refl- 
nych". Te ostatnie słow a zostały do­
dane. Uchwalono jeszcze w dziaie Ja­
sów państwowych pizerieść tutaj na 
wnioseu posłów R ybarskiego i Czapiń­
skiego, em erytury urzędników’ tego 
działu w kwocie 5,163.000 zł. z ogólnej 
części emerytur. -y

PRZEDSIĘBIORSTW1/A PRZY PREZY 
DJUftl RADY MINISTRÓW.

Po krótkiej przerwhc, dodatkowo gło 
sowaino jeszcze nad poprawrkami do 
przedsiębiorstw przy Prezydjum Rady 
M nistrów i przyjęto dwie poprawki: 
w  budżecie P. A. T., a mianowicie 
przy wrócone skreślone w drugiem czy 
tatru kredyty  4.800 zł. na Radę Naa- 
zorczą i 50.000 zk w kosztach eksplo­
atacji. Poseł Kornecki wyjaśnił przy- 
tem, że skreślono tych 50.000 zf. z te­
go powodu, że wyłącznie przez omył­
kę była opuszczona placówka w Lon­
dynie.

MIMIS1ERS1WO ROI N5CTWA".
Z kolei przystąpiono do prelimina­

rza budżetowego mmisterstwa rolni­
ctw a. Na wniosek sprawozdawcy, po­
sła Kiermika przy wrócono wszysłkie 
pozycje z paragrafu 2 „różne wydatki 
osobowe", według prehm nai za rządo­
wego Chodziło o to, że przy tych skre 
śiatnack chciano się trzym ać normy 
1 procent od uposażeń, przy udzielatru 
wynagrodzeń i zapomóg. Rząd prefi- 
rranował w’ budżecie rolń.ctwa 3.67 
procent, w drugiem czytań,u obniżono 
to na 1.35 procent.

W  myśl poprawki posła Dąbskiego, 
tytuł paragrafu 16 w dziale „popra­
w ie n i  produkcji rolnej" zmieniono w 
ten sposób, ć e  brzmi on „zasiłki i śęum

REFORMY ROLNE
W części ministerstwa reform rol­

nych przyjęto jeszcze dwie poprawki 
posła Malinowskiego, miancwiect po­
moc kredytową przy’ scalaniu grunt i 
zamianie gruntów z 5,700.009 z l  pod­
wyższyć o 3 500.000 zł. a dotacje -ta 
ulgi w oprocentowaniu i bowfkacjt na 
leżu ości skarbu państwa i Banku Rol­
nego z tytułu Kredytów udzielonych 
przy przebudowie ustroju rolnego oraz 
pożyczek w listach zastawnych pod­
wyższyć z '2,710.000 zl o 1,500.000. 
Obie poprawki otrzym ały poparcie 
Rządu. Przy drug ei poprawce chodzi­
ło o  to, aby’ w wypadkach zbyt wygó­
rowanego oszacowania gruntów, w y­
nagrodzono to właścicielom w innej 
drodze.

ZMIANY W PRELIMINARZU 
EMERYTUR.

Uchwala o jeszcze dwie zmiany w 
preliminarzu emerytur. Emerytury, 
preliminowane przez Rząd w  kwocie 
94,191,000, obniżono o 5,163.000 , — 
wr.tlpaycii do części Lascw Państwo 
wycb podwyższono o  1 miljn zł

Na em erytury dla przyjętych do s.u- 
żbv funkcjo-nai juszy państwowych, 
którym sic ona należy na podstawie 
traktatu wećeńs-hiego (wmiosek posła 
Cetew.cza; który’ miał na rriyśu specjał 
uy fundusz narudowuści akra iń siei ej), 
preliminowano 29,249.000 zł. Podw yż­
szono o 500.000 zł. kwotę na em erytu­
ry  dla nkprzyjęytch do służby d . ofi­
cerów i podoficerów b. państw  zabor­
czych- którym  należy się em erytura im 
podstawie tego samegc traktatu. Suma 
preliminowana na emerytury’ ogókie 
ma się jeszcze obniżyć o emei-yrury 
dia pracowników poczt i telegrafów. 
Bęozie to tylko przenieś'cnie du innej 
częśc*

Na tern obrady' przerwano. Na&t.ąnic 
ijosiedzeifc? komisj-i odbędzie s.ę jutro 
o godz. 10 rano.

T
•  m

anyjnei demagogii.
lj«ajrtbn§tri od naszego korespondenta.) 

stycznia, (zo) Scjmo- f prawo wyborcze w tym okręgu, w ktoW arszawa. 27
w a konni ja prawnicza na dzis.ejszem 
PosuOzenin pizyjęla w trzeeieiu czy­
tan iu  projekt ustawy u ochronce swo­
body w yborów  przed nadużycia m. 
władzy urzędników.

Przy  omawianiu projektu centrole­
wu pos. PoJoski z klubu BB zgłosił 
kontrprojekt z ustawą, obejmującą 
wszystkie przestępstwa popełnione v, 
czasie w yboró*. Projekt ten komisy 
oąrzucha wobec tego p. Poaoski znpro 
ponowa) szereg poprawek do nadaniu 
projektowi wyrazu fachowo prawnicze 
go gdyż projekt centrolewu zawiera 
cały szereg nonsensów z punktu wi­
dzeń.a procedury sadowmj. Ale i te po 
prawic, większość komisji odt kociła z 
wyjątkiem jodnej, wnoszącej do usta­
wy pewne ograniczenia, mianowicie, 

że donoszącemu o nadużyciu wybor- 
czent Lędz. e przysługiwało na rozpra­
wie sądowej orawo oskarżyciela tylko 
w tym yyypadku, Sfty. Posiada czynne

rym nastąpiło nrzestęps+wo,
Ustawa uchwalona przez komisję za 

wicra wprosi arakuńskie przepisy prze 
eiwko urzędnikom, biorącymi udział w  
wyborach przy czem pod [rojcciem u- 
rzeditka ustawa, rozumie każdego 
członka komisji wyborczej. Projekt jest 
skierowany przeciwko jednej kategorii,11 
obywateli i obejmuje dowolną częśt 
przestępstw wyborczych, nic troszcząc 
się o przestępstwa dokonywane przez 
ujeny wyborcze. Projekt cechuje nieuf­
ność do urzędów' prokuratorskich, gdyż 
oskarżycelam i są osoby donoszące. 
Jest w~eszo;e wyrazem nastroju party) 
sejmowych, które w dalszym ciągu 
prowadzą taktykę skierowaną przcep ; 
ko klubowi BB.

L. RUZYCKI LAURLA1EAI PAŃ­
STWOWEJ NAGRODY MTJ7YC7NEJ

Warszawa. 27 stycznia. (AW.) Oa- 
było s.ę pcs.oazenie jury państwowej 
nagrody muzycznej, na katarem przy­
znano nagrocłę za. rok ub. w  wysoko­
ść, 15 tys. złotych koirtpozyto “ ow'} Lu 
d nnirewi Róży-cklemu za o p ere  „Eros 
i Psyche". W  sktad jury  wchodzili o- 
f! ócz ]>rzedstaw'icie!a Rządiu: prof.
Chybiński. prof. Kamiński, prof. Dnzc- 
wieckt i rea. Gliński. Ludomir Róży­
cki jest drugim z kolei laureatem  paa- 
stwowym  na pom muzyki. Pierwszą 
i.agrodt muzyczną otrz.Mnai Karol 
Szym anow ski

i eearoazny laureat p. Ludomir Ró­
życki, urodził się w roku -1SS4 w W ar 
szav4e, gdzie iiaoficzyt konserw a to- ( 
■rjuin ze złotym medalem, poozem w y­
jechał na studja za granicę. W  dzie­
dzinie muzyki synuot.iczoej uiworzyl 
szereg pięk.iycii poematów, a na pc u 
twórczości ofierowej takie arcydzieła, 
jak „Eros i Pryche", Meduzą. Beatris 
Cenci, Casa.ioya, Bolesław Śmiały i 
balet .JFan Twardowski". Oprócz te­
go skomponował on mnóstwo utwo­
rów’ kameralnych i solowycli. Obecnie 
opracowuje p. Różycki operę pt. „Dja- 
beiski młyn". P. RóżycKi przez dług' 
czas zajmował stanowisko kapehni- 
siraa Opery w e Lwowie oraz peda­
goga w Konserwator,urn ]yvowsirieni. 
Dzieła jego zyskały sobie duże powo­
dzenie za granicą. Opery jego były 
w ystaw iane na scenach niemieckich, 
czeskich, jugosłowiańskich i skandy­
nawskich

PREZYDENT R Z °U T E J.

W arszawa. 27 styczunią. (AW.) Dz»ś 
powrócił ze Spały do W arszaw y p. 
Prezydent Rzpńtej. O godz.‘ 11.30 P- 
Prezydent przyjął cztou.ków prezy­
dium WieE^opoiskiego Klubu Jazdy, o 
13-tej został przyjęty mm. romfclwa 
p. Jatota-B©łczyński Następnie przy­
jął p. Prezycicnt ix>Lka etripę irździe- 
oka z wilk. Dreszerem na cwele.

NOMINACJA NOWEGO GENERAL­
NEGO KOMISARZA V/YBORCZFGO.

W arszawa. 27 stycznia. (AW.) P. 
premjer Bartel przedłożył p. P rezy ­
dentowi Rzplitej wniosek o zwolnienie 
ze stanowiska- generalnego komisarza 
wyborczego ,p. Cara zgodnie z wnie­
sioną pnzezeń prośbą. Pozatem  zosrał 
złożony wniosek o  zwolnienie obecne­
go kierowniku min sorawiiedilwości 
p. Dutkiewicza ze stanowiska zastęp­
cy  generalnego komisarza  ̂wyborcze­
go.

Równocześnie p. Prem jer przedsta­
wił wniosek o mianowanie aa podsta­
wie przedstawionych przez Sąd Naj­
wyższy kandydatów  sędziego Sąow 
Najwyższego P St. Giżyckiego gene­
ralnym komisarzem wyborczym, zaś 
sędziego ?• N. p. W a d . Paczyńskiego 
zestęjpci gep-era^-ego komisarza w y ­
borczego.

MIN. KWIATKOWSKI I PRY5TOP 
VV »/>DZT-

DAJ GROSZ NA CEIE TOM A-

RZYSTWa  s z k o ł y  l u d o w e j .

W arszawa. 27 stycznia. (AW1.) Dziś 
o godtz, 7-mei rano wyjechali ao Lo­
dzi mmistrowie P ry s ta r ł Kwiatkow­
ski w tow arzystw ie głównego insipck- 
to.ra pracą p. Klotta,, dyr. SMibartowi- 
cza, naczelnika Ulamiwskiego dyr. 
Dąbrowskiego z min- przem I bcndlu. 
W  ciągu dnśa odbył się szereg konfe­
rencją w  łódzkim urzędzie wojewóć. - 
ktni z udziałem or^edstawiciol! praoo- 
dav.’c 6w  I zwęezków zawodowych. Po 
powrocie do W arszaw y, co nastąp7 
dziś wieczorem m inister P ry  stor prze­
dłoży Rządowi szereg propo-zycyj 
zmierzających do zJaaodzKiiia kryzysu 
w  pnzemyśk włókierauczym

« □ =
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Fabryka narzędzi chirurgicznych i weterynaryjnych

i .  Jod
Sp. z o. o. w Warszawie, ul. Marsz&łkewska 81.

m, w najbliższych dniach otwiera

O d t a l a l  w ®  L w o w i e
prły til- icyaakraskiej 3, telefon 82-61.

i 1 almosferzerogłossk i przypus;zrzeń
(Telefonem od nasiego koresoondenta.l

4

9442

OPTYMIZM DELEGACJI NIEMIEC­
KIEJ DO ROKOWAŃ HANDLOWYCH 

Z POISKA.
(Teleloaem od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 27 stycznia, (z). W  po­
niedziałek przyjechała do W arszawy 
delegacja niemiecka w celu prowadze­
nia dalszych rokowań o traktat handio 
wy. W skład delegacji wchodzi kilka 
reicrentow fachowych nteitueok ego u- 
rzędu spraw  zagranicznych l m rnster- 
stv/a skarbu. W kotach zbliżonych do 
delegaci* niemieckiej zapatrują się opty 
mistyezn e na możliwości i bliski ter­
min zakończenia ro low ań handlowych

NOWELIZACJA UaTAWY O PODA­
TKU PRZEMYSŁOWYM.

(Telefonem cd naszego korespondenta).
Warszawa, 22 stycznia, (zo), Mini­

sterstwo Skarbu prześle w  najb.iż- 
szych dniach do prezydium rady mini 
strów  projekt ustaw y nowelizującej o- 
becną ustawę o podatku przemysło­
wym. Projekt który wpłynie nieba­
wem do sejmu uwzględnia najistotn ej- 
sze postulaty Izb handlowo-przemyslo- 
wych w  dziedzinie podatku przem ysło­
wego.

FORZa DEK d z i e n n y  ś r o d o w e g o  
POSIEDZENIA SEJMU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 27 stycznia. (zo). Najblż 

sze posłodzenie sejmu naznaczone zo­
stało na środę godz. 11 przed połud­
niem. Na porządku dziennym jest m. i. 
pierwsze czytanie projektu ustaw y o 
poborze rekruta, trzecie czytanie proje­
ktu ustawy o dodatkowych kredytach, 
sprawozdanie teomisji skarbowej o pro 
jekce ustawy, dotyczącej ulg dia k re­
dytu, uchwalony przez komisje praw ­
niczą projekt ustawy przeciwko nadu­
życiom wyborczym, sprawa komisu 
sejmowej, która przez rok blisko obra­
dowała nad podkładową polityką Mi­
nisterstwa Komunikacji, oraz szereg 
spraw drobnych.

\
ROKOWAŃ!4 O POLSKO-RUMUŃ­

SKA UMOWĘ LOTNICZA.
(Telefonem od naszego ko-espondenta )

Warszawa, 27 stycznia, (zo) W  
dniu dzisiejszym odbyło się pierwsze 
spotkanie delegatów rządu ruuuuiskie- 
go z delegatami Rządu polskiego w 
sp raw ę zawarcia umowy lotniczej mie 
dzy oPlska a Rumunią. W  wjaiiku ro­
kowań zaw arta ma być umowa ustala­
jąca, na jakich warunkach odbyw ał 
się będzie komanikacia lotmcza pomię­
dzy Bukaresztem i W arszaw a przez 
Lwów Weć.e projektu trzy razy w ty 
godniu samoloty prowadzone bedą 

przez pilotów Dolskich, a trzy  razy 
przez rumuńskich.

o  w s p ó ł p r a c ę  p o l s k o -r u s k a .
Kraków. 27 stycznia. (AW.) Wczo­

raj w sali Małopolskiego Tow arzy­
stw a Rolniczego w Krakowie odbyt 
się wiec obywatelski, zwołany przez 
tow arzystw o u k ra iń sk i „Zgodia". — 
Przewodniczył piof. Sarno. Referat o 
stosunkach polsko-ruskich wygłosił p. 
Sierotwlński, puczem rozwinęła sic o- 
żvyiona dyskusja. Mówcy naw oływ a­
li do utrwalenia zgody polsko-ruskiej. 
Kilku akademików ruskich usiłowało 
zakłócić spokój, lecz prezydium ze­
brania uciszyło demonstrantów.

CIEKAMI AUDYCJA RADIOWA.
W arszawa. 27 stycznia. (AW.) W 

najbliższych dniach Po kicie' Radio mi­
cha Ciekawa audycie, przedstawiającą 
aiarm, jazdę do pożaru i w a k e  z gro­
źnym żyTwiolem ognia, prowadzoną 
przez w arszaw ska straż pożarną.

W arszaw a. 27 stycznia. (G) Dono­
szą z  Londynu: P rasa  zajmuje się je­
dynie pogłoskami i przypuszczeniami 
w braku konkretnych danych o kon­
ferencji morskiej Mówi się, że spra­
w a zniesienia łodzi podwodnych wo- 
gó'c nie będzie brana pod uwagę, ale 
omawiana będzie jedynie wr oduics'e- 
niu do wielkich łodzi o fen żywny cii. 
Małe łodzie beeri włączone do kate­
gorii okrętów , które nie podlegają o- 
graniczeniu. Delegacja japońska ma 
wysfą,p:ć z wnioskiem, by konferencja 
zajęła się okrętami pasażerskimi, któ- 1

fhiespo przed
Chicago, 27 stycznia. (PAT). Zarząd j 

miasta Chicago znalazł się w bardzo 
ciężlriem położeniu finansowem. Prze- | 

wodniczący miejskiej rady szkolnej j 
wręcz oświadcza, że miasto niema t  
czego zapłacić nauczycieli szkół publi- j 
cznych i że 1 lutego grozi konieczność 
zamknięcia szkół, Nauczycielom nale- *

re posiadając wiciką szybkość na w y 
padek wojny mogłyby zastąpić krążo­
wniki. Różnice zdań są wielkie. Nie 
zdołano nawet ustalić wspólnego po­
rządku obrad konferencji. Japonia 
chce omawiać najoierw sprawę okrę­
tów wojeriAych. Ameryka łodzi pod­
wodnych, Francja domaga się roz­
strzygnięcia czy zasadą obrad mo być 
tonaż ogóiny czy podzielony na ;>o- 
szczc-góue kategorie, w reszcie Wfcj- 
chy uzależniają swoją decyzję od bie­
gu wypadków.

= n = *

bankructwem,
£y się w tym dniu dwa i półm ljona da 
larów, podczas gdy rada miejska szkol 
na rozporządza tylko kw otą 100,000. 
Zarząd miasta czyni rozpaczliwe w y­
siłki o uzyskanie znaczniejszej pożycz­
ki w banku, wysiłlc te jednak — juk

k O M A S O U E 1
1 LIKIER A l a  C H A R T R E U SE

HUŁSTCAMM
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land ueber ałles“, czy też przypadek, 
--.T ■ • -

W arszawa. 27 styczna . (G) Dono­
szą z Wiednia: W Linzu doszło do 
ostręgo starcia między socjalistami i 
Heimwehrą. Bójce na noże i kaski po­
łożyła kra® policja. Jest wielu ran­
nych. Policja dokonała licznych are­
sztowań,

W ieaeń. 27 stycznia. (AW.) ITunt- 
w ehra projektuje na dzień 1 lutego 
wielką demonstrację przed ratuszem 
wiedeńskim. Demonstracja ma się od­
być na znak protestu przeciwko gos­
podarce finansowej socjalistycznej wię 
kscuśoi wiedeńskiej rady miejskiej.

NOMINACJA KOMISARZA RZĄDU 
NA WARSZAWĘ. (

(Telefonem od naszego korespondenta,).
W arszawa, 27 stycznia, (zo). Dowia 

dujemy się, że Rada Ministrów uchwa­
liła dziś przedstawić p. Prezydentowi 
wniosek o m ianow ane naczelnika wy 
działu bezp. Min. Spraw  W ew nętrz­
nych p. Henryka Kaweclc-go komisa 
rzem Rządu na miasto W arszawę.

PROHIBICJA W POLSCE.
W arszawa. 27 stycznia. (AW.) W  

związku z tygodniem prohibłcyjnym 
w kraju w lutym nr w ^koło 20 gmi­
nach zgłoszone zostaną wnioski o 
wprowadzenie zakazu używania alko- 

j holu. Na razie zakaz obowiązuje w 
197 gminach wiejskich i jednej miej. 
sklej (Pruszków).

OGRANICZENIE PRODUKCJI.
Grudziądz. 27 stycznia. (AW.) Za­

kłady przem ysłow e „Pe-Pe-G e“ w 
Grudziądzu, zatrudniające 5au0 robo­
tników od poniedziałku ograniczają 
czas Pracy w niektórych oddziałach 
do 4 dni w tygodniu. Również zaoo- 
w odziana jest redukcja 40u robotni­
ków w fabryce Herzfeld i Wctorius. 
..linia1' na 5 tygodni zamknęła prędia- 
kc ę.

POJEDYNEK.
W arszaw a. 27 stycznia. (AW.) Znie­

ważenie czynne w lokalu jednej ze 
szkół literata i profesora literatury 
ipoiskiej Jana Nepomucena Millera 
przez ziemianina Jerzego Janowslde- 
go znalazło wczoraj rano swój epdog 
w orężnem spotkaniu na ciężkie sza­
ble. W pojedynku, prowadzonym aż 
do niemożności władania bronią, obaj 
przeciwnicy odnieśli rany w ręce, 
przyczem  lekarze uznali, iż fana P- 
Millera jest tak ciężka, że nie jest on 
w możności władania bronią.

POGODA WE WTOREK.
W arszawa. 27 stycznia. (Tok wl. — 

Komunikat PIM. Przypuszczalny prze 
bieg pogody w dniu 28 bm.: Naogół
chmurno, rano mglisto, w ciągu dnia 
z przejaśnieniami, tylko w górach mo 
żltwy niewielki npad Pr> nocnych przy 
mrozkach w ciągu dnia tem peratura 
w pobliżu zera. Słabe wiatry wscho­
dnio i południowo-wschodnie, po tern 
miejscowe.

NADESŁANF.
(Zr tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

I Ć I T M 7  LWÓW, Telafon 1- . 33. 
lYKJ i*  Ł- xr6U Ldłsczjr/. i k i g r  41.

7 a

dotychczas - -  były bezskuteczne.

D’ j-ss.ętb.ecic prsliib iii w 51 Ziedn.
Nowy York, 27 stycznia. (PAT). N. I 

York obchodzi w tych dniach dziesię­
ciolecie prohibicji. Z tej racji szereg 
wyt» tnych osobistości występuje w > 
prasie z  enuncjacjami, zarówno w  jej j 
obronie, jak i z protestami Na ogół j 
prasa nowojorska krytykuje ostro sy ­
stem prohibicji, wykazując, żc wskutek 
niej Stany Zjednoczone poniosły stra ­
ty  w wysokości 3.5 miliarda dolarów, 
a m ianowecie pół miljarda na utrzyma 
nie odpowiednich biur i urzędników do 
walki z przemytniewem i 3 miliardy

w
(Telefonem od naszego

Warszawa. 27 stycznia. (G) Dono­
szą z W iednia: Podczas otwarcia
wczorajszych zawodów łyżwkirskicu 
doszło do wielkiego skandalu. W o- 
trwairiu zawodów wziął udział prezy­
dent: Austrjj i członkowie rządu. Gdy 
muzyka zagrała hymn austriacki roz-

SU j

Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś ? .

K a r o l a  S U w i s a
zm arłego tragiesną śm iercią dnia 19 sierpnia z. r.

odbędzie się w środę dnia 29 b. m. o godzinie 9-tej

M S Z A  ś w .
w kościele św. Mikołaja, o czem Krewnych, znajomych i Przyjaciół 

śp. Zmarłego zawiadamia 655
M ćtłia  I R a d z e fts  w o .

straconych w docuodach. — W skutek 
przekroczeń ustaw y promocyjne* 
35U.OOO lud z' zostało aresztowanych, 
230.000 zostało skazanych nń kary wię 
ziemia, około 1000 ludzi zginęło w  wal­
kach z organami - prohibicji a 34.000 
zmarło wskutek zatrucia alkoholem.

Zdaje się, że Stany Zjednoczone do­
szły obecnie do przesi!cn'a w dziedzi­
nie tego problemu i że ruch wzmagają­
cy się z dnia na dzień doorowadzi d.o 
iroadku tej reformy.

U q =»

Wiedniu.
korespondenta)

legły się okneyki i głosy protestu, po­
nieważ socjalistyczny burmistrz W ie­
dnia Seitz nie zdjął kapelusza. P rasa 
jest zupełnie zdezorientowana i nie 
wie czy to był protest przeciwko no­
wemu hymnowi państwowemu, grane 
mu na melodię „Deutsohland, Deutsch
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Ef‘onia a Paska.
Przed wizyto prezydesrfa Estonii.

W izyta głowy państwa estońskiego, 
p. Strandmana. w W arszawie nie ma 
na edu ani rofcowan, ani układów dy­
plomatycznych. Jest autem kurtuazji 
życzliwego sąsiada, którego z krajem 
naszs rn łączą dawniejsze wspomnie­
nia- bo dzisiejszy prezydent Estonji 
bawił w  Polsce ja.ko poseł lat dwa i z 
tego czasu jeszcze pozostały wzajem­
ne miłe wspomnienia. Dziś już wiemy, 
że ria kartu3 zię odpowiemy kurtujaziią 
i że w połowie bieżącego roku p. P re­
zydent Mościc-k} zjawi się z rew izytą 
w  TaMimie. Świadomi podł oża tych od­
wiedzin, świadomi obustronnych ja­
snych intcncyj, nie niepokoimy sie 
zbytnio głosami nirktóryeb naszych 
sąsiadów węszących w każdem na- 
srern poczynaniu jakieś tajne konsza­
chty Pragniem y ooko.iu 5 dobrych są­
siadów J d atego nńgdy Polska nie o- 
mieszka utrwalać dawne i naw iązy­
wać no we siosumki przyjaźni z sasla- 
cbmi.

Związki między Polska a E stornia 
ślegaiią kilka wieków wstecz. Prze? 
kilkadziestot W , pod koniec XVI a na 
początku XVII wieku, południowa 
część d‘z'siejszei j&tfonjł, jako część ln- 
flanit. natożała do Polski i w ów  czas 
raądca Stefana Bat 01 ego uM  się za 
oh to ami, 'wyrzuca:ac panom tam tej­
szym. że ,.biedni chłopi sa uciskani ! 
wy zyskiwani przez panów w sposób 
niestycbatiy na całym świecie, naw et 
wśród pogan i barbarzyńców*1. Polep­
szeni© bytu ludu estońskiego i łotew ­
skiego historycy przypasują w y tocznie 
panowaniu szwedzkiemu ale jeżeli 
zbadam y zapiski historyczne, przeko­
namy s‘ę że początek tym reformom 
dał Stefan Batory, a Gustaw Ad >If 
prow adził tyikÓ dalej rozpoczęte dzie­
ło. Panowanie rosyjski© w  tych k ra ­
jach zjntsziczyło posiew wielkiego kró­
la. zniszczyło dzicto jego szwedzkich 
tastę^>c'ew. a chłopów zniów oddało w 
ucisk baronów niemieckich.

Za . czasów7 imperium rosyjskiego 
mięę.zy uciśniooeini narodami na w ia­
ra 1 się kontakt, ujawniony później w  
,.Komitecie udśmtotiych narodowości** 
w7 tłum ie do którego należeli Potok 
Lednicki. Łotysz Czakste i Estończyk 
Tóimirsoin. Młocki Potocy chętnie stu­
diowali na s ł y n n a  uniwersytecie dor- 
packirr

Po wojnie Estouja i Łot’wa dłużej od 
innych krajów7 czekały na zerwanie 
p ę t  Polska przez Jfeobycie Dynabur- 
ga Przyczyniła się do ich wyzwolenia. 
Późntoj idzie cały' szeieg wspólnych 
poczynań, wzmacniających węzły 
przyjaźni polsko - estońskiej, traktat 
rozjem czy i arbitrażow y w Eelsing- 
fonsie, który  w a  1925 podpisały Ło­
twa, Finlandia, Estonia i Polska; w r. 
1927 umowa baiidtowa. W  Lidze Na­
rodów w spółpraca oba narodów dii— 
w ala piękne wyniki, a gdy z począt­
kiem 1929 roku Litwinow zaprosił 
Polskę i każde z  państw  bałtyckich z 
osobna cio podpisania paktu uprzedza­
jącego przewodnią myśl paktu Keilo- 
ga, Polska uzyskała jednocześnie pod 
pisanie protokółu przez Rosję, Estooję, 
Łotwę j Rumunię.

W łaściwe Polsce i Estonii zamik>- 
waniie wolności i niepodległości, pa­
triotyzm. umiłowani© pokoju i wspól­
na praca nad jego 'utrwaleniem w y­
tw orzyły  między obu narodami przy­
jaźń i zaufanie. Są tacy, co ważąc w 
myśli tylko obszar i ludność Estonii, 
dziwią się, że my Polacy przywiązuje 
my tak wielka wagę do. przyjaźń; z 
tym  narodem, Lecz Estonia, kraj rze­
czywiście mały, posiadający niespełna 
1JÓO.OOOO mieszkańców w krótkim 
czasie swej niepodległości umiała ^taki 
ład zaprowadzić w swoich stosunkach 
wewnętrznych ; zewnętrznych, ie  za­
imponować może każdemu. Kraj ten 
m e posiada prawie analfabetów. O 
wyrobieniu obywatelskiem świadczy 
i>£W»,i fakt, że dzień w dzień w tern 
syijmasiió^twie rozchodzi się 250—300 
tysięcy egzemplarzy dzienników. to 
znaczy, że na każde mieszkanie przy­
pada półtora gazety. Kwitną w szyst­

kie gałęzie sztuki, literatura, ma tor- 
stwo. muzyka. Zdolność do orgartoo- 
wonto życia państwowego i gosoodar 
czego przyczyniła się do stabilizacji' 
w ew nętrzno - politycznej, a zaufanie 
zagianicy do położenia ekonomiczne­
go wpłynęło na dopływ obcych kapi­
tałów dc Estonii. Stosunki handlowe z 
Pois.Ka wył szują zwyżkę na korzyść 
Potok-' P  otoka w  imporcie d> Erton.il 
zajmuje piąte miejsce; wedłuS sta ty - 
styki estońskiej wy wóz z Po’ski p rzed ­
stawia w artość przeszło 6 milionów 
koron estońskich.

Przyw ozim y z Estonii do nas tow a­
rów czy to surowca za przeszło 2 mi­
liony złotych.

Oło w krótkości zarys naszych da- 
wnyefi i teraźniejszych związków z 
państwem, którego naczelnika witamy 
serdecznie nie ty k o  jako przedstawi­
ciela zaprzyjaźnionego krajn ale także 
jako tego. który od pierwszej chwili 
odruch i vyf tiościowego w Estonii we 
wszystkich poczynaniach ku dobru 
swej rączy z”-y czynny bieize udział 
Nigdz-e chyba szczerzej, niż w Polsce 
nie Potrafią ocenić jego patriotyzmu, i

pracy nuci Konsolidacją stosunków ; 
utrwaleniem pokoju. Na ważnym u -1 
pokoju europejskiego punkcie węzło­
wym krzyżu jarych s-ię interesów- E- 
stonia jest placówką dojrzałej, praw ­
dziwie europejskiej myśK politycznej, 
a naczelnik republiki estońskiej, dr. 
Stranć-ma-n, stoi w pierwszym szere­
gu przedstawicieli tej rnyś-li. Polska 
witą w jego osobie wypróbowanego 
przyjacibto i męża stanu, oddanego naj 
szczytniejszej pracy dla wspólnego 
dobra wszystkich ludów battyck -ch.

. , QuIS.

7  •ci na
Po zwycięskiej wojnto 20 roku garść 

byłych żołnierzy osiadła na roli na 
Kresach Wschodnich. Zamienili oni ka­
rabin na lemiesz, by jako osadn1 cy woj 
skowi trzym ać straż na najbardziej za 
grożonych terenach kraju.

Mija obecnie niespełna 9 lat od cza­
su rozpoczęcia kampanii osadniczej. I 
cóż widzhny? Czy, — ;ak to. twierdzili 
przeciwnicy osadnictwa — porzucili o- 
■ni redimty kresowe, czy zeszli z powie­
rzonych ich pieczy placówek? Przeci­
wnie. Nietyiko w ytrwali, lecz i doko­
nali dzieła zaiste tak wielktogo i pię­
knego, jak piękną i owocną była ich 
walka iia polu chwały.

Centralny Związek Osadnictwa Woj 
skowego, grupujący w swoich szere­
gach większość osadników kresowych 
w ydał obecnie sprawozdanie ze swojej 
dztołainości. Wyjmujemy z tego spra­
wozdania kilka cyfr, wym owa których 
musi trafić do każdego serca polskiego.

Ogólny majątek osadników zgrupo­
wanych w związku wynosi (prócz sa­
mej wartości ziem7') 86,840.924 zł Po 
odleżeniu z tego na pomoc państwową 
i na obciążenia kredytow e kwoty 
25.247.510 zł., cyfra własnego dorobku 
osadników wynosi 61 593 414 z '. Jest to 
cyfra Oponującą, — jeżeli się zważy, 
że w ten sposób przeciętnie na mają­
tek K ażdego  poszczególnego osadnika 
przypada 10 000 zł., których sto sam w 
ciągu 9 lat don obił. Są to cyfry bardzo 
znaczne nawet w ogólnym dorobku 
państwowym.

Lecz większa, niż dorobek m aterial­
ny, jest rola społeczna osadników, ja­
ko pionerów postępu i kultury na kre­
sach wschodnich.

Osady b. wojskowych, mimo. iż 16- 
czeb-ność ich pozostaje w stosunku do 
ilości chłopskich gospodarstw kseso- 
wych jak 9.1.000 — zużywają np. 20 
procent ogólnego zapotrzebowania na 
wozów sztucznych na tych terenach. 
Na 500 kas spółdzielczych, istniejących 
na Wiłeńszczyźnto. Polesiu. Wołyniu i 
Podolu, przeszło 200 zorganizowali wy 
lą szare osadntoy. 160 zaś* wspólnie z 
mtotocowymj włościanami. Z pośród 39 
spółdzielni rolniczo-handlowych, osa­
dnicy zorganizowali 31. Z pośród 190 
mleczarń spółdzielczych, 115 jest dzie­
łom osadników Oni leż stworzyli 700 
kółek rolniczych, 136 spółek ma szyno­
wych 65 spółek wodnych i tp.

Są to rzeczy, który cli dokonać mogła 
tylko w3”trwała, uporczywa, konsek­
wentna praca. Wtodzieć o te n  powin­
na cala Polska — i uczyć się na tych 
przykładach.

Z energiczną działalnością o sądni- 
ków na drodze Postępu i rartonaUzapp 
gospodarstw rolnych idzie w parze n> 
wnież zwiększenie wydajności gleby. 
Oto dane porównawcze; przeciętna 
w ydr mość zbicirów w okresie 192-3— 
1929 r. z jednego hektara w metrach 
; ześciennych wyniosła:

u osadnikóu  u m iejscow ych 
drobnych rolników

D Sienica 9,8 8,9
żyto 8,9 7,5
jęczmień 9,1 8,3
owies 3,5 7 2
ziemniaki 105,7 82,

lt>. Na poszczególną osadę przypada; 
u osadników u miejscowych 

włościan
koni 1,9
bydła 3,1
trzody chlew. 3,1

1 , 1
1.9
1,3

Udiz ał psajników  i związku w  pra­
cach państwowych na kresach przeja­
wia się w zdecydowanemu pop eramu 
wszeiktoh poczynań rządowych, zime- 
rzającyon do rw a łeg o  związania kre- 

I sow z macierzą i ułożenia zgodnego 
współżycia mieszanych etntozuie spo­
łeczeństw, zamieszkujących te ziemie. 
Osadmctwo, jaito grupa zw arta stoją­
ca zdecydowanie na gruncie państwo-

w Województwie
Nowogródzkiem  
Białostockiem (2 pow.) 
Poltskiem  
WołyńsKiem 
Lubelskiem (5 pow.) 
Wileńskiem

wym, odpierała zawsze stanowczo 
wszelkie zakusy, sKierowane przeciw­
ko państwu, skądkolwiek one pocho­
dziły.

Dzięki jasno określonemu stosunko­
wi osadników do mie.iscowei .ludności 
opartemu na zgodnem współżyciu, osa 
dntoy w krótkim czasie zdobyli peine 
zaufanto, początkowo niechętne uspo­
sobionej ludności miejscowei. Zaufanie 
to ''.wraża sie ri-ajtopiej w wynikach wy 
borów do samorządów ziemsktoh, wy­
mownych zwłaszcza, jeśli sie weźmie 
pod uwagę stosunek itościowy gospo 
dartow osadniczych do ogóhi gospo 
darstw miejscowych. Do samorządów 
'Wybrano:

3'e cyfry mówią

członkam i członkam i członkam i czionkarr.i burm istrz
Wydz. Pow. Sejmików Zarz Gmin Rad. Gmin.
3 osadn. 12 osadn. 9 osadn. 53 osadn. —
— 12 n 10 . 2 C „ —
6 „ 18 n 22 , 49 „ 2 osadn.
3 „ 5 » 7 „ 2b . —
2 „ 17 19 , —
5 „ 17 # 24 . 50 . —

; za siebie. O - i g aa irkn . A. Łęczycki.

Podobnie przedstawia sto sprawa, je 
śli chodzi O kwestję inwentarza żywe-

W czoraj wiecizorem odbyło się ze­
branie Lwowskiej Organizacji BBWR. 
przy licznym udział© członków.

P o  zagajeniu obrad przez prezesa 
J. Brzesk'ego pos. dr. H. I .o owe nh er z 
wygłosił referat o sytuacji poetycznej, 
Fa,kt, że \y chwili, loedy nasi sąsiedzi 
od wschodu rzucają setki nuljonóay na 
propagandę bolszewicka i na szpiego­
stwo, a Niemej- nie liczą się wcale z 
kosztami propagandy rewizji swych 
granic wschodnich, nasza komisja bu- 
dżeiowa sk-eśla fima.1sz  dyspozycyj­
ny  i propagandowi7 ministerstwa spr. 
zagranicznych, oraz mnycli miaiistcrstw 
— nie świadczy dodatnio o możliwo­
ści w spółpracy z tjur sejmem. Nie 
przem awia również za tom sposób, w 
jak; P&rtje sejmowe odnoszą się do 
kapitalnego problemu rewizji konstytu 
cii. skoro 17 gra ani a oświadczają się 
na Zaniku za utrwaleniem silnego Rza 
du, a J8 grudnia stawiają wniosek na­
gły w sprawi© 25 artykułu konstytu­
cji, dający niejako premie ki obstru­
kcję. Fakty te muszą w yw oływ ać w ta 
żenie, że próba \v.soółpracy z sejmem 
ni© uda się i ze trzeba będzie przejść 
do innych metod. Jednakże, zdaniem 
mówcy, nadzieji na tę współprace tra ­
cić jeszcze nie należy.

Dr.ugi z kolei przem awiał pos. dr. 
Zdzis.aw Stroński, kreśląc obraz prac 
sejmowej komisji administracyjnej nad 
sprawam i samorządowemi. P rzedsta­
wiciele BBWR. w7 komisji stoją na sta 
iiowtSiku. że przystąpić do wielkiei uni­
fikacyjnej ustawy samorządowej nale­
ży wówczas, skoro rozstrzygnięte zo 
stanie zagadnienie rewizji konstytucji, 
obecni© zaś konieczne jest usuniecie 

, bo ąezek samorządu, wym agających 
natychmiastowej rewizji, za pomocą 
tzw. małej ustawy samorządowej. W 
pracy nad tą ustawą stai klub BBWR. 
na tern stanowisku, że sam orządy ma­
ją zs zadanie podnoszenie życia gos­
podarczego, społecznego i kulturalne­
go, a zdała stać winny od wszelkich 

wallk politycznego partyjnie twa.

Po przedstawieniu tła, na jakiem do 
szło de znanych uchwał komisji admi­
nistracyjnej w sprawie ordynacji w y­
borczej do organ izacy  powiatowych 
w Małopolsce i ordynacji wyborczej 
do gmin wiejskich i niicj&tckłi w Ma- 
łopuisce, przeszedł mówca do kwestii 
samorządu Lwowa i Krakowa. Klnij 
lsB\* R. stoi na sta,no"risku. że Lwów 
i Krakom' powinny dostać samorza_d. 
RiZątiy komisarza z  rada przyboczna 
są tylko prowizorium. Ten okres przy 
niósł wprawdzie miastu wtolka ko­
rzyść, pchnął gospodarkę miejską na 
nowe tory  i wykazał, w jakim kierun­
ku iść Winne prace samorządu, jest on 
jednak tylko przejściowym. Posłowie 
RB. domagali się w komisji, by statut 
dla Lwowa i Krakowa w ydany zestai 
przez Prezydenta Raplitej na podsta­
wie pełnomocnictw bez zastrzeżeń. 
Stroiimiotwa lewicy żądały skrępow a­
nia pełnomocnictw. Ostateczni© udrwu 
lono dla pełnemuomotw pewne ogra­
niczania. Pos. Stroński zapowiada, że 
na najblizszem zebraniu sprawę samo 
rządu lwowskiego omówi szczegóło­
wo. '

Pos Potw orowski przedstawił przy­
czyny obecnego kryzysu go ,pcdar- 
czego w Polsce, kłaciac główny na­
cisk na kryzys w rolnictwie. Mówca 
stwierdził, że Rząd czyni wszeikie wy 
siłki, ażeby rolnictwu przyjść z  po­
mocą, ni. ta. przez bliską przeczyv. i- 
stuienia rewizję taryf kolejowych, 
zwłaszcza dla Małopolski W, i sprze­
daż znacznej ilości zboża do Niemiec. 
Zdaniem mówcy kryzys w rolnictwie 
przekroczył już punkt kulminacyjny i 
jest nadzieja, że w krótce zacznie się 
awy żka cen na zboże

Następnie w yw iązała s,ę ayskusia. 
Zabierali w ijfej gło® inż Małeori i inż. 
ICrjrkiewicz. Zebranie zamknięte zo­
stało przemówieniem pos Strońskiega 
o pracy organizacyjnai na prowincji.



7 ruchu wvd3wnkzegn.
* Przemysław Dąbków ad: Wspo- 

runeuia ł jX>dr6ij naukowycn. m u ­
liłoś. (Pamiętnik historyczno-jrawny 
T. IX, Z, i)  Lwów 1930.

Książka ta, chociaż ^ostała ogłoszo­
na w specjamem wydawnictwie, nie 
została przeznaczona jedynie dla hlsfco 
ryków prawa interesujących się ka­
żdym drobiazgiem w  danej dziedz nie. 
łecz, bodaj w pierwszej linji zw raca się 
ona do szerokich sfer inteligencji. N.e- 
wątpbwie znajdzie w niej szereg uwag 
historyk orawa, historyk, archiwista, 
prawnik i rp., ale przedewszystkiem 
zajmuje czytelnika opis życia nie tylko 
na<nikowego w dłuższym szeregu miast 
od Moskwy do Paryża. Są to m asta  
'Mlskię, niemieckie, rosyjskie i francu­
skie, przyczem Francji najwięcej miej­
sca poświecono i najwięcej ona refleK- 
śyj autorowi nasunęła Spisane to w 
formie pamiętnika ze szczegółami ści­
śle osobistemu w formie spokojnej 1 
skromnej, ale lekkiej i zajmującej. Au­
tor zachował szereg wspomnień mają­
cych rzeczywiście dzisiaj znaczenie hi­
storyczne. jak np. tajne zebrania nau­
kowe towarzystwa prawniczego w 
W arszawie pod zaborem rosyjskim. ŻV 
d e  nauW we polskie w  Poznaniu pod 
zaborem pruskim, szereg obsorwacyj 
z  życia różnych środowisk polskich e- 
nrigracy.uiych czy to w Moskwie czyto 
w  Berlinie, czy Paryżu. Są to rzeczy­
wiście m ateriały do h;storji kuburV 
tych lat

Ale nie to uważam za główne i isto­
tne znaczenie ow e; skromnej zewnętrz 
nie książki. W szystko to uważam tyl­
ko z® kanwę i tło do licznie w  książce 
rozsianych refleksyj natury ogólniej­
szej. Autor jest bystrym  obserwatorem  
a wśród różnych drobiazgów tej lub 
ionei natury umie w krótkich i lapidar­
nych zdaniach nakreSTć głębokie spo­
strzeżenia nad charakterem  narodo­
wym Polski, nad jej zw łaszcza wada­
mi. Autor n e morabzuje i nie przeko- 
nywuje czytelnika, że to  i owo należa­
łoby zrn ervć tub poprawić. Przeciwnie 
spostrzeżenie jakmgoś interesującego 
objawu daje mu okazję jedynie do re- 
fieksyj nad przyczynami różnio między 
żydem  ipolskiem a ebeem narodów', r*o 
zwijających się wśród iepszydt warun 
ków. N:e sposób wspomnieć tu bodaj 
o wszystkich te^o rodzaiu spostrzeże- 
idach. W eźmy pierwszy z brzegu przy 
kład. Autor spostrzega już w Niem­
czech wyraźne przejawy radości ży­
d a . która bucha już żywiołowo ’ako 
..ioie de v ivre“ w e Francji,— podczas 
gdy u nas radość życia jest prawie nic 
znaną. Za to gdrieindziel wspomni' ł 
analizuje autor nasze polskie zawuśd, 
'zucające pracującym kłody pod nogi, 
ogólny obraz naszego życ'a w któram 
tylko jednostki są p-zywalone pracą 
nie dla siebie, a ogół tkwi w kwiefy-

HENRI DE MONTHERLANT. 90)

Ludzie a ^ n y .
(Ciąg dalszy.)

3'yki człowiek zatrzymali stę jednocze 
śnie, do tego stopna dopasowani byli 
w  tej wa'ce, tym tańcu, tym uścisku. 
I każdy z nich czu.1 na sobie oddecn 
drugiego. Akt posiadania, aezitoiwiek 
pieprzy pieczętowany, został dokona­
ny. Zwinąć muletkę, wycelować — to 
wszystko zrobione było tak szybko, że 
rzecz stała s e  ledwie uchwytna, gdyż 
Aiban d i ciał, by wszystko było złą­
czone, by wiadza nie osłabia. Na jedną 
sekundę ujrzał słoneczną drogę mię­
dzy ręką a kłębem połyskującym złoci 
stą krwią, szpadę jak promień, który 
wystrzelił ze słońca udeizył w c:alo 
Mitry. W strząs ten przewrócił ciało 
t:a iewy bok. odezwała się w przedra­
mieniu, tak i'ż sądził, że je złamał. Ru­
nął na ziemię, podniósł się trzjnnajac 
się za przedramię, Szpada trafiła na 
kość i drgała, ale tkwiła mocno

— Niech nikr nie dotyka tego byka. 
Nilct!

Zwierzę udrzudło szpadę. Niezrnier 
*zany Alban pooioi ja  widząc, to

źmie Atbo te słowa, które poleciłbym 
do pilnego rozważania naszei młodej 
admin stracji państwowej: „U nas uwa 
ża się powszechnie za zdolnego admi­
nistratora tego. Kto najwięcej mów-> o 
rozmaitych reformach, kto przy za ła­
twianiu spraw  interesentom najwięcej 
czyni trudności, naiytośmei krzyczy, 
najwięcej gestykuluje, Jest to oczywl-

ście zapatrywanie całkiem mylne. Do­
bra adm uistracja po'ega właśnie na 
tem, aby załatwiać spraw y szybko, 
sprawnie, me nękać ludności mepotrze 
br.emi szykanami, formalnościami". I 
tak dalej i dalej w formie bezoretensjo 
iialnej szereg obsurwacyj gtębokicli, 
któiym  zarzucić można chj-ba tylko 
zbyt \v:elka, lapidarność. S.

W iadom ości bieżące.
Uftorak

Karola W.
Jutro: FranciszKa S.
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TEATR WIELKI.
W torek  28 bm. godz. 7.30: „Mamati do 

w zięcia".
Ś roda  39 b. m. godz. 7.30: „T ric“, w >  

Stęp gościnny Malickiej, W e łe n k o  i Sa- 
w ana.

TEATR MAŁY.

W torek  28 bm. sadz  7.30; .„.Mirla 
Efro: .

Ś roda  29 b. m. godz. 7.30 „M irla En os" 
(zniżki w ażne).

TEATR GONG.

W torek  godz. 7.30 9.30. .R apacka w
u o ngu". (Tani tydzień).

Ś ro d a  godz. 7.30 i 9.30: „R apacka w 
Gongu-1 (ostatn i w y stęp  11. Rapackiej).

C zw artek  godz. 7.30 i 9.30 prem jcra 
„Kochanie, zdejm m askę".

P ią tek  godz. 7:30 i 9.30: „Kochanie,
zdej.n maskę". (W ystyp Celińskiej .i J a ­
strzębca.)

Sobota  godz, 7.30 i 9.30 „Kochanie, 
zdejm m askę". (W y stęp  Celińskiej i Ja  
stizębca .)

Niedziela godz. 7.30 i 9.30: „Kochanie, 
zdejm m askę",

KINOTEATRY.

APOLLO: Największy film dźwię­
kowy „Śpiewający błazen" z Al. Jol- 
sonem.

CASINO; „Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrow ny“.

CHIMERA: ,,Zakochamy niebosz­
czyk".

KOPERNIK: Całość, obie serje ra ­
zem „Hr. Monte Christa".

rE W : „M łosny szept nocy“.
MARYSIEŃKA: Całość, obie serje 

razem „Hr. Monte Christo '.
PAŁACE: „Statek komediantów"

(film dźwiękowy).

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
i ładnych  we Lwowie * gm ach Muzeum 
Przem ysłow ego w ejście od ul. D ziedus„y- 
ckkh  1. 1). W y staw a  zw iązku a rty s tó w  ! 

A RTES", w  k tó re j udział biorą członko- > 
wie zw iązku: 'Janiach, K rzywobiock!, Rei- 1

jest tylko chwilowe niepowodzenie, że 
następne pchniecie będzie decydujące. 
Mógł wszystko co leżało w zakresie 
woli. Dość mu było chcieć, aby Espar- 
raguern poddał się rx>d jego rozkazy, 
aby prezydent zawiesił watkę.

Spadł na zwierzę jak sokół podniósł 
:sę potykają, z  ręką na sercu, któ­
re go dławito.

Stał mzy byku i dyszał. Skończona 
byłą teraz walka z aniołem. Bez wzglę 
clu na to coby chciał i coby robił, nic 
nie przeszkodzi temu, że byk zostanie 
zabity. Z podwójnej rany, chciwie jak 
strumień płynęła krew  płodząca i 
oczyszczająca Tylną część ciała byka 
zadrgała, zw ierzę usiłowało wyprężyć 
się, wreszcie zwaliło się na bok, czy­
niąc zadość swemu przeznaczeniu. 
P rzez kilkanaście sekund jeszcze m ru­
gało oczami ; widać było jego oddech. 
Poczem zwolna łapy wyciągały się, 
jak ciało, które nadyma się za pośredni 
cbvem pom ny staw y trzeszczały przy 
tem ze zgrzytem liny1 okrętowej okrę­
conej wokół dźwigu Doszło do punktu 
kulminacyjnego spazmu podobno jak 
człow’ek dochodzi do szczytu rozko­
szy i  jak on w  tym  momencie stężało. 
Jego boska duszą od>cciafa, opłakując 
swe zabawy, jałówki i kochaną ró- 
® nifie ,_ .O ko  brunatno .  n iebeskaw e

ehów in , Sielski T y row ie? W ajcicchow - 
ski i W ysocki — rep rezen tu je : a rch itek tu­
rę, m alarstw o i grafikę. O tw artą  jest co­
dziennie od 10 do 15 pop.

bal Z wiąz k u  Urzędników Admini­
stracji Wojsk. OK. Nr- VI. odbędzie 
się dnia 1 lutego br. w  sali dawnego 
Kasyna oficerskiego Fredry l P rzy ­
gryw ać będzie zwiększony zespól p  
Kordika. Strój dla Pań wieczorowy, 
d is  Panów balowy. Zaproszenia w y­
daje się codziennie na miejscu od go­
dziny 18 do 20. 680

— W T eatrze  W ielkim „.Mamai do wzię 
c ia‘‘ w zDuaza rzetelną w esołość na sali 
stale w ypełnionej rozbaw ioną puDiiczno- 
ścją, komizmem sytuacji, dowcipom  dia­
logu, oraz św ietnym i typam i, z k 'ó rycli 
w ybijają się na plan p ierw szy  znakom ita 
m ainau" w  niebezpiecznym  wieku p. R a- 
sińskie1-, k resow a „żubrzyca" p. Michno cv- 
skier, postać „b jc z e g o  chłopa1* ro tm istrza  
ułanów  p. K asińskiego, w arszaw skiego  
„hochsztap lera" w in terp re tacji p. Ok o r la­
ckiego i t. d. Znakomicie m alow ane tio  
obyczajow e z dużą dozą sa ty ry czn eg o  za­
cięcia w nosi w aio ry  kom ediow e do tej zna 
kum itej krotochw ili. Dziś w e W torek po­
w tórzenie te-j św ietnej now ości rodzim ej 
lite ra tu ry , k tó ra  św ięci sukcesy  jednocze­
śnie na w szystk ich  scenach Poiski.

— T yiko  trzy  razy M aiicka-W ęgicrko- 
Saw an w ystąp ią  w  dopcipnej salonow ej 
komedii Lenca „Trio", k tó rą  oprom ieniają 
blaskiem  sw ej młodości, urody i talentu, 
mianowicie w  środę 29-go, czw artek  30-go 
i piątek 3j o. m. W szyscy , k tó rzy  jeszcze 
ich nie w idzieli, pow inni sko rzystać  z oka­
zji zooaezsnia lej niepospolitej trojki w 
n ieporów nanym  koncercie gry , jaką  dają 
w  „T rio1 .

—  R eduta A rtystów  T eatrów  Lw ow ­
skich z konkursem  na „M iss Leopolis" 
w zbudza sensację w śród  pięknych pań. 
K ażda z nich będzie p re tendow ała  na ty tu ł 
najpiękniejszej lw ov'i?nki. Również na ty - 
Lul „100 p rc. m ężczyzny1* znajdzie się 
m nóstw o kandydatów . W iele głów  i głó­
w ek pracuje nad pom ysłem  najoryginal- 
szego Ko itiumu. Który m a zdobyć piękną 
prem ię. R eduta  A rtystów , k tórej góspocly 
■nie i jrornod: rz t  rek ru tu ją  się z  zespołów  
w szy stk :ch działów  obu lw ow skich te ­
a trów , zapow iada się  jako najw eselsza i 
najbai dziej udana zabaw a obecnego k a r­
n a  wału. Z aproszenia w ydaje  się w  T ea trze  
W ielkim n a  I p  d r o  j n r 39.

— Tani* dnie tv „Gongu". Dziś i we 
środę  ostatn ie dm w ystępów  H aliny R a­
packiej po cenach o Dołowe zniżonych. 
Je s t to ostatn ia sposobność ujrzenia iej

-nieruchomiało wpatrzone szeroko w 
aoc

Aiiban patrzał w Swiątobliwem pize- 
rażeniu, tw arz jego nosiła ślady natężę 
niia, jak w czasie walki, ty ,!ko spojrze­
nie zgasło W iedział teraz, że kochał 
icgc potwora, że cale jego życie, od 
chwili, gdy porzucił ukochana, było 
nim wypełnione, że wszystkie zmysło­
we riepokoje są jednym niepokojem że 
^ego strach i nienawiść były  ty lko pe­
wną formą miłości. To czego oczeki­
wał. tako czegoś najwspanialszego zo­
stało wreszcie wysłuchane i siła jego 
opadała iak opada wiatr.

Ze stopni schodził lud, skakał na tor, 
aby być bliżej śmierci i nakarmić się 
jej widokiem. Cale zbiegowisko dro- 
bnycn, ciepłych stworzeń opasało Al- 
bana, dotykając jego ubrania, biorąc go 
za rękę, otaczając ramionami jego szy­
ję chcąc wziąć udział i w tem  co zwy­
ciężyło a co było życiem. Schylił s.:ę, 
ę/yciągnąt szpadę, czerwoną od krwi i 
wzniósł ją ku słońcu. W tedy Jesus 
chwycił nóż puntillera, odciął części 
rodne byka i pokazał je ludowi wzno­
sząc je również ku słońcu. Strugą krw* 
spływ ały one ku jego przedramieniu.

Teraz gdy Zły Anioł umarł, wszy­
scy. Bad nim tryum fow ali Jakiś arecc-

Wybitnic utalentow ane! a r.y s tk i o raz  do- 
skor.ałpi;:' .-TOgramu z uAzjabitn c a b ? -’ 
zespołu z blanką R unow iechą, Cybulskim t 
Bełskim na czele.

W e czw artek  prem iera rew ji k a rn aw a­
łow ej p. t. „Kochanie, zdejm m askę" z go­
ścinnym  w ystępem  „K rukow skiego w  spó­
dnicy", o raz  byłego a rty s ty  i reżysera te ­
atru  „Qui P ro  Q uo“ W alerego  Jas trzęb ­
ca. Codziennie dw a przedstaw ienia. P rzed  
sprzedaż biletów  w  kinie „Kopernik .

= n —
— VI-te posiedzenie Lw. O daziam  Pol. 

T -w a Fizycznego odbędzie się w  czw ar­
tek 30 I b. r. o godz ’ 19 w  Insty tucie Fi­
zyki U. J. K przy  uL D ługosza 8. z na„ię  
pującym  porządkiem  dziennym : re ie ra t 
oroi dr. L o ria : Myśl przew odnia m echa­
niki Heisenberga

—i W enecja w  nocy jest c z a r w n r  — 
ezarow ną j«s* zabaw a p rzy  blasku lam ­
pionów, krzyku gondolierów  i D i/skotli- 
wej tafli n iebieskiego nieba południa. C za- 
row na noc w enecka otuli zam askow ane 
tw a rze  w  w irze m elancholijnego taiiga. 
Spiesz C zytelniku po zaproszenie ua  ,,Noc 
w enecką", k tó ra  odbędzie się 8 II b. r. 
w  salach Strzeln icy  miejskiej, urządzona 
na cele ośw iatow e p rzez  IX Koto T SL  
im. B crelow skiego w e Lw ow ie. Z ap .osze- 
nia w ydaje firma radiow a „Lem at" przy 
ul. P iłsudskiego l t ,  u w ieczorem  sekre 
ta r ja t Koła ul. Ossolińskich 10 II P- od 
godz. 7—9.

— Z w ydziału  Związku Tow . Śpiew a­
czych. W spólna p róba chórów  męskich, 
b iorących ud/.ial w  P oranku  Kole ad. od­
będzie się w  piątek 3 i b. m- o godz. 7 w . 
w maiej sali T -w a M uzycznego p o j batu­
tą A. Sołtysa.

— Polskie Io w . PrzyrO uników  ijr Ko­
pernika. Posiedzenie naugow c odbędzie 
się dziś (w torek) 28 b.n,. o »oaz. 18 w  In­
sty tucie  Geologicznym  U J. K„ ul. D łu­
gosza 8, z porządiuem  dziennym : 1) pro* 
dr A. Ł om nicki: Zasadnicze pojęcia teorji 
K orrelacji; 2) po posiedzeniu naukow em  
odbędzie się posiedzenie Zarządu.

—  Akadem icy pow iatu buczackiego, 
chcąc uczcić pamięć sw ych koicgów , po­
ległych w  w alkach o N iepodległość, posta ­
nowili w m urow ać w w estybulu  gim na­
zjum buczackiego p ły tę  m arm urow ą i w y ­
ryć  na niej nazw iska poległych. O dsłonię­
cie te j p ły ty  nastąpi najpraw dopodobniej 
w  czasie feryj w ielkanocnych. D otychczas 
icJnak zarząd  Kola B nczaczan nie zdołał 
zeb rać  nazw isk w szystk ich  poległych ko­
legów . Z w raca się przeto  z uP'/.eirn._ p ro ­
śbą do tych , k tó rzy  takow ych znali lab  
w iedza o nich, aby zechcieli zaw iadom ić 
Z arząd  o tem  i po-aać ich nazw iska, imio­
na. gdzie, k iedy i w jakiej foitnacji poKgli, 
kiedy uczęszczali do gimnazjum buczackie 
go i t. p. D ane te uprasza się sk ierow ać 
na ad re s : Kolo B aczaczan. P ijarów  35 
(Dom akadem icki).

— Troski i sm utek - uleczy radykalnie 
hum or m łodzieńczy, k tó rym  przepojona jest 
będąca w  przygotow ani'! now a rew ja 
akadem ickiego tea trzy k u  lit art. „Nasze 
O czko", a  zatem , k to  sm utny, chory łub 
zły, niech pam ięta: dnia S-go (sooota) i 
9-go 'u tego (niedziela), ptękn e p rzyb rana  
sata SoK oła-M acierzy przy  ul. Zim orowt- 
cza W as oczekuje. C eny w stępu  niskie — 
dla w szystk ich '

— Zw iązek O ficerów  R eze rw y  Kolo 
Lw ów  przypom ina członkom  że <drugi w y  
kład kpi. O fo n n  B luttreicha „O tak ty cz ­
ne m użyciu C. K M." odbędzie się w  lo­
kalu Zwmzku 30 b. m. (czw artek) o godz. 
19 30 W zyw a się członków  do licznego 
p izybym a na pow yższy  w ykład .

—  Posiedzenie R ady przybocznej odbe- 
dz e się dziś (w torek) o godz. 19. Na po­
rządku dziennym  17 sp raw , w  tem szereg

ro usiadł bezczelnie tia iego zadzie. 
Jakiś w w isz w ycągnal mu z  pyska 
włos, ale zrobił to raczej milutko. ł*-‘ 
uy pchnął go nogą. Ach co to to me!
A.bati bierze go za ramię i potrząsa 
n em: „Jak ci nie wstyd! To był dobrv 
byk, lepszy niż ty) „Palnąć go nogą!

Popychany, ściskany obnoszony, 
wrócił do koszar. Plecy jego pochyliły 
się nogi zaledwie podtrzym ywały i 
były miękkie jak nogi człowieka, któ­
ry ma zachorować na grypę Całe jego 
życie zairacało się — czuł się do cna 
wyczerpany I ta potrzeba, by na­
tychmiast upaść, wyciągnąć się, za­
mknąć oczy nie wiedz.eć gdzie oję
znajduje! To pragnienie wody. smaga­
jącej sw ud zimnem! P rzez sekundę, 
w Koszarach obracał się na wszystkie 
strony, pozwalając, by mu przedsta­
wiano iuJzi zapraszano na śniadanie. 
,,Co za nieszczęście, że książę wy jccha i 
przed koncern" powiedział jakiś czło­
wiek z  miną szczerze zmartwioną. To 
słowo , ks a^e" zelektryzowało go.
„ jw iżdżę  na Księcia!" rzucił. Ach jak 
wymknąć się? pozostać sam ? To nie­
zbyt szlachetnie, ale trzeba powie­
dz eć jak się to stało i wyślizgnął się j 
poszedł na góre do klozetów.

(C. d, n-)„
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1  s z w a c h  morfiny i kmsm
Za r o d n ik  c a Ł v z a r o b e k  o b r a  c a ł  n a  m o r f in ę .

Brygada sanitarno - obyczajowa tu­
tejszego W ydziału śledczego podlięla 
w ostatnim czasie energicaną akcję, 
c&iem zrwaiczanin nałogu morfiny i ko­
kainy, rozszerzającego się coraz bar­
dziej wśród pewnych sfer społeczeń­
stw a lwowskiego

W  dniu wczorajszym funkcjonariu­
sze wymi©nicnvj brygady dokona'i a- 
•rtsztowania niejakiego Ignacego R ad­
wan cera, zamieszkałego przy tri, Z*- 
ma^stynowskifj, 1. 14, \ r  chwili gdy w 
bramie kamienicy pod 1. tS przy tej u- 
licy w strzykiw ał morfinę Marij Hla- 
doń. Podjęte w tej spraw ie docnodtee- 
ma policyjne w ykazały, że Rad-war- 
cer wspólnie ze swym szwagrem Ozja 
szem Nadlem f. Brande-sem uprawiali 
na szeroka safoalę handel morfiną i ko­
kainą, przyczepi grasowali po bra- 
mach kamienic w  trzeciej dzielnicy, po 
blerając od Możnej kMemtoli po 1 zł. 25 
gr. _  1 z!, 50 Si za pojedynczy za­
strzyk. Marja łiładoń w Ciągu dnia
4—5 razy  padała ofiarą tego nałogu.

Jecaną z dalszych ofiar Radwancera 
był zarofenłk Antoni Bryfi, k tóry pła­
ci} mu codziennie po 10 zł. za zastrzy­
ki i prawie- cały swój zaiobek obracał 
na zastrzyki m orbny, w ysorzeoał gar 
derobe i b'elizn<\ byle tylko rozporzą- 
dzaó gotówką, która odpływaj a do

W ydział śledczy dokonał ubiegłej 
soboty aresztow ania W ładysław a 
W Kiiiickifcgo. s t  asesora kolejowego w 
VII s t  s t, od 1 grudnia uh. r. pozosta­
jącego na em eryturze, zamieszkałego 
przy ui. św. T eresy l 12, oraz m aszy­
nistów kolejowych, Filipa Oafkę, zam. 
w Lewandówce i Jana P ora . zam  
przy ul. Bilińskich 1. 16.

Winnicki, pełniąc w  r. 1928 funkcje 
kierownika biura personalnego w  w ar 
szfarach głównych, przyjął do służby 
w  w arsztatach sześciu rzemieślników, 
ślusarzy i kowali w brew  instrukcji dy 
rekcji kolejowej, zastrzegającej nada­
wanie tych posad od własnej zgody i 
dla tydb kandydatów , którzy opuszcza 
ją szereg  wojskowe. Pośredtricsyfó w 
tej sprawie ooai wymieniam powyte.; 
maszyniści, którzy od ;ednej osoby o- 
trzym ywali pu 50 dolarów prowizji, 
podczas gdy Winnicki pobierał oti ta­
kiego kandydata po 200—250 dolarów.

Winnicki, przyjmując owych rze­
mieślników do służby koiejcrwej. jed-

kieszeni Radwancera. Przeprow adzo­
na u Radwancera rewizja osobista wy 
kryta wstrzykawke i flaszkę morfiny,

Kupowali tnorfłn.f ua fałszywe recepty

W  aptece S te n ia  na pi Mariookim 
przytrzym ano w dniu wczorajszym 
dwóch osobników, Michała Dragana i 
Kazimierza Chmiel ewicza którzy w  
tej aipfece usiłowań podjąć morfinę na 
fałszywe recepty. P rzy  każdym z nic-h 
podrzas rewizji osobistej znaleziono 
po jedne i fałszywej recepcie.

Handel kokainą i morfina kwitnie;
W  dołu wczorajszym o godz. 11-tej 

przed południem przytrzym ano na ul, 
Jagiellońskiej niejakiego Berm ana Bt- 
tjRgfcra, fryzjera, w drwili gdy ocze­
kiwał na nieznanego odbiorcę morfiny 
i kokainy. P rzy  Ectingerze znaleziono 
podczas rewizji 46 Maszcozek tych 
narkotyków- F.&llnger fceanał, że fla­
sz-cz,ki te nabył od nieznanego sobie 
bliżej osobnika, nie umiał czy też 
wzbraniał się podać nazwisko odbior­
cy. Za fliaszeczkę nobierał po kilkana­
ście zł. Handlem tjun wecYug zeznań 
St+ingerą nią trudnić się duży zastęp 
pośredników.

nemu z nich nadał posaaę etatową, co 
wywołano oburzenie wśród pracow­
ników, oczekujących od dłuższego 
czasu na stabibzaoję. Wniesione przez 
nich zażalenie do dyrekcji wywołało 
z jej strony dochodzenia, zastanowio- 
ne jednak wobec kategorycznych o- 
świadczefi owych nowo przyjętych rzc 
mieśtników, iż nie uiścili żadnych pie­
niędzy Wiirarickiemu, k tóry  nakłonił 
ictt do zuożenia podobnych zeznań. — 
Winnicki podał się wówczas o urlop, 
a niebawem przeszedł oa emeryturę. 
Winnicic zwróui] jednamu z rzemieśl­
ników, którym  dar posadę, wręczoną 
sobie kwotę 200 dolarów, imr me o- 
trzym alj zwrotu uiszczonych Wiurti- 
ckremu pieniędzy.

P rzy  sposobność] dochodzeń w  po- 
dobnyoh aferach wypłynęła obecnie 
w  W ydziale ś!edazyrr sprawa powyż­
sza. W szyscy trzej, Wmincki Gafka i 
Pop odstawieni zostali do dyspozycji 

’. sędziemu śledczemu

Stefana Pelechatego, którego .nawet a- 
resztowano 11 Później jednak pokazało 
się, że nn by! mordercą.

Zachodzi również podejrzenie, ż< 
morderca obrabował swą ofiarę zs 
znacznej gotówki — nie udało się je­
dnak sprawy/ tej wyświetlić.

Rozprawę prowadzi wieepr. Antonie 
wicz, oskarża prok. dr. Lfpsz. broni dr. 
W ensaft.

Oskarżony tłumaczy się, że zabił Łi 
czynską w bójce. V yrok zapadnie dziś.

MUZYKA.

Kościół a muzyka g'-egorjaiiska.
W Bayon we Francji odbył się kon­
gres muzyki religijnej; w progtaime 
były ..również utwory współczesne, ob- 
jfęte prawem autorskim Kiedy kongres 
s e skończył, ze związku kompozyto­
rów muzycznych przysłano agenta, 
który komitetowi przedstawił rachu­
nek, za 10 wykonanych utworów, 800 
frankową Nie było .innej rady, jak żą­
daną sumę zapłacić. Była to dobra na­
uka na przyszoiść Jeden z Benedykty­
nów pisze z tego powodu w „Bullet n 
parotesial Hturgique‘ :

„ Jest to rie  tylko .nauka a- 
by mieć się na baczności wobec zwią­
zku kompozytorów, ale przedewszysr- 
kiem, żeoy cenić tę prawdziwą muzy­
kę dawną, która dzięki swemu prze­
znaczeniu powszechnemu nie podpada 
Pud n czyje zastrzeżenia. Tą prawdat- 
w?. muzyka, to śpiew gregoriański Ko­
ściół .nie ma żadnej potrzeby uciekan.a 
s'ę do śpiewu wielogłosowego bez 
względu na to, czy śp.ewy te są opo­
datkowane, czy nie. Ż>P ew wielogło­
sowy niech wykonywuje sobie części 
zmienne, nie należące do ogółu, lub 
też wtedy, kiedy nabożeństwo odbywa 
się. przy pustych auwacłi, gcKie nieo­
becny tłum wiernych zastępme mn:ei, 
łub w ęccj hczny chór śpiewaków".

Odnaleziono manuskrypty Offenba­
cha. W pewnej miejscowości położonej 
obok Lipska, znaleziono temi dniami 
manuskrypt i partyturę zaginiomej od 
iat 50-eiu opery Offenbacha p. t.: ,.Ma- 
riella". .

Również w Paryżu odnaleziono nie* 
dawno nieznaną dotychczas operę te­
go kompozytora p. t.: „Robinson Cru- 
zoc“, którą w najbliższej przyszłości 
wystawi opera lipska.

Dyrektor Kursalu w Ostendzie orga 
niznje konkurs kompozytorski na dwa 
utwory orkiestrowe. Jeden ma być w 
rodzaju rapsodii Liszta, drugi zbliżo­
ny w  charakterze do „Intermezza" z 
Rycerskości W  eśniaczaj".

W szyscy kompozytorowie europej­
scy mogą brać udział w  konkurs'?. 
P crw sze nagrody wynoszą po 20.000 
fr. belg., drugie po 10.000 fr.

Z SAM  SADOWEJ,

F o t w o j r a i r  m o r t ! .

llowe aresztowanie kolejowych
Ja p ó w k a rzy ".

DALSZA SERIA ZNALAZŁA SIE PO D  KLUCZEM

uchw ał drugich. Na pesm dzeniu la lnem 
rozdział stypendiów ,
M s i ę j f *  a J J i e r . y k a ó s ! i ś e
od ą do ?4 k o n t. o o t^ w o  m  stółacU le

,SA RM A C  JA*
L w fiw , A k a d e m ic k a  8, T al. 48-74. 48k
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— Aresztowanie nożowca. Policja 

aresztow ała Mikołaja My saka,, za;a. 
/przy ul. św. Jacka ł. 4, za przebicie 
•nożem Zofji Pol tur ak na ul. Sza jtto- 
ony. — Wymienioną opatrzył lekarz 
dyżurny Pogotowia ratunkowego.

— Przytrzymanie „szczura" kolejo­
wego, Aresztowany został Amonj Ko­
łodziej, murarz, przytrzym any na kra 
dzieży cukru z wagonu, stojącego 
przed magazynem „Chodorów" na, 
dwoncu towarowym.

— Włamanie mieszkaniowe, Z mie­
szkania Febusa Sohatzkcsra przy ulicy 
Łyczakowskiej skradł wczoraj jakiś 
złodziej futro, podbite nubrjami.

— Akademia ku czci śp. dyr. Mie­
czysław a Sołtysa — urządzona sta ra­
niem Związku Muzyków Pedagogów, 
zgromadziła w  malej sali Korne-rwa- 
tofutrri liczny zastęp doborowej publi­
czności. Uroczystość miała cliarakier 
serdeczny i podniosły. Pani Kelies- 
Krausowa w pięknem przemówieniu 
przedstaw iła artystyczną działalność
db. Zmarłego. Pand prof. Helena Otta- 
wowa odegrała Intermezzo z opery 
„Opowieść kreso iva‘‘ i miniaturkę for- 
tepcanową „La brrse", chór żeński u- 
czenic Konserwatorium pod batutą 
pny prof. Pela&ji Sternaiówny odśpie­
w ał fragment z oratorium „Śluby Ja/na 
Kazimierza".

= g * =
□  STAN1SŁ.AWÓM. G w iazdka dlJ poi- 

skich dzieci szkół w iejskich. Dnia 12 s ty ­
cznia b. r. Z arząd tut. Kola T. S. L. oraz 
K onrte t „Chleb rtodnym  dzieciom '1 u rzą­
dzili G w iazdkę dla poisJticu dzieci łzkó! 
w iejskich w  najbliższej JkoJicy S tar.isja- 
w ow a, Ziech dy w ięc do szkoły  im. Król. 
Jadw igi ze s t^ m i  nauczycielkam i, nauczy 
cielami i rodzicam i dzieci z  Drohontirozan, 
K rtchow lec, A fykietynitu, Pasiecznej, U nry 
now a Szlacheckiego i W om zyńcu. W  O- 
ltecności całego Z arządu K oir '1. S. I-., 
p rezesa  Zarządu okręgow ego T S. L. p. 
Cham ca, n. Zofji Migockiej, m iejscowego 
duchow ieństw a z  ks. adm iiiistratoreni P e ­
ciakiem  na czele, p. s ta ro s ty  W iniarskiego, 
p. inspektora Furm ankiew icza i wielu in­
nych członków  i sym patyków  T. S. L., ks. 
B arg  odoraw i! w  kaplicy szkolnej Mszę 
św ., w  czasie k tó re j szereg  iu len d  odegra­
ła o rk iestra  tu t. P aństw . Semiu. Naucz, 
m ęsk. poa osobistem  kierow nictw em  prof. 
Dąbrow skiego. Po M szy św . dziatw a szko 
ły  żeńskiej im. Król. Jadw igi p rzedstaw i­
ła  w  pięknym  obrazie N arodzenie Dzte- 
ciątua Jezus. N astępnie dziatw a w  liczbie 
200 przeszła  do sali, w  której w śród za- 
staw ionycn sto łów  stą jo  d rzew ko p rzy - 
st; ojone w spaniale p rz rz  dzla iw ę ćw icze- 
niów ki tu t P anstw . Semm. Naucz, rnęsk. 
Do zebvanjTch przem ów ił serdecznie ks. 
adm inistrato r P eciak , o ieze s  T. S. L. p. 
W eiss i sek re ta rz  Koła p. Ł uczyński, w re ­
szcie ośw ietlono drzew ko i z  p iersi pol­
skich dzieci zabrzm iała komenda .W  dzień 
Bożego N arodzenia". P o  k r z e p ie n iu  cu­
cha przy^stj.pily panie z  T. S. - i Komi­
tetu  „Chleb głodnym  dziedom ” do po- 
krzep ien ia  dziatw y skrom nem  śn.udaniem . 
W m iędzyczasie ks. B arg  i p, dotja Mi 
gbćka rozdali dzieciom ciepłe p łaszcze 1 
irzewdki, zaś panie dr. K opac^yńslta, rad - 
czyni Lew icka, Zofia W enzlów na, K rzecz- 
kow skt.. p. ot. Zufia H argeshelm er, K ostec­
ka, P łażyńska , rozdaw ały  dobrze napeł­
nione torebki ze słodyczam i.

Na tera miejscu podkreślić należy żaslu- 
M niestrudzonych a ranżerów  całej uroczy 
stosci pp Sal. Kosteckiej, ks. 3 a ;g a , prof. 
c.uczynskiego, dzięki k tórym  choinka arzą 
dzona w  naszem  mieście p rzez  T. S. L. 
po raz  p ierw szy  w ypad ła  nadzw yczajnie.

+  Kozacy w Afryce. Kozacy rosyj- 
scy nie zdobyli wprawdzie Eurooy 
swemi lancami, ale za to swym śpie­
wem podbili sob,;e serca wszystkich 
prawdziwych mi leśnik ów muzyki.. — 
Niema dzi.§ w  Europie większego mia­
sta, gdzie nie znanoby jeszcze wspa- 
,ii ałych chórów kozackich, Szczegól- 
nerni sympatiami ze strony publiczno­
ści eu.ro-pejskiej cieszy się zwłaszcza 
chór kozacki im. atamana Platowia, 
który z wielkiem powodzeniem w ystę 
pował vve wszystkich kulturalnych pań 
stw aeh Euro W- Obecnie chór ten znaj­
duję się w Hiszpanii, skąd zamierza u- 
dać się na gościnne w ystępy do Afry­
ki północnej. Ko noc 'ty  śpiewaków ko­
zackich oćUedu sie w Maroku, w  Tuni­
sie. A lg ie rz e  i K a ir7*-

Przed sądem przys ęgtycb stanął 
wczoraj Piotr Swr chow 54-letm rolnłk 
z  Czy ży łow a, oskarżony o m order­
stwo popełniooe na osobie Katarzyny 
Łuczyńskiej. Według aktu oskarżenia 
sprawa przedstawia się następajco:

W  dniu 30 czerwca z. r. nad ranem 
znaleziono ua. dmocłsfe koło Czyżykowa 
strasznie zmasakrowane zwłoki 45-!e- 
kuejj wdiowy Katarzyny Łuczyńskiej. 
Denatka otrzymała trzy  cięte rany na 
głowie, oprócz tego trzydzieści kiłka 
ran tłuczonych tui calem ciele.

Podejrzenie mordu padło na Piotra 
Iwaonowa, sąsiada denatki, który o- 
bok rolnictw a trudnił się handlem drze 
w a i grnntów. Łuczyńska, wdowa no 
uwóch mężach, bogata gospodyni — 
miała dużo starających się. oskarżony 
zaś miał zamiar kupić od n'e.i grunt, na 
co Łuozymska rzekomo zgadzała się. 
Zresztą lwach,owa z Łuczyńską łączy­
ły jakieś interesy, nikt ich iednak bM- 
żej wyjaśnić nie potrafił. Wiedziano 
tylko, że oskarżony jeździł z Łuczyń­
ska często do Lwowa, gdzie puszczał

iraczne sumy aą Pbacje a on iam  opo 
wiaćał, że pobrała od niego 50 doi. na 
poczet sprzedaży gruntu.

W  dniu 19 czerwca zaproponowała 
mu, aby z nią pojechał ao Lwowa, 
gdzie mają przyjechać jacyś jej krewni 
z pod Przem yśla, od których ma ża­
rn a r kupić g ra d  ! tam sie przen:eść. 
Krewni nie przyjechali, to też fwacho-y 
wraz z Łuczyńską po zwykłej libacji 
pojechali autobusem do W'unik a  stam 
tąd poszli pieszo do Czyżykowa. Po 
drodze Iwaehow zapytał denatke, oo 
bedzie ze sprzedażą gruntu, na co nrał 
otrzym ać odpowiedź, że ona me mydli 
o sprzedaży. Doszło wobec tego mię­
dzy nimi do kłótni, w czasie której Iwa 
chow ugodził Łuczy ń sk ą '  drągiem po 
głow ę. Po tern pierwszem uderzeniu 
ugodzi} ją trzy  razy ostrzem siekiery,, 
potem młotkiem i bił tak długo, aż w y 
z!onoła ducha. Nad ranem znaleziono 
zwłoki Łuczyńskiej tak zm asakrowa­
ne, że trudno je było agnoskować

Iwaehow aresztow any przyznał sie 
do w'ny, później zaś zwalił wmę n?

TEATR.

„bravo** o Polskiej Szepce. Ostatni 
numer bardzo popuJarn:go ?uż nowe­
go tygodmka teatralnego Paryża za- 
mieczcza artykulik o Szopce, z  którą 
chodzą po wsiach miasteczkach Pol­
ski w ok rese  świąt Bożego Narodze­
nia. Autor artykuliku zaznacza, żc 
Szopka nasza jest daiszym ciągom nr- 
sieryi średniowiecznvch.

Pech ,,Dziewczęcia ze  złotego Zacho 
du“. Podczas przedstawienia na scenie 
nowojorskiej „Metropolitan Opera" o- 
pary Puccin.cgo „Dz ewczę ze złotego 
zachodu", znana wiedeńska śpiewacz­
ka operowa, Marja Jeritza. odtw arza­
jąca w tej operze role tytułową, uległa 
zranienia przez śpiewającego z n ą  
śpiewaka, który w zapale artystycz­
nym pchnął ją, jak wypadało z roli, ale 
zbyt gwałtownie, teatralnym nożem 
dre wdanym .

Pommio krwawiącej rany j bólu, śpie 
waczka śpiewała role swą- do końca.

W  operze tej, zdaje się, prześlado­
wać Jeritza nieszczęście, podczas bo­
wiem jednego z poprzednich przed­
stawień „Dzewczęcia ze złotego za 
chodu'‘ śpiewaczka była raniona w  rekę 

wystrzałem ze strzelby teatralnej.
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Kradzież nwde.J 
kratbieck cm.

Przed kilku dniami zebrali się w 
Paryża wlaścicicie największych ma­
gazynów, ażeby omówić sprawę, jak 
się bronić przeciwko taslidow uctw u .

Królowie mody postanowili założyć 
w łasną centralę detektywów. jes t 
rzeczą oowszecłnie wiadomą, że na’- 
piękniejsze kreacje mody paryskiej 
pojawiają się, po icli utworzeniu, w 
magazynach sK omn:e szych wyk m a­
nę z tańszych materiałów tak samo 
wspaniale jak i w największych m a­
gazynach.

„Kradzież41 modeli odbywa się w 
sposób bardzo prosty.

Gdy w iek i magazyn robi pokaz 
modeli dla boga,ej klienteli, na poka­
zie tak:m zawsze znajdu:e się jakaś 
dama, czy też jakiś pan, którzy by­
najmniej nie przyszli rooić zakupów, 
lecz bacanie przyglądają się wszyst­
kim mode'om i notują w pam ęti ich 
szczegóły, by je potem z pamięci w ier­
nie odtworzyć zapomocą ołó k<a. Ta­
kich specjalistów i specjalistek jest w 
Paryżu baidzo wiele.

Rysunki nowych modeli trzym a się 
zazwyczaj w  kasach pancernych ra­
zem z 'ptęąiędzmL Kasy te zamykane 
są na specjalne zamki, które mają taj­
ne szyfry do otwierania.

Personel, nricujący w wielkim ma­
gazynie poddawany byw a dwa razy 
dziennie — przy w ejścu do magazynu 
i opuszczaniu go — skrupulatnej rew i­
zji, przyczem pracownicy rozbierają 
się do naga.

Jest więc niemożliwością, by ktokol­
wiek mógł wynieść z magazynu no­
w y rysunek modelu.

A jednak, pomimo tych wszystkich 
ostrożności, mode’e paryslre poławia­
ją się w sprzedaży w Londyn,e pier­
wej, niż w Paryżu. Poczęto badać dy­
skretnie te tajemnice i skonstatowa­
no, że w kilku w elkich magazynach 
pracujące parne wykazyw ały wielki 
gust do lalek, pajaców i t. d. Przycho­
dziły i wychodziły z temi „amuleta- 
mi“. jeden z detektywów wpadł na 
pomysł zbadania bliższego tych lalek.
I oto, gdy zdjęto z lalki iapońskej 
piękne kimono, miała ona na sobie 
wspaniały moael sukni wieczorowej — 
najnowszą kreacje mody owego ma­
gazynu. Kreacja ta miała się ukazać w/ 
magazynie dopiero za trzj dni na po­
kaz e. Wszystkie lalki, jak się okaza­
ło, m ia'y pod zwykłemu ubiorami, po­
mysły firmy, wykonane w  mimaturoT 
wych rozmiarach przez zdolne nro- 
dystki.

Rzecz naturalna, że noszenie lalek 
zostało natychmiast zal; azane.

A jednak, nie minęło dwa tygodwe, 
gdy w Londynie znów ukazały się 
modele najświeższe, jeszcze niepoka- 
zyw ane w Paryżu Tym razem w grę 
wchodzi! szofer wielkiej firmy.

W  chwilach wolnych od jazdy, szo­
fer przenosił modele z pracowni do 
schówika. Te krótkie chwile w ystar­
c z a j ,  by modele skopiować. Jakiś 
młodzieniec siedział w aucie w po­
dwórzu, a szofer podawał mu modele 
do wewnątrz. Zdolny rysownik w kil­
ku poc ągnięciach ołówka chwytał za­
rysy nowej kreacji i oddawał szofero­
wi. i

W  ten sposób Londyn zmów mógł 
wyprzedzać Paryż.

Obecnie kilku detektywów pilnuje 
stale modeli. Pracują oni po magazy­
nach jako subiekci. Nawet najmilszej 
koleżance nie zdradzają swego inco- 
gnita. B :ada jednak temu, ktoby pró­
bował w ykraść pomysł firmy, za któ­
ry  wielk e sumy bierze rysownik - 
twórca.

f m  JUS 3[ZKD“ i
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Rabai (Marokko), w styczniu
W  autokarze tiok. Ciekawie obser­

wuję nienawiść, z jaką muzułmanie od­
suwają się cd żydów. Nienawiść reli­
gijna? Nie, to coś głębszego, walka n e i 
idęowa, lecz ściśle ekonomiczna. Fran­
cuzi wolą obrotniejszych żydów i uła­
twiają im zdobycie pozycyi socjalnych, 
zostawiając tem samem muzułmanów 
uioco w tyle.

„Dodatek nadzw yczajny!“ — rozmy 
ślania moje nagle przeryw a na postoju 
w jakiejś mieścinie chłopak z gazetam' 
Czemuż je tuk rozchwytują? Coś się 
musiało stać. Nie, to  p rpro  tu wyniki 
raknu samochodowego po świetnych, 
asfaltowanych drogach Marokka. P rze­
ciętna szybkość: 148 kim. na godzinę, 
maksymalna — 202! Prawdziwy re­
kord ś w ito w y  TaK. ale ich drogi?

Tymczasem wjeżdżamy już do iasu 
dębu korkowego, który się na prze­
strzeni czterdziestu kilometrów cią­
gnie aż ao samego oceanu. W wątłym 
cicnm drzew  galopuje francuski oficer 
ua arabskim koniu. Ab. co za koń! Pra 
wdz.wa radość dła oczu; biały, Iśną- 
cy, głowę trzym a dumnie, rasowy, a 
jak tniesie, zda się. żeby szklanki wody 
nie roział.

Dojeżdżamy' do Raba „u. To nowe 
i nrasto powstało w ciągu ostafrrch pię­

tnastu lat (a więc głównie podczas 
wojny), Mając tu podostctkiem nem:, 
mogli sobie Francuzi pozwobć na roz­
mach, mogS nawet stworzyć coś w ro­
dzaju nrasta-ogrodu, Rozplanowane we 
dług na now szych wymagań urbanisty' 
ki ma ono w sebie jakąś barmemę, ja­
kąś cżystość lśnr: i rzec można nawet 
przejrzystość układu. Domy przew a­
żnie maleńkie, zawsze białe tona w  po 
wietrzu i w słońcu, które za'ewa licz­
ne ich tarese, płaskie dachy i napływa 
orzez okna olbrzymi** Dookoła każde­
go dorrtku fakieeo z 'ek n !ą s;ę drzewa 
i barwią róże. Złoty sen Ruskina zi­
szcza się powoli.

Do starego Rabatu, k tóry  fest także 
biały, wchodzę przez ciężkie w rota sze 
rokich szańców, równie potężnych, jak 
szańce Fezu, lecz pozbawionych Ich n- 
roku w ekow ej starości, bo stale wanta 
cniane sa przed podwójna groźbą: nto- 
rza i sąsiedniego, wrogiego Sałe. O ą- 
głe te wałki i życie pędzone w nerwo- 
wem ich oczel iwanui. dziwnie odmie­
niły charakter starego Ran atu od cha­
rakteru fanatycznego Fezu. stolicy re- 
’’gji. nauki i sztuki. Rzec mwwa, żc w 
porównaniu z Fezem stary  Rabat zu­
pełnie jest zm odenrzowany. choć pro­
tektorat francuski przylepy oba miasta 
równocześnie, gdyż w  1912 roku rozcią 
gnięto go na całe Marokko. Jrkże od­
mienne są tu np. ..Suki4* większe. n’-e 
kiyte_ czyścrejsze, czyst® prawie. A je. 
dnak o wieWż fa n te  wt Fezie w ydały  
mi się ciekawsze. Za to R a^at ma mu­
zeum, bez porównania ładr/ejsze. gdyż 
mieści słe ono w  s^ar*) Kazba (forteca1! 
i Medresa“ z 12. weWi. czy-'i z cza­
sów, gdy na cały Rabat "kładała się 
tylko ta właśnie forteca. Zerozą przej­
muje tu widok kajdan, na których pro­
wadzono łudzi na sorzecłaż przed tre- 
soełna 16-tu łaty. A z tem okroonem 
piętnem przeszłości, ćfźiwnię kontrastu 
ją łagodne, pebie bryzom ogtndy. zło­
żone z mabitkch kwadracików, fAakko 
zadanych kwiatami lub posypanych żói 
tym p*ttk’’em.

Na szańcach wanM a oówflżjur horda- 
ny. ci jedvu] chr<£ tak Itezni starej Ka­
zby strażnicy'. Sfma srv.Vmnc '■ bezfro. 
sk:e, łubiane wszedzśte za to że przV- 
nosza w osnę. a, fu czczona poprostu 
za to. że n‘e wno«za teł rdrdy.

V/ ciszę posu?tańsk’ego ogrodu woa- 
dia nagle jakiś dziwn e europejski ryk, 
to ełekitro'uks puszczono w ruch. by o* 
ozyśc?ć muzealne dywany. P rzez dre- 
wnikną koronkę u'schodn:ej szyby wi- 

1 dać biały burus Araba, obok maszyny-

m korbowych.
wysysającej kurz. Na tle wschodnich 
tkanin i ubranych kajdanami niewolni­
ków ścian wygląda to zupełnie jak ja ­
kaś dziwna, barwna, egzotyczna rekia 
ma.

A nazajutrz wypada akurat jedno z 
trzech świąt tygodnia, bo tu co tydzień 
są trzy święta: piątek dła muzułma­
nów, sobota dla żydów i niedziela dla 
chrześcijan. Tedy wypada akurat P;ą- 
tek, św ięty dzień, w którym sułtan u- 
daje się do meczetu. Przed białym pa­
łacem suftańsk m zamiast placu, ogro­
mna zieleni się rohr.a . Czerwone muti 
dury sułLmslbej przybocznej straży 
barwią się na mej jak maki. Niczem 
serca kwiatów bielą s ę turbany, lśnią 
się złote guziki. Szerokie śmiesznie 
szerokie, granatowe spodnie tw orzą o- 
prawę barwnej tej catosci. Straże za­
m arły; p eszo  i  na koniach tiw ają bez 
ruchu, kołyszą się tylko kolczyki ne- 
gi ów, duże, j3k bransolety, a  często je­
szcze większe. Nagle uderza w triebo 
jakiś radosny hymn, a potem przecho­
dzą w niefrasobliwy marsz o tonach 
dziecinn3'cb i prostych. To czerwono 
ubrani trębacze grają na lśniących 
swych instrumentach Za nimi Jećtóie 
powoi- dwóch dostojników w bieli, a 
dalej jeszcze posuwa się karoca sułta­
na. rnałe, jasno-z elone cacko w' czarno 
no-białe arabesk1. Dookoła karocy kro­
czy b a ła  świta. M:arowo, rytmicznie, 
dostojnie sunie pochód do najbarwniej­
szego z dywanów podobny. Lecz oto 
otw arły sie ępżjęe wrota — Sidi Mo- 
named wjechał do meczetu. W ówczas 
na czterech rogach białego minaretu u . 
kazuje się czterech mnezzóiów i roz- 
brzimewa cicna, monotonna, a tak przej 
niująca nuta ich modłów. Zafalowały 
czerwone mundury to białe j gwade 
konie tańczą niespokojne pod siodłami 
Koloru tęczy, Siodła dywanu lekkie, je 
dwabne, Ula różowe, pomarańczowe, 
ziehjne, i wszystkich purpurowych od. 
cien.. OtWiCra’' t  się w ruta meczetu, w 
takt muzyki idzie koń sułtanski. Za­
miast dachu karocy niosą teraz nad głc 
wą Srdi Mohameda olbrzymi, zielony 
parasol, pod>bŁy purpurą. Dookoła suł­
tana formują się białe i czerwone szy­
ki, i tak W z a k  do pałacu dochodzi.

Za murarm miasta vrznosi się niedo­
kończona wieża Hassana; równa i pi-o 
sta  dołiiinuje nad lasem komnin, ułożo- 

ych z  potęźnycfi. młyńskich karmeni. 
Ma już czterdzieści cztery m etry, a do. 
oiero zbudowano jej połowę. I tak oa 
ośmiu przeszło fuż wieków, wież® Has 1 
sana mówi o potedze w'elki ego f7] Mar 
sura, k tóry  kara? ją wznieść. Odcho­
dząc stąd, ostatni potomek Aimoha- 
dów zostawił niedokończoną, a prze­
cież wieczną, jak niedokończone, a wie i 
czne było wielkie jego dz'elo organiza 
cji społecznej Powoli, lecz bez zmę­
cz en i, idę na szczyt vr'eży: nic scho- 
dy tam prowadzą, ale łagodna, kręta 
droga, którą w środku wieży usypano, 
by mogM sułtani wjeżdżać konno na jej 
szczyt. Otóż i jestem; przedemną bez­
miar oceanu; w fa'ach pławią się dwa 
miast? bliźniaczo podobne, to biały 
Rabat naprzeciw białej Sale.

Opodał wieży Hassana leży Schella, 
ruiny fenole eg o n rasta . S tare wrota 
szańców, w cudne stalaktyty zdobne, 
Kryją już tylko ziemna ciszę oliwek, 
kaktusów i fig. wśród których jaśnieje 
mały minaret i beli s;ę mniejsza je­
szcze Kubba. U stóp świętego g n b o w  
ca, święte źródło szemrze srebrzyście. 
Cicho, Jak korowód mniszek, idą Arab 
ki w swych b ałych zasłonach. Na rui­
nach bociany stoją nieruchomo.

Ałarja Milkłewlczuwa.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
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lak s ; odbyły wybory 
m>ss Hungarii?

W  roKU bieżącym W ęgry zabrały 
się energicznie do v^yboiów miss 
Hungar.5. Tym razem wpływ y pobo­
czne, na szczęście, zostały zupełnie 
usunięte. Pan Moryc Waleffe z pary ■ 
sk ego „Le Journalu“ nie miał na wy­
bory najmniejszego wpływu, gdyż ko­
misja składała się prawie wyłącznie z 
rodowity cii W ęgrów.

Do wyborów stanęło ponad. 400 pa­
nien węgiei skich ze wszystkich komi­
tatów  Węgier.

Do jury, k.óre miało w ybrać n a r re- 
kriejszą, weszły m. im. takie history- 
czr..c nazwiska, jak hrabina. Aleksan­
drow a Teleki, W ładysław Bcóthy, 
Koioman Porszelt, Eugeniusz Heltai, 
Stefan Zador, Koioman Csato, Mel­
chior Lengyel i wiele osób ze sfer ma­
larskich, rzeźbw sk 'ch  i t. d., nic "i- 
cząc przedstaw .cieli prasy.

Chcąc być uprzejmym, zaproszono i 
miss Europę wraz z jej mężem p. Br*, 
merem. Zresztą, musiała ona być obc- 
cn.i, gdvż miała zwrócić wstęgę pierw 

| sz.ństw a, wybrance z tego roku.
W  sali przyjęć Tow arzystw a P ester 

Lloyd zebrały się tłumy gości i komi­
sja wyborcza. Po w.elu wyborach, w 
których kolejno odpadały różne pię­
kności, oadradca ministerstwa sztuki, 
p, W ładysław  Bcóthy ogłosił, że na 
miss Hungarję została wybrana 17-ie 
tnia Marta Pabsz, zamieszKała w Bu­
dzie.

Jako damy jej dworu wybrane zo­
stały panna Gyórgyi Gero (Buda­
peszt) i Magda Rado (Pecs).

W ybory nie odbyły się ber tragicz­
nych momentów.

Pewna prześliczna brunetką dwa 
razy wychodziła zwycięsko z  wybo­
rów coraz ściślejszych. Gdy po raz 
trzeci została odsunięta, wybuebnęła 
spazmatycznym płaczem, a następnie 
zemdlała, nb bardzo efektownie j z 
wielkim wdziięk em.

Kilkunastu panów ocuciło ją momen­
talnie i zapewniało pod słowem uczci­
wości. że jest najpiękniejszą kobietą 
świata.

Spłakana brunetka odjechała jednak  
czeniprędzej, odwieziona do doiru 
przez SKwapliwycii pocieszycieli.

Marja Pabsz jest półsierotą. Ojciec 
jej pyl wysokim urzędnikiem w’ urzę­
dzie marjmarki w  Pola. Zmarł przed 
dwoma laty.

Nowa m 'ss Hungaria m.eszka wraz 
z matką i siostrą w BuGzie p .zy  ui. 
Hatar. Skończyła szkołę handlową i 
wyższą szkołę handlową w Beigji. 
Mówi biegle po francusku. Nazywa.ą 
ją w domu baoy. Charakter ma bardzo 
łagodny i lubi ogromnie zwimzęta.

Jak się wyrażają artystyczne sfery 
W ęgier, tegoroczna Miss Hungaria jest 
o cale niebo piękniejsza .xł przeszło- 
rocznej. Nieprzeciętnie pickne są i jej 
obie damy dworu, zwłaszcza Magda 
Rado.

#  Spółdzielnie wojskowe w Polsce.
I Ogółom mamy w Polsce 298 spółdziel­

ni wojskowych, z czego przypada na 
spółdzielnie- spożywców 281. kredyfo- 
we 2 i budowlane 15- 

W ielki liczba spółdzielni spożyw­
ców tłumaczy się tein, że władze woj­
skowe usunęły z armji polskiei pryw a­
tne tzw. kantyny, tak rozpow szechni 
ne w armjach zaborczych 

Obrót bandiowy spółdzielni spożyw­
ców wynosi* za ostatni rok sprawo 
zdawczy około 40 miij. zł.

D aw nej spółdzielnie wotskowe pro­
wadzone były przez zawodowych woj 
skowych bezpłatnie, obecnie jednak, 
na skwtel rozkazu MS. Wojsk z roku 
1928, spółdzielniami kierują płatni co­
dzienni pracownicy.

Wojskowa spółdzielczość mieszka­
niowa obejmuje wyłącznie oficerów i 
koncentruje się przeważnie w stolicy. 
W  latach 1921-1927 wojskowe spół­
dzielnie budowlane wybudowały kilka­
set domów, obejmujących kilka tysię­
cy  Izb mieszkalnych.
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Stewa obrazków.
W ystaw a fotografii polskiej, która 

2-go lutego otw arta  becteie w salo­
nach Tow. Przyjaciół Szituk Pięknych 
Przy ul. Rutow skkgo we Lwowie, bu­
dzi ocZi wiście wielkie zajęcie we 
wszystkich kołach fotograficznych. 
LvVOwianie będą mogli oglądać ją na 
v. .asne oczy bez trudności; zamiejsco­
wi w ybiorą się w tym celu do Lwowa, 
a z dalszych stron Polski przybędą 
spraw ozdaw cy czasopism artystycz­
nych i fotograficznych, poza tom nie- 
kiórzy auiorow ie obrazów wystawio­
nych.

Amatorowie i zawodowcy, którzy — 
słusznie lub niesłusznie — jeszcze nie 
uważają swych obrazów za odpowied- 
nic do posyłania na wystawę, będą o- 
glądalj ją przedewszystkiem dlatego 
aby zobaczyć, co i jak inni robią, a 
pęw lorę dlatego, aby zdać sobie spra­
wę, jakim warunkom odpowiadać mu­
szą obrazki, aby mogły brać udział we 
wystawach.

Obejrzawszy wystawę, d o jd ą  do 
wniosku, żc błędnem było ich mniema­
nie dotychczas bardzo po­
wszechne, mniemanie, ż e  w artość 
obrazków zależeć może od techniki 
pozytywowej, którą go wykonano. 
Na w artość artystyczną obrazka i na 
ocenę tej wartości, nie w pływ a bynaj­
mniej to, jaką techniką on jest wy]* ona 
ny. G rottger rysow ał ołówkiem na pa 
pierze, ale przez to dzieła jego rię  są 
mniej wartościowa od dzieł M a te jk i 
lub Malozaw skiego, malowanych far­
bami na płótnie.

Zapełnię tak sarno ma się ręecz z 
obrazami fotograficznymi. Najpo­
wszechniejszą na w ystawie techniką 
będzie bezwąfpienia zwyczajny 
, broni", a zatem powiększenie fotogrn 
ficzne na papierze bromo-srebrowym. 
N j niektórych obrazach ten brom bę­
dzie miał barw ę nie czarna, lecz se- 
p.iowa lub inną, uzyskana środkami 
chemiczny mi, ąłe mimoto pozostan ę 
„bromem", technika prostą i kćżdiemu 
łatwo dostępną.

W  znikomej mniejszości obole tyoh 
bromów znajda się obrazy, wykonane 
technikami trudniejszemu jak bromolej, 
rrzePok, czy guma. Techniki te dają 
io to grafów i cluża swobodę w  w ydo­
bywaniu tego, co było na negatywie, 
mb nawet tego, czego nie było na pe- 
gatyw :e, ale też są bronią obosieczną, 
bo zamiast podnieść w artość obrazka, 
mogą ia łatwo popsuć, gdy stosowane 
są bez dokGdnei znajomości oe)u.

Takich obrazków7, których wartość 
popsuła technika ź e stosowana, ule 
będzie oczywiście na wystawie, gdyż 
te odrzuciła komisja kwalifikująca; bę 
dą natomiast obrazki o technikach tra­
fnie stosowanych, ale obok nich skrom 
ne bromy nic na w artości nie stracą.

Z adan ie  każdej komisji kwalifikują­
cej byw a zaw sze nietytko trudne, ale i 1 
bardzo niewdzięczne. Członkowie jej 
muszą z góry być przygotow ani na 
to*, że wszyscy ni»rmU autorov.de, któ­
rzy wysłali obrazki na wystaw ę, osą­
dzą wynik kwalifikacji jako stronni­
czy, a conajmniej n iepo trzebn ie  suro­
wy.

— Coby to szkodgiło, gdyby i ten 
obrazek także wisiał na wystaw ie; 
wszak on n;e jest taki zły — tak pomy­
śli sobie napewno każdy autor obraz­
ka odrzuconego. Zapewne, obrazkowi 
nioby t o ’ nie zaszkodziło, gdyby go 
powieszono obok innych; a!e zaszko­
dziłoby autorowi i widzom.

Autorowi zaszkodziłoby przez to, że 
utwierdziłoby go w mmemaniu, jako­
by jego obrazy były rów no  dobre jaK 
innych, że zatem zamiast podniecać go 
do dalszych wy siłków w do^konafeltiu 
się i w yrabiać jego autokrytycyzm , 
wzbiłoby go w dumę, co nigdy ani 
autorowi, anj jego dbiedom na pożytek 

' nie wychodzi. Widzom zaś — a do 
nich zabczaja się i inni w ystaw cy — 
zaszkodziłoby przez to, że zmąciłoby 
ich sąd o wartościach artystycznych 
obrazów, a wreszcie doprowadziłoby 
ych do wniosku, że w e fotografii oba-

f e z n y ,
wiązują jakieś inne niż we wszystkich 
sztukach plastycznych sprawdziany 
do oceniam.a icli -wartości artystycz­
nej, sprawdziany tajemnicze, nikomu 
poza komisją kwalifikującą nieznane.

A tymczasem tak nie jest i być nie 
może. Sprawdziany wartości a rty sty ­
cznej są we fotografii najdokładniej 
te same. co w inny-ch" gn, eziach sztuki 
i muszą być te same. Obrazek staje 
się -wartościowym artystycznie \vtcdy, 
gdy przedstawia w artość d'a widzów 
—• kulturahiycli oczywiście — a nic 
tylko dhu autora.

Jeżeli fotograf w pięknej okolicy 
ujrzał widok który go zachwycił, to 
wprawdzie widok mógł być mękny. 
-ale przez to jeszcze zdjęcie nie musi

być piękne. Jeżeli zdjął osobę, którą 
bardzo kocha i szanuje, to i a  niego 
portret tej osoby może być bardzo 
wartościowy, a.e dla obcych tej warto 
ści lę5  przedstawia.

Obrazek musi posiadać te tajemni­
cza — każdemu prawdziwemu dziełu 
sztuki właściwa, — zdolność, mnea któ 
rej budzi we widzu te sanie uczucia, 
jakie autora natchnęły do stworzenia 
onrazka. Jeżeli autor tych uczuć wzbu 
dzić nie potrafi lub jeżeli żadnych li­
czne przy tworzeniu nie doznaw ał. to 
i obrazek mimo wszelkich sztuczek 
technicznych nie uzyska wartości a r­
tystycznej; pozostanie tylko obraz­
kiem ,.pnpra\vnym“.

J świtkowski

S p o r t
S P O R T Y  Z IM O W E .

Zagraniczni łyżw iarze w e Lwowie.
Lw ow skie T ow arzystw o  Ł sżw iarsk ie  przy 
gotow ujc w ielką atrakcję  sportow ą dla 
L w ow a, a mianowicie poczyniło ono s ta ­
rania w  celu sprow adzenia słynnych łyż­
w iarzy  ekstrak lasy  europejskiej, aby na­
stępnie a ich udziałem urządzić popisowe 
zaw ody łyżw iarsk ie  na w łasnym  a u ż c  
przy ul. Pełczyńskich Dwudniowe popisy 
zagranicznych jak i m iejscowych zaw od­
ników projektow ane są w połowie lutego 
b. r. Na razie prow adzone ..są pertrak tac je  
z Polskim  Zwlą. kicin Ł yżw iarskim , k tó ty  
organizuje tournee 'ły żw iarzy  zagianicz- 
uycli po w iększych ośrodkach sjjortow ych 
w  Polsce. W iadom cm  już jest, że w  za­
w odach tych w ezm ą udział łyżw iarze w ę­
gierscy , austriaccy  i czechosłow accy, k tó­
rych w ysoki poziom produkcji będziem y 
mogli podziw iać. L. T Ł., nic licząc się z 
kosztam i, pragnie swoirn byw alcom  i licz­
nym  zw olennikom  jazdy sztucznej, dać nie 
codzienną atrakcję, Bliższe szczegóły taj 
im prezy m iędzynarodow ej zostaną w k ró t­
ce podane do publicznej w iadom ości i o- 
g łoszone w  prasie.

Nasi n arc iarze  na m istrzostw ach Nie­
miec. M istrzostw a narc iarsk ie  Niemiec ro­
zegrane  będą 4—9 II w  E bcrsdorf Afcaji, 
p rzyczem  ze strony  polskiej jadą Br. 
Czech, K. Szostak, A. Szostak, Z. M otyka, 
A. K rzeptow ski. S, Skupień i Ś .Michalski.

Na m istrzostw a Francji w  Br łan eon (5 
Ił) 'jedzie S taszei-Połankow a.

Na m istrzostw a Finlandii w  Lath (8—9 
111) pojedzie dwóch zaw odników .

M istrzostw  DHW w C zechosłow acji (39 
I—2 II) postanow iono nie obsylać.

Skład na m istrzostw a E uropy w  Oslo 
(27 II—3 III) będzie ustalony po m istrzo­
stw ach  Polski.

T rzech narciarskich  sędziów  m iędzyua- 
roeow ycn . Po lska posiada trzech narc iar­
skich sędziów  między narodowi, eh, a mia­
now icie Bobkowski. Facher i Ziętkiew icz.

Komisja saneczkow a przy  PZN. P rzy  
Polskim  Związku N arciarskim  pow stała  
komisja saneczkow a pod kierow nictw em  
jjcpt. Lotecziki. Komisja t? w ysy ła  naszą 
drużynę pod kiei p. Jodłow skiego (K ry­
nica) na zaw ody HDW  w  R eichenbergu w  
dniu 3 lutego.

P1LK A  N OŻNA .

Kurs trenerów  piłkarskich w stolicy.
O środek W. F. w  W arszaw ie zam ierza 
uruchomić z dniom 1 m arca kurs dla in­
struk to rów  piłkarskich i chcę zgrom adzić 
okoio 40 kandydatów  z całego kraju. P ro  
gram  obejm ow ać będzie anatom ię, fizjolo­
gię, higienę, masaż, zapraw ę, technikę i 
tak tykę. Nad kursem  czuw ałby jakiś swle 
tny trener zagraniczny, a ciało w ykładów  
cze sk ładałoby s-i? z instruktorów  O środ­
ka W  F. i specjalnie zaproszonych osób.

W alne zebranie śląskich p iłkarzy . Tego­
roczne w alne zgrom adzenie miato prze­
bieg bardzo burzliw y i toczyło  się w  nie­
zw ykle niezdrowej atm osferze. Do w alne­
go zgrom adzenia w piynęlo aż 12 projek­
tów  o zmianie rozgryw ek m istrzow skich, 
pomiędzy7 niemi wniosek 10 klubów  o
stv/orzenie Ligi śląskiej. W szystk ie  te
wnioski zosm iy odrzucone przez walne
zgrom adzenie a w ybrana  Komisja ma się 
zająć opracow aniem  tych projektów  i \vc 
formie konkretnego wniosku przedłożyć 
następnem u walnem u zgrom adzeniu.

R O Z M  AITGŚC1.
W yniki zagraniczne. W iedeń 26 I. Vien- 

na—SK Slov;m 3:0 (2:0); Rapid—C riketer 
7:1 (7:0); Hdiuira—•Simme-ring 2:2 (2:1); 
B. A. C.—H akoah 2:0 (1:0); H erta—W eis- 
se „11“ 5:0 (3:0): W. A. C ,-F in a n z  10:2 
(4 : i ) ;  W acker—U rfahr (Linz).

Zaw iadam ia się P. T. sportow ców , że 
w dniu 30 XI 1929 został zorganizow any 
kino sportow y  > n. LKS „Bojowiec 
W  sk ład  icgoż kiubu w chodzą iako; p re­
zes: Nadzieja Józef, zastępca: Kruszclnic- 
ki Roman, sek re ta rz : Kołodziej Jan, za­
s tęp ca : M arszałk iew icz Zbigniew, sk a rb ­
n ik : B erger W ładysław . Zgłoszenia na
cziouków  przyuTtuje s>ę w sek retariacie  
klubu p 'z y  ul. Zielonej 7 parte r Od 6—*3 
wlecz. S ek re ta ria t przyjm uje członków  ao 
w szystk ich  sekcyj

P rzed  czw órm eczem  bokserskim . Polski 
Zw iązek B ckser ski postanowi! ostatecznie 
obesłać czwórmecz. bokserski w Budape­
szcie (10— 13 IV) P o lsk a—W ęgry—Austria 
— C zechosłow acja. Skład i eprezentacji n- 
stalony będzie na m istrzostw ach Polski 
2 i 3 IV w  Poznaniu.

r to z m a ito ś c i.
+  Nowy steiowifcc angielski. W An­

glii projektuje się budowę nowego, 
wielkiego srerowca. obliczonego na .409 
pasażerów, Długość tego kolosa wyno­
sić ma 250 m., objętość 3,6 nnljonów 
stóp sześć. Sam stsrowiec poruszany 
będzie 14 siin kami. Nowy ten o'brzym 
powietrzny przeznaczony będzie dla lo 
tów transoceanicznych, wobec czego 
pod sterem umieszczone będą olbrzy­
mie pływaki długości 90 m. o wypo­
rze .->00 tonu wody.

+  Absolutna cisza jsst n eosiągalnem 
marzeniem mieszkańców wszysfkich 
weinal wielkich miast od rana do nocy 
pogrążonych w chaosie najrozmait­
szych hałasów; wpływających ogro­
mne ujemnie na system nerwowy i 
osłabiających wydajność pracy. Z tego 
też względu od dłuższego już cza­
su prowadzone są wszechstronne bada 
mr,, mające na cela wynalezienie sku­
tecznego sposobu waiki z hałasem uli­
cznym. Jednem z  najważniejszych za­
gadnień w tej dziedzirJe jest ’dokła- 
dne ustalenie jakości wpływu. wywie­
ranego przez hałas na ucho* ludzkie,

oraz określenie, jaki miaiiow.cie ro­
dzaj hałasu jest dla słuchu ludzkiego 
najszkodliwszy. Ostatnio w zakładach 
wydziału lekarskiego uniwersytetu 
utrcchckiego skonstruowano specjalną 
kabinę „absolutnej ciszy11, tiaskrupitla- ! 
tniej izolowaną od wszelkich szmerów, 
a więc posiadającą ciszę, jakiej niema 
nigdzie na całym święcie.

+  Szwed pasażerem „rak ety ksieży 
co\vej“. Niejaki Lhidenheim. mieszka­
niec Gotenburga zwrócił s'ę listownie 
z  oryginalną propozycją do profesora 
Obertha, który zamie,za wystrzelić 
tak zwaną ,rakietę księżycowa1* z pół 
nocnego wybrzeża Niemiec, celem zba­
dania dotychczas nieznanych regjo- 
nów po*za atmosferą ziemską. Profesor 
Oberth podobno zamierza przesiać 
wpierw rakietę poprzez Ocean do 
Ameryki i Landheim zaofiarował się ja- 

[ >ko pasażer na tę niebezpieczna podróż 
W  wywiadzie z przedstawicielem ie~ 

r dnego z dzienników Lindkeim oświad- 
! czyi, że brał udział w wielkiej wolnie, 
j że jest kawalerem i człowiekiem zupei 

nie niezależnym i, że zdecydodwalby się

podjąć ryzyko, o ileby prof. O L erth  
przyjął jego propozycję.

-f- Selmg LagerIóJ, jairo początkującą 
nauczycielka. W wydawnictwie „Skaa 
re  Year Book11 ukazał się interesujący 
fejleton p. Anny Romanus. nczenicy 
Selmy Lagerlói; ; czasów, gay w elka 
autorka była początkującą nauczyćel- 
ką w małem* .nksteczku Landskrona, 
w prowincji Saanc. „Miała długie, cie­
mne włosy i dobre, miłe oczy“, p'sze 
p. Romarms. i „wyglądała raczej na 
młodziutką, _ nieśmiałą dziewczynkę, 
nasza koleżankę, niż na profesorkę". 
Byk> uf-i nas niesłychanie względna, 
nigdy nie zadawała nam dużo „do do­
mu" i bardzo rzadko stawiała złe sto­
pnie. P rzy  organizowaniu zaoaw 
szkolnych w ykazywała nadzwyczajną 
inicjatywę, starając się wymyślić dla 
nas jak najwięcej rozry wek. układała 
scenariusze na przedstawierną lalek, Pt 
sła pieśni okolicznościowe na uroczy- • 
stości szkolne oraz wiele wierszy, je­
dnem siowem wykazywała tuż wtedy 
zamiłowanie literackie. Gdy Selma 
Lagerlof sama chodziła do szkoły, 
otrzym ywała złe stopn:e za wypraco­
wania w języku ojczystym, co dopro­
wadzało ją do rozpaczy. Zalewała się 
wówczas łzami i kryła po kątach, a 
gdy ją odnajdywano, powtarzała, pła­
cząc i tupiąc nogami, ja im pokażę, że 
umiem pisać tak samo dobrze, iaK furii"
I dotrAmrała obietnicy.

Radjofon.
Wtorek, 28 stycznia.

W arszawa (1411). Godz. 12‘05r Ra­
diowy poranek szkoiny — 16 25: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 17‘45: 
Koncert popularny. — Kraków (312). 
Godz. J7‘15: „Przegląd geograficzmo- 
gospodarczy'1, wygi. dr. Ormicki. — 
Poznań (334). Godz. ]7‘05: Rozrywki 
umysłowe, — -18 4.5; „O kształceniu 
głuchoniemych’*, wygi. dr. Głogowski, 
— 22 45: Muzyka taneczna z  „Espla- 
Jtady". — Katowice (408). Godz. 19'20: 
„Zygmunt August" — opera T. Jo-
tcyki. WHno (385). Godz 12l0f
Poranek muzyki popularnej. — 16‘25: 
Audycja gramofonowa. — Turyn (291). 
Godz. 20*40: Transmisja opery zTeatro 
Regio. -  Daventrv (479) Godz. 20'45: 
Koncert synifoniczny. — Paryż (1725). 
Godz. 21*00: „Carmen*1 — operą Bi-
zcia. — Kitonja (246). Godz. 19‘55: 
„M'gnon“ opera Thomasa. — Wiedeń 
(516). Godz. 20*00* Koncert Wied. or­
kiestry symfonicznej.

Środa. 29 stycznia.
W arszawa. (1411) 12‘05, 16*45 i 19'2S 

Muzyka z płyt gramofonowych. — 
17*45. Muzyka Br Kaimana w wykona­
niu orkiestry P. R. — 20*15. Koncert 
kameralny. — 2 i‘35. Koncert sohstów.
— 21*15. Audycja poświecona działal- 
tiości i twórczości gen. Marjana Za­
ruskiego. — 23*00. Muzyka taneczna z 
sali Mannowej hotelu Bristol. — Kra­
ków. (312) — 16*15. „Szopka żyw ych 
latek" Zakrzewskiej. — 17*45. Kolendy 
i pastorałki. — 19*25. „Gruźlica w wie­
ku szikchiyrn" wygi. as. dr. St. Kara­
siński. — 20*15. Koncert prof. Egona 
Petri*cgu. — Poznań. (334) — 17*45. 
Godzina niespodzianek. — 20*05. „Zwńą 
zki Górnego Śląska z Polską" wygł. 
prof. dr. Z. Wojciechowski. — 20*30. 
Koncert )ekk,ei muzyki. — 22*15. Mu­
zyka taneczna z winiarni „Ca>r!ton‘*
— Katowice. (408) — 19*05 Iptermez- 
m  muzyczne — Wjtón. (385) 18*15. 
Weso»a mnzyka dla dziećt. — Pr-iga. 
(487) — 19*00 .Niezwy^ieżeni** oper:
Foerstera _  Mediolan (501)   20*30
--Madame Butitcrfly“ onera Pucciniego
— Londyn. (3561 — 20*50. „Cyganerja* 
opera Pucciniego- — Paryż. (1725) ->>- 
21*00. „Arlezjanika** onera Bizeta. — 
Wiedeń. (516) — 21*15. Program  skła­
dany- „Pcrpetunim moWe“. — Króle­
wiec. (276) — 20*00. Koncept z udzia­
łem Fi Mu rteau _  Langenbere. (473)
— 20*00 W ieczór Roberta Kopp’a. — 
Jerłł«. (418) . Miasto Lwów**- , jperet- 

ka Gilberta. — Stuttgart. (360) — 
21*15. „Loujse" opera Ciharpjntiera.
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Produkcja ?.ę -m m Polsce 
v  r o b s

Koniunktura węglowa w  r. ub. 
kształtowała się pomyślnie. Popyt był 
silny i niejednokrotnie przewyższał 
podaż. Miało to miejsce w I. kw artale 
r. ub., kiedy nadzwyczaj o?tra i dłu­
gotrw ała . zima wyczerpała niema] 
wszystkie zapasy tak u konsumentów, 
jak i w handlu, guy z drugiej strony 
aparat kolejowy wskutek ostrych m ro­
zów i zasp śnieżnych nie działał tak 
sprawnie, by można było dostarczyć 
konieczne ilości węgla na rynek, wo­
bec czego wytworzyi się nawet pe­
wien głód węglowy, który itiejedno- 
krotn ę przybierał rozmiary katastro­
falne. Nasz aparat kolejowy zastała 
zima zupełne nieprzygotowanym do 
walki z żywiołem śnieżnym, wskutek 
czego szwankował normalny odpływ 
węgla z kopalń. Ucierpiał przede- 
wszystkiem w związku z tern eksport 
węgla, gdyż w pierwszej (inji trzeba 
było zabezp.eczyć rynek krajowy.

Następne mies.ace wiosenne cecho- 
waio duże ożywienie, nrmo, iż uwa­
żane są one zazwyczaj za okres naj­
gorszej koniunktury. W okresie tym 
produkcja w kopalniach nietylko me 
spadła, ale naw et się podniosła. Po­
chodź io to stąd, ze na rynku nie by­
ło wogóle węgla. Zarówno przemysł, 
jak i konsumenci, a między nimi naj­
poważniejszy konsument — kolej — 
nie posiadali żactnjch zapasów. Ż3Tcie 
gospodarcze, Którego tętno w pierw­
szych trzech miesiącach n eco zamar­
ło, odżyło na nowo, potrzebując du­
żych ilości czarnych diamentów. Oba­
wy co do ora ku węgla w nadchodzą­
cej zimie pod wpływem przeżytych 
dośw .adczeó z początkiem roku były 
dość poważne i powszechne, a potę­
gowa y je wróżbv o takan samym 
sreg m przebiegu zuny, jak w roku u- 
b eg.ym. Wobec rego handel liczył się 
z możliwością dużego zarobku w razie 
wcześniejszego nagromadzenia du­
żych zapasów węgla, władze czyniły 
nacisk zarówno na handel, jak i Po­
średnio na koieję, w kierunku nagro­
madzenia większych zapasów, by uni­
knąć niepożądanego głodu węglowego. 
Tendencji wcześniejszego gromadze­
nia zapasów węgia na zimę sprzyjała 
także zapowiedziana i w życie w pro­
wadzona z dniem .1 październik,. 1029 
r. zwyżka taryf kolejowych. /  

Podobna obawa przea głodem w ę­
glowym może jeszcze w silniejszym 
stopniu uzewnętrzniła się ze strony 
rynków, pozbawionych własnego w ę­
gła Popyt ze strony zagmnicy był 
dość duży i żytvy. Odbił się on ko­
rzystnie n e  tyle aa n..szym eksporcie, 
ile przyniósł poważną korzyść .nnyrri 
krajom węgiel proauKującym, szcze- 
f t . n e  Angiji, której paziom produkcji 
w roku ubiegłym — aczkolwiek je­
szcze nieznany w cyfrach ogólnych — 
nicwątplw .e na rodstaw ie danych za 
3 kw artały będzie wyższy niż prze­
ciętnie w lalach 1924/23 

Pomyślna konjunktura w zbycie 
w ęga  odbiła się z natury rzeczy ko­
rzystnie na jego produkcji. W r. 1929 
wydobyto w Polsce 46.095 tys. tonn. 
W porównaniu z r 1928 (40.521 tys. 
tonn) oznacza to wzrost produkcji o 
5,574 tys. tonn, względnie o 13.7 prc. 
Jako charakterystyczny objaw pod­
kreśl ć należy, iż w roku uoiegiym po 
raz pierwszy przekroczono pogrom 
produkcji przedwojennej z r. 1913, 
kiedy wvdobycie węgja wynosiło 
‘i0.985 tys. tonn. Jest to przekroczenie 
odnośnie całości przemysłu polskiego, 
bo jeżeli idzie o poszczególne rew Ty 
węglowe, to zaznaczyć należy, :ż je­
dynie zagłębie śląskie dopiero w roku 
1929 osiągnęło i przekroczyło poziom 
swej produkcji przedwojennej, inne 
zagłęba osiągnęły i przekroczyły go 
zraaczme wcześniej, goyż w latach

1922—1923. Jeżeli idzie o wzrost pro­
dukcji w  stosunku do roku 1928, to 
najsilniejszy był on w zagłębiu dąbro- 
wieckiem, wynosił bowiem 17 prc.,

daiej w  zagłęb u Śląskiem 131 prc.. 
w zagłębiu kraltowskiem 11*9 prc., jak 
to zresztą wykazuje poniższe zesta­
wienie.

W ydob/cie w ęgia w Polsce w tysiąoacn tonu
Rok 1 ogóiem G. Śląsk Dąbrowa Kraków 1 Cieszyn

1929 4 6 C95 34.(43 a 899 2.833 219
1928 40.521 30.175 7.607 2.533 203
1913 40.985 31.997 6.833 1.970 183

wzrost produkcji w r. 1929 w stosunku
do r. 1928 "4 -13.7% -1- 13.1% -  

-j-12.4% 6.7% -
- 17.0% - r l 1.9 "/o , f  8.37 ,

4 -19%/do r. 1913 -30.?.% - [-43.8%
Z powyższego zestawienia wynika, 

iż rozwój przemysłu węglowego 
poszczególnych rewirach nie postępuje 
równomiernie. Podczas gdy w zagłę- 
b u  aąorowieckiem osiągnięto w roku 
1929 poważną nadwyżkę nad stanem 
produkcji przedwojennej, bo wynoszą­
cą 30‘2 prc., a w  zagłębiu krakow- 
skiem nawet 43*8 prc., to na Górnym 
Śląsku tylko 6‘7 prc. W skutek tego też 
udział G. Śląska w ogólnej produkcji 
węgla w Polsce stopniowa się obniża. 
O ile przed wojną na G. Śiick p rz y ­
padało 78 prc. ogólnego wydobycia na

w ’ 1928
obecnych obszarach Polski, to w roku 

74'4 prc., a w  r. 1.929 — 74 2 
p rc  Udział zagłębia dąbrowieckiego, 
wynoszący przed wojną 16*6 prc., do­
chodzi już w r. 1928 do 187 p rc , a w 
toku uDiegłym do 19*3 prc.

Sihiie4sze tempo rozwojowe zagłę­
bia dąbrowieckiego ma swe uzasa­
dnianie w korzystmejszem geografi- 
cznem położeniu jego w stosunku do 
rynku krajowego, oraz w  dużych tru ­
dnościach tran sportowych i przepu­
stowych, z jaktemi borykać się musi 
zagłębie górnośląskie. 0 .  P.

Poszukiwanie nowych pokładów soli d&Ibsc- 
wych w Polsce,

Od wiosny ubiegłego roku czym Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu poszuki­
wania na znacznej" przestrzeni kraju, 
aby ustalić, gdzie i w jakiej ilości znaj­
dują się u nas pokłady soli potasowych 
W  obecnej cnwiL badania ściślejsze po 
badaniach geofizycznych odbywaj?, 
się koło Brześcia Kujawskiego, oraz ko 
ło Murszyna, poszukiwania uwieńczo­
ne zstafy w ym kem  pomyślnym, bo­
wiem w jednym otworze na głęboko­
ści 400 metrów natrafiono na sole pota­
sowa.

Obecnie czynione są na tym terenie 
dalsze próby w celu ustaleń®, jak wiej 
kie są ewentualne pokłady soli potasu 
wych w  tej okolicy. W szelkie dane 
przemawiają, za tem, że poszukiwania 
zakończą sie pomyślnie. Również w 
okręgu Brześcia Kujawskiego kola fa­
chowe lie-zą na wynik pomyślny. Nale­
ży' bowiem przynommtć, że fachowcy 
niemieccy w czasie okupacji czynfć 
już poszukiwania soli potasowych w 
Polsce i usta lii, że sole te znajdują saę 
w  pobliżu Inowrocławia- ponadto w 
okolicach Solca, Busk? i Łęczycy Jest 
godnem uwagi, że opublikowane przez 
Niemców dane o wynikach badań je­
dnego otworu były celowo sfałszow a­
ne. widocznie dla wprow adzenia w  
błąd opinji polskiej.

Całkowite zbadanie terenów, oo do 
których istnieją dane naukowe, że mo­

gą one zaw ierać sole potasowe, po­
trw a jeszcze dwa lata. Tym czasem  ró­
żne firmy zagraniczne zabiegają u rzą­
du Dolskiego o koncesje na poszukiwa­
nie i eksploatację pokładów soli pota­
sowych. Ofert wpłynęło do Rządu 
około 15, pochodzą one główcie od 
grup przem ysłowych amerykańskich, 
które są uzależnione w  imporcie sok 
od cen, dyktowanych przez monopol 
światowy niemiecko - francuski. Rząd 
polski dopiero wówczas zajmie stano­
wisko pozytywne oo do ofert, jeżeli 
wyrobi sobie ogóiny obraz możliwości 
eksploatacyjnych soli potasowych w  
Polsce. :

O ile poszukiwania, te dadzą wyniki 
pomyślne, to gospodarstwo narodowe 
Polski zyska nowe siły w postaci suro­
wica ogromnie poszukiwanego na ryn­
kach całego świata. Przy ewurtnałnem 
tidrJelenhi konces.lt na eksploatacje soli 
potasowych Rząd nasz będzie bardzo 
ostrożny, aby właścicielami koncesji 
nie byli przypadkowo ci przem ysło­
w cy remieccy, którzy  mając obecnie w 
swiec.e monopol na ten surowiec, mo­
gą być zainteresowani w zahamowa­
niu polskiej produkcji sol! potasowych. 
Należy wreszcie zauważyć, że Rządo­
w i polskiemu przysługuje wyłączne 
praw o poszukiwania i eksploatowania 
soli potasowycł za o ipo  wiedniem wy­
nagrodzeniem dia właścicieli terenów.

(

KoBjoktnry eksportowe przemyśl naftowego.
Koniunktury na przetwory naftowe 

naszego przemysłu uległy w  central­
nych krajach Burops w grudniu ub. r, 
oewnej poprawię w porównaniu z  no- 
przed ni cmi miesiącami. Tendencja dla. 
produktów naftowych, w  dalszym v ą- 
gru utrzymuje się mocna. Nafta destylo­
wana dostarczana była rafineriom cze- 
sk:m po 32 dolary za 100 kg. franco 
granica tj. po 18 centów wyżej niż w 
listopadke ub. r.

Zc względu więc na utrzymanie się 
cen przy sprzedażach eksportowych., 
iak ró w n eż  z uwagi na poprawę ten­

dencji na naftę, ogólną sytuację eksipo- 
tbwą przetw orów  naftowych uważać 
należy za pomyślną. P rzy  tej sposo­
bności wrarco zwrócić uv agę na sto­
sunek naszego przemysłu rafineryjne­
go do rokowań handlowych z  Niemca­
m i Polski przemysł nurtowy bowiem 
z uwagi na niewyjaśnioną syfuację nie 
obejmuje swoim programem sprzeda­
ży na rok 1930 eksportu do Niemiec, 
projektując oo zaspokojemu 7,apotrzc- 

i bowania czechosłowackiego sprzedaż 
1 zamorska via Gdańsk i Gdynia.

W sprawie i ksiiortu tiolski.̂ o drewna tertegodo Anglii
Układy o wielką transakcję anyel- 

sko -"^sowecką na 750.U0O standartóa 
materiałów tirty ch  (szpilkowych) zo­
stały ostatecznie zerwane. W praw ­
dzie nie ulega kwestji, że dość powa­
żna część tej ilości wejdzie do Angij 

i drogą poszczególnych trai.sakeyj 
i nie-mmej jednag pizedsiaw ia to pewne j

odciążen.e rynku angielskiego i stw a­
rza znowu sytuację, w której nasz 
eksport m ateriałów tartych może się 
nieco przestawić na Anglie Zbyt wiele 
jednak r.ie można sobie z tego obiecy­
wać, gdyż należy się liczyć także zo 
wzmożeniem podaży ze strony Szwe­
cji i  Finlandii na rynku angielSKim

Angielskie ceny spadły ostatnio o  l Ł. 
i wynoszą za bale normalne cif port 
angielski 14.5 L. za standard, co czy­
ni 10.5 Ł. za standard franco polska 
stacja załadowania. Natomiast w  zwią 
zku z n cdojściem do skutku w w lkN  
transakcji z Anglią, Sowiety będą sil­
nie nacisk iły na rynek n iem ieck ii 
dziś już w' pewnym z\v ązku z tym fa­
ktem ceny niemiecke spadły (m. in. za 
bloki odziomkowe I-ej klasy z 90 na 
75 marek).
. Zbyt krajowy obecnie prawie nie 
wchoazi w  rachubę wobec bardzo ma­
łego zapotrzebowania i równie małej 
zdolności płatniczej odbiorców.

Bilans Bsnto Pols&tep.
B.nans Banku Polskiego za. drugą de 

kadę rb wy ku zu je zapas złota 700 mili. 
681 tys. zł., tj, o 89 tys. zł. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne zaliczone do po 
krycia zmniejszyły sio o 10 miii. 53 tys 
żt. do sumy 290 milj. 590 tys, zł., ró­
wnież i uiezaliiczonc do pokrycia zmniej 
szyły się o 7 taili. 675 tys. zł. ao  sumy 
98 milj. 661 tys. zł Portfel wekslowy 
spadł o  9 ńrh’- 213 tys. zł j wynosi 675 
milj. 493 tys. zł. Pożyczki zastaw ne 
zmniejszyły się o 1 milj. SS2 tys. zł. do 
kwoty 72 milj. 277 tys. zł Inne aktywa 
zmniejszyły się o 20 milj. 64 tys. zł. j 
wynoszą 92 milj. 824 tys. zł.

Pozycja natychmiast płatnych zobo­
wiązań wzrosła o 2 milj 678 tys, z l  
(540 milj 992 tys. zł.). Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 53 mil,. 
567 tys. zł. (1.161 ntiłj 5-34 ty:., zł) Skut 
kieni .zmniejszenia obiegu pokrycie 
wzrosło dość znacznie, osiągając naj­
wyższy odsetek w  c ągu ubiegłych 10 
miesięcy. Stosunek procentowy pokry­
cia obiegu biletów i natychm iast pła­
tnych zobowiązań BanKu wyłącznie 
zlotem wynosi 41-16 proc. (11.16 proc. 
ponad p obycie  statutowe!, pokryeto 
kruszcowo-waiutowe 64 ło  proc. (24.10 
proc. ponad pokrycie statutowe), w re­
szcie pokrycie zlotem samego tylko o- 
biegu biletów bankowych w ynosi 66.32 
procent.

D isFidy i myćałł.i todiety
ws Pshsffflsracrfidniii ul r. **

Rzeczywiste dochody budżetowe 
Państw a w grudniu 1929 wyniosły 
264.957 tys. zł., wobec 251.421 tys. zł, 
prebmirtowanych w oudzecie na m. 
giudzicń 1929/30. i zeezywiste w ydat­
ki zaś w grudn u ab r. wyniosły 
250.086 tys. zl., wobec 2J 9.234 tys. zł. 
preliminowanych wydatków w budże­
cie. Budżet grudniowy więc zamyka 
się nadwyżką w kwocie 14.289 tys. zł. 
wobec przewidywanej w budże dc 
nadwyżki w  sumie 2.187 tys zł.

Największa grupa docnodów budże­
towych t. i. daa Iny publiczne i mono­
pole dały łącznie w grudniu ub. r. 
240.819 tys. zł, czyłi o 12.970 tys. zł. 
więcej oo sumy preliminowanej z tego 
tytułu w budżecie na miesiąc grudzień 
roku 1929/30.

*

Beglanienhicia otjhczh,
Izba przem ysłowo . handlowa we 

Lwowie zwrac® uwagę, że zezwolenia 
na przyw óz tow arów  zakazanych na 
I kw artał br. w ydawane sa przez mi­
nisterstw o przemysłu 1 handlu iedynie 
tym firmom, które przedłożyły odpisy 
wykupionych na rok bieżący św ia­
dectw  przemysłowych, Celerr. więc 
przedtożerua tych odoisow minister­
stwu przemysłu i handlu i dokonania 
uwierzytelnienia firmy, które wniosły 
podania o przy wóz na I. kw artał br., a. 
które dotąd nie przedłożyły odpisów 
świadectw przemysłowych na rok 
1930, zechcą jak najrychlej złożyć ie w 
Izbie wraz zc św-adectwami oryginal­
nemu '
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Ze zrą^u sjćłds.eirii 
spĉ oicńs1,

W dniu 19 b. m. odbyło się pierw­
sze zebranie Rady Nadzorczej Związ­
ku, wybranej na styczniowym nad­
zwyczajnym zjeździć pełnomocników 
tej instytucji.

Na prezesa rady powołano przez 
aklamacji, prof. St Wojciechawsk-ego, 
p!oniera ruchu spółdzielczego w Pol­
sce jednego z twórców Związku Spół­
dzielni Spożywców

Ze względu jednak im stau swego 
zdrowia i niemożność czynnego udzia­
łu w całokształcie rozległych piać 
Związku, proi. St. Wojciechowski w y­
boru na prezesa Rady Nadzorczej nie 
Pizyjął, n a to m rst obiął przewodni­
ctwo komisji organizacyjnej, której za­
daniem pędzie opracowanie projektu 
zmian w dotychczasowej organizacji 
związku.

Wobec tego Rada powołała na pre­
zesa ayr. Br Siwaka, długoletniego
prezesa Rady Nadzorczej tej instytu­
cji, na wiceprezesów wybrani zestali: 
Poseł dr M. Czarnecki 2 Łomży i inż 
W, Wojewódzki z Łodzi.

Postu’aty organizacji; 
rybsekirh.

Związek Organizacyj Rybackich zło­
żył w tych dniach memor ał do mini­
sterstw a roln :twa w sprawach kreay- 
tu d!a przemysłu rybackiego. W  me­
moriale swym Związek między inne- 
mi prosi p. W nistra rolnictwa o zwoła 
n ic  w najwyższym czasie konferencji w 
ministerstwie z udziałem przedstawi­
cieli banków państwowych o-az źwiy. 
zku. Organizacyj R ybackch ce^m  
omówienia dezyderatów , dotyczących 
sytuacji i zapotrzebowań kredytow ych 
przemysłu rybackiego.

Migra® rpB,
Dniia 28 lutego i 1 marca br. odbędre  

się w Warszawce-zjazd hodowców ryb 
stawowych, na którym zostanie w y­
głoszony szereg ciekawych "refrfatów. 
dotyczących przemysłu rybackiego.

Pozatem od 15 do 22 lutego W ydział 
Rybacki C iR , i KR, organizuje kurs 
r j  nacki, na którym Wyświetlony bę­
dzie ł*rp rybacki produkcji po^k iei

Kronika nosoodartza.
=  O d ługotrw ały  k ied y t d ‘a przem y­

słu, T o w arzy stw o  K redytow e P rzem ysłu  
Polskiego czyni starania o o trzym anie ze­
zw olenia na emisję d ługoterm inow ych li­
stów  zastaw nych  nowej serji, są  bow iem  
dane, że n iek tó rzy  p rzem ysłow cy m ają 
możność ulokow ania tych listów  zagra­
nica- 1

— K onkurencja niem ieckich m aszyn 
m Łiiskich w Polsce. W  ostatn im  czasie 
zw iększył sfię znacznie iiiiport w yrobów  
niem ieckich fabryk m łyńskich. Zaznaczyć 
nalepy, że g łów ną p rzyczyną przesilenia 
panującego od dłuższego czasu w  dziale 
budow y k ra jow j cb m aszyn młyńskich 
jest przedew szystk iein  o stra  ktm kurencia 
niem iecka. V yroby niemieckie konkurują 
w yiącznie clogodrtiejszeini w arunkam i k re - 
dytow em i

— R ozw ój eksportu  polskich w yrobc.tr 
wikJiniarsko - koszykarskich, K oniunktura 
eksportow a polskich w yrobów  w ikliniar- 
-sko-koszykarskich jest barużo korzystną. 
M iarą „ow odzenia naszych tow arów  na 
rynkach  zagran icznych  jest rozszerzenie 
się popytu rów nież na t. zw . grubszą g a ­
lanterię koszy k arsk ą  t. za. na kosze na 
kw ia ty , kosze na papier i t. p. E ksport 
w y-obów  polskiego p rz tm y słu  k o szy k ar­
skiego dc niedaw na prow adzony by ł w  
bprdzo małym  zakresie. D opiero w  o s ta ­
tnich m iesiącach przem ysł ten zw rócił sw ą 
uWagę na  rynki zagraniczne, gdzie w y ro ­
by  nasze zyskały  odrazu odbiurców . W y ­
w óz łych w yrobów  pow iększa  się staje, 
tak  że sy tuacię  ogólną tego przem ysłu na­
leży uw ażać za pom yślną.

— M ożliwości eksportow e Dolskich to ­
w arów  do Niemiec i Anglii. Szereg  firm 
niemieckich i angielskich co raz  żyw iej in­
teresuje się ostatn io  w yrobam i pochodze­
nia pclskieg o, zw łaszcza  tow aram i w łó­
kienniczemu kocami, kołdram i, pozatem  na 
eryniam i emaljow anem i, ceram iką, oraz 
w yrobam i przem ysłu drzew nego. D ow o­
dzi ło, że tow ary  nasze posiadają duże 
m ożliwości eksportow e, n iestety , jak do­
tychczas, to w ary  te sp rzedaw ane Są  na

rynkach  zagranicznych jako to w a ry  obce­
go pochodzenia.

=? Czeskie slery rolnicze za im portem  
trzody  polskiej. S fery rolnicze czechosło­
w ackie uznały, żc im port m ateriału  rzeźne 
go z> Polski do C zechosłow acji nie g rozi 
niebezpieczeństw em  hodowdi krajow ej. 
Zdaniem tam tejszych sfer rolniczych, ho­
dow la krajow a pow inna Zaspokajać 90—95 
prc. zapo trzebow an ia  w ew nętrznege Zni­
kom y, bo zaledw ie 5— 10 prc. w ynoszący 
im port byd ła  polskiego nie jest groźny, a 
naw et jest pożądany, gdyż daje się w yko­
rzy s tać  do regulacji cen krajow ych.

8  tan wkładów’ oszczędnościow ych. 
W edług ostatn ich  zestaw ień, dokonanych 
przez  G łów ny U rząd S ta ty styczny , suma 
v kładów  w Pocztow ej Kasie O szczędności 
dnia 1 styczn ia  r. b. w ynosiła 174.557 tyś, 
zł. czyli w zrosła  w  ciągu grudnia ub. r.

porów naniu do stanu  z poprzedniego 
m iesiąca o d l.7 8 u  rys. zł„ sum a zaś w k ła ­
dów  oszczędnościow ych w  84 kasach o~ 
SŁczęaiiości w  i j  m czasie w zrosła  o 
7.735,« tyo. zł. O bliczenia, do tyczące s ta ­
nu w kładów  oszczędnościow ych w  kasach 
oszczędności, są niepełne, gdyż obejmują 
ty lko  84 kasy  na ogólną ich liczbę 137.

=  Z Polsko-A m erykańskiej Izby H an­
dlow ej. Nowy Jo rk  (PAT) O dbyło się tu 
posiedzenie Izoy H andlow ej Polsko-A m e­
rykańskiej, na którem  na p rezesa Izby wy 
b r a n y  zostat jeanogłeśnie w iceprezes Aine 
ricmi Scautic  Line p  R obert Lee. W  p o  
siedzeniu brak  udział m. in. radca  W ojtkie 
wjcz o raz  l onsul generalny M archlew ski. 
N ow oobiany  prezes w ygłosił przem ów ie­
nie na tem at możliwości rozwoju stosun­
ków  handlow ych m iędzy P o lską  a  S fa la -  
rr Zjednoczonerni, podkreślając w  swer.t 
przem ów ieniu energie Rządu Polskiego, a 
w  szczególności p. m inistra K w iatkow skie 
go w  rozbudow ie życia  gospodarczego 
Polski.

— Podniesienie cen ży ta  w  Niemczech.
„D em okratischcr Zeitungsdienst“ donosi, 
że w kolach rządow ych rozw ażany  jest 
projekt podniesienia cen ży ta  zd.pomocą 
rozporządzenia, w prow adzającego  p rz y ­
mus w ypieku chleba z m ąk: żytniej. Chleb 
żytn i z a w ie ra ć . m iałby w edług tego  p-o- 
iekta zam iast jak dotąd jedynie m ąkę mie­
szaną  -  conujw yżej 5 prc. domieszki in­
nej mąki niż żytnia.

Kctc m  >;n«a lwowskie] giełdy 
z b o ż o w e ? .

2 glałcfy.
GIEŁDa  l w o w s k a ,

Lw ów . 27 stycznia.
Dolar w m rotacn pryw atnycri zł. 8.S7‘5O
W  ta n sa k c ia u h  m iędzybankow ych p ła - ' 

zoi.0 - za N ow y Jork 8.S9‘85-8,pO , Zurych 
172.25—,1-7*35, P a ry ż  26.37- 26 39, .Wiedeń 
125,40— 120.50. Berlin 213— 213.10, Łotitivu 
43.38—43.40.

D olary  słabsze w cu iic . D ewizy Berlin 
I N ów y Jo rk  podrożały . O bro ty  małe.

Na Giełdzie akcyjnej dość liczne tr a n s ­
akcje p rzy  kursach nicjednohtych i ten­
dencji chwiejnej. N o tow ano : P ożyczkę k o n . 
w ersy iuą  50 Z}., inw estycy jną  122.75— 
123- 8 pirc. dolarow e listy zastaw ne Io w . 
Kredyt. Ziernsk. 73—74 za 100, Bank Pol­
ski 181.50, C hoaorów  143, G azy  2u.50.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ-

Obroty większe, tendencja słabsza 
K tiłś urzęd-owy dolara niższy. Dolar 
gotów kow y w obrotach pozagiełdo­
w ych 8.80 i trzy  czw arte. Rubel złoty 
4.60 i jedna czw arta. Dla akcyj ten- 
denCjja nicieduołits

-i.#*.' \  fcśr..

|  za ICO ltg. loco stacja nadawania 
1 (paritas 200 kulj

złotych
Od i d o  *

i
j p sz e n ic a  d w o rsk a  ex 1929 33 75 34 75
j p szen ica  z b io ro w a  ex 1927 3 0 - 31 -
i ż y to  jed n a ł. ex  i029 . . 18 25 18-75
! ż y to  z b io ro w e  cx 1923 1 7 - - 17-50

lęczrn ień  broyuarow y - — ■ —
| „ c rze in ia lo w y 15-25 16-—
; „ p a s te w n i  - - 13 75 14 75
i o w ies  m ało p . ex  192Ś 1425 1 5 -
: k u k u ru d z a  . 2 2 5 0 23-5 i
j z .em r.iak i p rzem y sł. 3 — 3 bu
j fa so la  ń ia ta  . . . 54-— 60 -

.  k o lo ro w a  . . . 35 — 4 . —
i „ k r a s a .  . . . .  . 45 - 50 —
1 p ro ch  tyj V icio.ria .  . 30-50 35-50! 

24 50| 1 po m y  - . . . .  
oobłK . . .  ’ .  .

23-50
21 75 22-75

! w y k a  c z a r n a ....................... 25 25 2o"23
s z a ra  . . . . 2 3 - 2 4 -

s ia n o  h ło u k ie  p ra s . .  . 8-50 9-50
tto m a  p ra so w a n a  . 5 — 6 —
i.re cz k a  . . . . 2 0 - - 21- -
ten  . . . . 05 — 67 —
m b in  n ieb ie sk i . . 2 tr .£ 21 —
iz e p a s  ozim y ex 192.)
o tręb y  ż y tn ie  . 10 2d 10-75

„ p sz e n n e  . . . 1 źJ-5 -> 13 —
s a s z a  n re c z a n a  50%  pot 4o - 4 8 / -

„ . ja g la n a  . .  . _._
j „ jęcz in ten n a 33 - 35 —

pącait . . 31 — 3 2 ' -
p ro s o  wraj. . 26 7o 27-75
m ak u ch y  im an e 31 - 34  —
m ak m etuesK i 1 4 0 - I50-—

„ «iw.V . . . . 110"— 120—
.\oniczy n a  czerw , n a tu r. ,. 115 120 —

)uu Kg. loco wagoa 
LWÓW od

!
3 0  j

i

p sz e n ic a  a w o rsk a  ex 1929 2 625 37 2. |
p szen ica  „ .m orow a . 82 3 j 13 501
• y io  jtiaiO J. ex  i929 2 073 .1  2„ |
.y to  zoiorow c . 19-50 20-
,ęczmien p rzem ia ł. 17-50 18-25

i o u te s  mai. ex 1929 i6-75 17-oo
| n.fiKa pszenna . 61- - 62" i
i „ Z>ima typ uizędowy Ol" — 3 8 — i
j oir^by zy t n i e ........................ 10-75 11-zó T
] p szen n e 13-— I3'5u 1

ZDOZE.
Lw ów , 27 jstyasaia. 

Silna zniżka cen w e w szystk ich  praw ie 
artykułach.

Podaż nadal obfita p rzy  rnuunidlnem za ­
interesow aniu.

T endencja w ybitnie zniżkow a, usdoso- 
bienie siabe.

Kursy ustalone na podstaw ie cen gicluo- 
u-ych-, żyto m ałopolskie jednolue 18.25— 
is .7 ? r*7 •.*

K ursy us.aloae na podstaw ie cen rynko ­
w ych  tioco P odw ofoczyska): pszenica kra­
jow a zbionow? 30—31, ży to  malop. zbio­
row e 17— 17250, jęczmień m ałop. przem ia­
l e ,'Vj ła.2a—16, jęczmień małop. pastew ny 
13 75— 14.75, ow ies m alop 14.25— 15. k u ­
ltury oza 22.50—-23.5Q, fasola biała 50 -5 0 , 
faso la  kolorow a 35—40, bobik 21.75—22.75 
w y k a  czarna  25.25— 26.25, w yka sza ra  23 
— 24, h reczka  20—21, o tręb y  żytnie 10.25— 
10.75. o tręb y  pszenne 32.50—13, kasz? hre- 
czan.) 45— 17, kasza jęczmienna 33—35, 
p ę ta k  3!—32, m akuchy lniane 33—34, ko­
n iczyna czerw ona 115— 125: loco L w ów . 
pszenica kraj. zbiór. 32.50— 33.50, żyto 
małej) zbiór 20.75—21.25, ży to  malop. 
cdnchie 19.50—20 jęczmień maiop. p rz e ­

m iałow y 17.50—18 25. ow ies małop, 16.75 
— ! 7250, o tręby żytnie 10.75— 11.25. otręby 
pszenne 13.— 13.50

, N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E .
odprawionem zostan;e za duszę śp.

Ludwika MM Borowskiego
zmarłego w Wyżlowie, arna 25 b. w , w kościele O. O. Jezuitów przy 

ul. Rutowskiego o godz. 10-tej rano ve środę 29 b. m
G czem zawiadamia

S : o £ t r a .

K a  'd , n u m e r  d o w o t f o w y  i i c z o  s i ę  
- r o s z v .

i K U P N O  I S P R 7 F D A Ź  
12 g ro s z y  za w y ra ?

■ iTfnnrti1 nm
MA UtCo kom pletne garnftunr „SPORT", tylko r lsc  

567
TUA n o w o r o d k ó w  komplerne wvt>rawki „SPORT" 

ty lko nlae H alicki,3.
JEHWAR1F. koronki, tiu le  łiaftv nartaniel Blanstein 

Wałowa 11. 567*
ZEGARKI. zedarv. burfzik’’. tylko nailensrvch fabrv'f 

oofeca rpana nd czterdziestu ’at 7. so lidności firma 
*80 SpUenreTrh T.wów riar Mariacki *?. 11

BIŻUTERfF. v/vrobv ze złota 1 srebra. najkor4vst 
nieisze łrrfdło zaktmu — ian ?eitenreich Lwów 
rTar Mariackł a o

DWIE kamienicy, iedna śródm ieście, druga obok le-  
rbniici okazyjnie do sprzedania. — oprocentowanie 

rroc. netto W olne m ieszkanie Wiadomo#,6  H #«- siorows î. Rantindw iza fio,
LETMISKO M arcinkowice w  nięvn e : pórskiel ics.:«tej 

oko!rcv nad Ounaicam 7 kilom etrów od Nowego  
Sączą snrzeda:e parcele pod wille. Kolei i tartak 
w m ieiscii. W iadom ość u dyrekiora hipoteki 
kięt| Stanisława Czalkt w Krakowie fitg

JADALNIĘ, sypialnie, salony. 2 szafy rzeźbione, 2 ło? 
ka m ahońiowet obrazy, świecznik i zegar sprzeda 
oVazv*n?e Hala Aukcvina Lwów. Akademicka 3.

 ________________  675
STOLV Biedermajer, biuieczka, kanana. krzesełka, 

kom odę, stoliki, fotele, szafę bTała. tanio sprzeda 
Hala Aukcyjna. Lwó w. Akademicka 3. 676

PŁACIMY w ysokie cenv za znoto , bry lanty  i r a n y  
D jłh ra w sk N R o zw crza w sk l, Lwów. fHotel Geor^ 
peal Akademicka ?. Oszacowania bezpłatnie. 668

OKAZJA. Z powodu likwidacji uprzeże luksusowe i 
robocze^, siodła  nowe i używane, kantary ftp- bar­
dzo tanio do serzedante w pracowni rymarskiej 
Tana Rzqsv, Lwów, -dac bernardyński 3.______ 621

ZARZĄD dworu w Tłuf.teńkiem ma na zbycie m asło  
świeże h 6 zh kilo. w przesyłkach pocztowych a 
4 50 kls. za zaliczka inco poczta T łusteókie. 663

R^d^oslychaw m

„BIAŁY TRÓJKĄT«<

sp ec ja ln ie  d o  U Ł f £ ą f  ^ Ó . i ł  
w szę d z ie  d o  nabycia.

Fabryka „K ontakt11 s a  z  ogr. por.
I wów; Sircstusk? tą  704

n a  r  1C*30 
j u i  w y s z e d ł
Sprzedać: Dwów,

Lubicz 35 3S i 
Sukiennice 15/15

WysyiLl na żąd an ie ; 

T rj,’r t u n £ l 3 k a  3 .

KORESPONDENCJA PRYWAT. 3
2 i ‘ ć*r * -t w y r u ?  9

S. L  Proszę podjąć list głów na ctjczia Lwów*—Lu.
629

ŁlĄDŹ sp o ko jna, tak  m i pow iedziałaś. — N ajdroższa 
m oja  w róciłam  z s łon  cznych W łoch, zerow ie m o­
je się oo<?orszyło bo mi trzeba s ł  •rtca,s?onra . iesz- 
cze ra z  s ło ń ca . C hciałabym  Cię widzieć, a le  C ien ie  
m a we Lwowie. Tw ola zaw sze ta sam a  w ierna Tea

_____________-    i____________
MOTYLU m ó j jddyny! W net zab łysną  dni słonecznej 

ra d o śc i.. Admirał. 661

.-OZNh DOi\l£&iENf v 
i t) broszy za wyraz.

ZEGARY, zegarki naprawia precyzyjnie z gwarancją 
najtaniej, niem odne przerabia firma Wł Busze c,
Lwów. Akademicka 6. telefon 18 48

TYS.ĄCs cliorycti „a  katar żoładka, wzaęcia krreze 
bulu iiescra .T ość  Drak apetytu o.crtlne osłabienie 
et retera, odzyskało zdrowie, u .yw aiac z i o . . ,ław - 
neno o» cały św iat Dr. Dietl; urofe‘sora Uniwrr- 
syietu !a, z .,ońskiego. Zadajcie bez -łatnej broszu- 
r  r.oo-za ggej <tros l.j.-zki — Anreka. 11035

M S Z  A  S  w .
za spokój duszy i. p.

z  b r .  O s t r o r ó g ' S a d c v / s K l c h

Z O F I I  K O R R ł l D B I ł Z J
odbędzie się w lOTą rocznicę śmierci dnia 2S styczuja br. 

o godz. 8.3J w kościele św. Mikołaja.

P ’(Ae.O')'N!A ir>K» _r«ka LesionOw 3 w podwdrzu 
wyk, luje i arzerabia garsonki takiety, pod.abia 
. ańczocKy łg p ie i celta. 671

^ a g is trjt król. stoł. miasta lw c'va
11M 38P7i3t'J 

w. ■jjT'~
1. yów , o.iia 27 styczn .a  '930  r.

8iiU2?Ble m\m oiep.
M agistrat nuasta  L w oa  a rozp isu je  p rze ­

ta rg  ustny na sp rzedaż  starej blachy cyn­
kowej. o k o ło  3.Ó0G kg na dzień 4 lutego 
1930, na .>oaz 12 tą Drzetarg  odbędzie się 
w  ram ien icy  C zarnej Ryne., I. 4.

W adjuni w ydo.tości 100 zż. naiezy zio -  
żyć w oasie M iejskiej na do trzym anie w a- 

inków , k tó re  przefrzeó m ożna w W ydziale 
111 R atusz 111. {). drzwi Ni 114.

M agistrat krób stoŁ m iasta Lwowie.

Za^ epca K o m isa rta  Rządu 
677 D r. Tadeusz O bm iA sk i w . r .

W IESZKA NIA. SKLEPY. LOKALE 
10 groszy ga wyraz

D\Va pokc e z .rtb lam i lub bez. entralue ogrzewa 
nie. kucłier.KŁ gazowa, używalnoś’’ ł r  ienkL zadwd  

rzańska 23. telefon 61 i i , ar



Wyszła z druku i znaduis się w sirzed .ży  we wszystkich księ­
garniach książka JANA PęifOSfcAWSKCEGO. pad tytułem:

„ O H  P O T O M N O Ś C I "
Z okresu zarania naszej niepodległości 1919-! 926 r. na tle two­

rzenia organizacji „ P o g c ło w S a  P a tr io tó w  P o!$k ieft“ i zawiera: 
przyczyny ekonomicznego upadku naszego kraju, bezprawia i wymiar 
sprawiedliwości, sejir.okracja, przywódcy narodu, rząd prawicowy, 
!'r.qtly p G ra b sk ieg o , sprawa dyktatury i z'• lany ustroju państwo 
we^o sprawa zmiany ordynacji wyDorczej ooóz narodowy, sprawa ro­
botnicza i włościańska, kwestja ukraińska i żydowska, biurokratyzm, 
proces sądowy i uniewin lien.e członków org. P. P. P. —  P rz ew r ó t  
m a jo w y  i ,e t,o  zn a cz en ie .

Kto chce wiedzieć jak u nas budowano Polskę, powinien tę 
książkę przeczytać i zachować dla swojego potomstwa.

672 246 stron uruku. Cena 3 zl. 5U gr.

z a w i a d o m i e n i e :.
Ninieiszem zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że z dniem 1 stycznia 

b. r. objęliśmy sorzedaż wyrobów

Fabryki t a t l a n y  i W/yro&dw C e s m  S. Ł w T tó l& w ie
w woj. mowrkiem, tarnopolskiem i stanisławowskiera na własny rachunek 
Przedstawicielem naszym jest p. Jan Mailnowskf, Lwów, Hausnera 
L 5 II. p. i tylko za zamówienia temu oddane bierzemy odpowiedzialność

fab ryka Porcelany i W y r c ó w  Ceramicznych
1- w Ćm ielowie

17.
623

! U W A G A  ZŁ . 1.30 !
I i , / « £ ,m Ś C .J > .  T t t B L t l E K  w małych TOi>Et£&K«ra

ZAMIAST NIEW YGODNYCH i-ROSZKÓW
OMtKAJAfC ROZSYPYWANIA i KRZTUSZENIA.

BEZ PRZYKREGO SMAnU.

T A E L K .T  f il  O D  B Ó L U  G Ł O W Y
626

Shtad f&brytrny w Krskuwie, ul. Basztowa
T el efon  t

Prez. 3309.

K O N K U R S .
W Państwowym Zakładzie wychowawczo-poprawczym dia nieletnich w Prz«- 

dzieinicy op. i kolej Nowenńasto, Małopolska, jest do ob;ęcla posada starszego 
op eKUna-Insuuktcra Ogrodnictwa, z uposażeń,em XI st sł. fumccjonarjuszy 
państwowych, mieszkaniem służbowem ł świadcztniami ubocznemi.

Ukwai fikowani kand.dacr w nni wnosić swoje udokumentowane podania 
do Prezydium Sądu Apelacyjnego we Lwowie, do 15 lutego 1930.

Lwów, dnia 21 stycznia 1930.
Prezes Sądu Apelacyjnego 

CTi Wcycicki,

Poszukuję od zara  ̂ lcb 1 lutego

2 - 3  umsłitowaiife pokote
z peinvm ko forte.n, \u śródmieść u r̂zy 
spokom e ulicy, moiliv’ie z Wiktem, dla 
młode n, sam otnego  małżeństwa Adteso 
wać: „fermo-', Lwów, Lelewela 5. 662

NAUKA I WYCHOWANiE 
10. groszy za wyraz.

UDZIELAM 'ekcii fortephnu i teorii, w domach ory- w.itnych. 2głO: lenia pisem ne uu portjera, pensjo­
nat L. Mrzalkowskiej. uL Zioiom 22. *»3

Mugistra A. BuKo włttiego
U su w aią  s z y jk o  na ju p o rcL v w szy  bó l g ł o w .

Z.iak fóbr czny prawnie zasTz. „ T r ó jK ą t z e  st& tzw em " .
Skfdd zgodnie z Rozp. M. 5. W. z dn. 30. VI. 26. § 25 o.

^ ^ d a ć  w e  w s i y s t R i c h  a p t e k a c h .

Państwowa Wytwóinia Prochu i Materiałów Kruszących 
w Zagoźd^oire ogłasza konkurs na:

Plakat reklamowy dla prcchów 
myśliwskich tytonych i Cwzdymnych,

1) Do udz.alu zaprasza się wszystkich artystów polskich.
2} Plakat musi się nadawać do wykonania na blasze lub na papierze satynowym.
3) Wymiar projektu, wykonany na oaoierze rysunkowym, ma wynosić 50x70 cm.
4) Elementem zasadniczym piojektu winno być zobrazowanie prochów dym­

nych i be'dymnych dla celów myśliwskich.
5) Dobór barwy pozostawiony jest do uznania projektodawcy z tern, że na­

boje względnie kolor proenu, o iie bęaą one wchodziły w rysuneK plakatu, 
winny być w kolorach naturalnych.

6) Projekt zasadniczy nie powinien przypominać w niczem jakiejkolwiek już 
istniejącej reklamy z tej dziedziny.

7) Projekty oznaczone godtem prosimy nadsyłać pod adresem Państwowej 
Wy wórni Prochu i Materiałów Kruszących w Zagożdżonie, pow. Kozien ce, 
Dyrektor Admtnistracyjnc-Handlowy.

8) Projekty należy nadsyłać mepodpisane, z uwidocznionetn hasłem, w zapie­
czętowanych kopertach z napisem: KONKURS NA PLa KAT. Równocześnie 
załączyć należy w drugiej zapieczętowanej kopercie nazwisko i dokładny 
adres projektodawcy.

9 jako nagrodę wyznacza się: nagroda i-sza Zł. 1,000*—.
11-ga Zł. 500*—.

„ III-cła Zł. 300*— . Prace nagrodzone 
przechodzą na wyłączną własność P. W. P. z nieograniczonem prawem re­
produkcji Poza tem P. W. P. zastrzega sobie prawo zakupienia pewnej 
i ości prac nienagrodzonych, na ogółem Zł. 1 0u0*—.

10) Jury powołuje Dyrekcja P. W. P. Wynik konkursu poaany będzie do wia­
domości w ciągu dni 14 po ostatecznym terminie nadsyłania projektów 
w uziennisach, w których zamieszczone zostaje ninie sze ogłoszenie.

11) Ostateczny termin nadsyłania projektów do dnia 1 marca W30 r.
i2j Wszelkie informacje, których ewentualnie niniejsze ogłoszenie nie wyczer­

puje, udzieli Państwowa Wytwórnia Piochu i Materiałów Kruszących w Za- 
gożdżone (&ow. Kozienice). Wydział Sptzeaaźy.

IK/ac;;*: WszelKą korespondencję w tej sprawie należy zaopatrywać na­
pisem „KJNoUKS NA ELA .AT“. „ » 461

Przetarg.
6 Okręgi. Sief. 3ud. we ' Lwowie ogłasza na dzień 15 

lutego b. r. godz. 9-ta przetak ę- oiertowy na u rząd zen i 
centralnego ogrzewania w bud. Dtwa &, p. uł. w Trembowli.

Bl źszycb informar.yj udzie,a ref. bud. 6. Okr. Szef. Bud. we Lwowie, 
ul. Wałowa 16, Ul. p., gdzłe też można przejrzeć piany i wa-unki budowy 
oraz otrzymać przedmiary ofertowe za zwrotem nakładu.

Szef budownictwa OK. VI.
In*. Bern&dzkl Marjan mir. m. p.

370 L. 49£/30/bud.

PHILIP MACDONiLD 19)

Zemsta (tótektywa.
(THE WHITE CROW) 
autoryzow any przekiad 

Jaoiijy Siijkowrkwj.
Wiąg daUzy).

— Odciski palców? — zapytał. — 
Musi ich tu być mnóstwo, Sam niebo­
szczyk, Dufresae, awic stenogi af stki i 
posługaczica.

Boyd westchnął.
— Ma pan rację. Znalazłoby s;ę kil­

ka setek. Tc rzeczy n,e prowadzą dzi­
siaj do celu. Nawet dzieci wiedzą, że
współcześni kryminaliśc operują w 

rękawiczkach
Aie Anton, me słuchał. Cofnął się z 

powrotem do strasznego krzes>'a 1 po­
chylił nad spoczywającą w mcm of a- 
rą. Patrzył przez długą minutę, pnezem 
poJn ósł powoli głowę.

— Brzydki widok, brr!
Wziął prześcieradło i przykrył z oo- 

wrotem zamordowanego.
— Wie pan, co nadaje i ej okropności 

taki przejmujący charakter? Gć 'by 
był zupełn e ubrany albo zupełnie na­
gi, nie byłoby to tak e obrzydliwe 
Cóż to jest osłatecznie przerżniecie

gardta? Ale ten różowy negliż!™. Mam 
wrażenie, że patrzę na jakieś potwor­
ne niemowie — do licha!

— Prawda? Wszyscy doznaliśmy 
wstrząsnien a. Pan Lucas — nigdy me 
wldzlatem go w takim nasuoju. Ten 
negliż zbił mnie absolutnie z tropu. Do 
piero potem dowiedziałem się, że n e- 
boszczyk przebierał sie tu zawsze 
wieczorami i że miał tu wszystko pod 
ręką, garderobę i t, d. W każdym ra­
zie cężka sprawa, bardzo ciężka.

Boyd mówił znużonym głosem. Prze 
czuwał od samego początku, że bę­
dzie miał. do zgryzienia wyjątkowo 
twardy orzech. 1 w dodatku urlop na­
leżał mu się od szesnastu itnes'ęcy.

Antoni zdjął oczy z zakrytego krze­
sła.

— Przebierał się tu prawie co w ie­
czór, prawda? PraWe zawsze obia­
dował ma mieście... No, a gozież są te 
szafy:

Rozejrzał się po ścianach, ale nie zo- 
oaczył nic pora kasą ogniotrwałą, sza­
fami do ks:ążtk i naturalnie obrazami.

Boyd podszedł do ściany, prawe* od 
wejścia, i , zatrzymawszy się w środ­
ku jej długości, zaczął coś majstrować 
koło boazeTji. Otworzyły się dwa 
skrzydła, każde półpiętej stopy w yso­
kie i na trzy szerokje i oczcm Antonie­
go ukazała się skrytka, mająca osiem­

naście cali głębokości. Z lewej strony 
były półki, z prawej na dole korytko 
do obuwia, a u góry drążek do wie­
szadeł. Wisiały tu szeregiem żakiety, 
fiaki i spodnie.

Aniom stanął przed gardęiobą
— Co za porządek! Jaka wygoda i 

elegancja!
Zaczął zaglądać Jo szuflad.

— Tak. Koszulo. Koin erzyki. Białe 
krawaty. Czarne krawaty Kamizelki 
Spinki i drobiazgi. Jeszcze więcej bie­
lizny — wszystko z różov'ego jedwa­
biu. Skarpetki Jedna, dw e, pięc par 
butów. Jeden cylinder. Dwa szapo- 
klaki. Laska. Wszystko w  komplecie. 
Lekcja poglądowa męskiego szyku. 
Jaka ładna lacka! Trzeba jej się przy* 
rżeć

Zdiął z wieszaka cienką, ciemną la­
skę, bambusową z rączką z kości sło­
niowej i zważył ją w  ręku.

— Ciężka. Prawdopodobnie —
Objął palcami obsadę rączki
— Czy tak? — zapytał Boyd.
Antoni skmął głową.
— Tak. Odrazu mj s!ę zdawało. Nie 

naoarmo taka ciężka. Proszę!
Wysuną? z drewnianej jjochwy o- 

strze, podobne do rapira, dług,e na 
oJemnaście rali. Z obu stron rączk: 
z kości słoniowej wyskoczyły d w e

sprężynki, tworząc malutką rękojeść
Patrzyli przez cnwiłę w milczeniu 

na uczynione odkrycie. Sta! m go ta la 
słabym, niebieskawym połyskiem. 
W końcu Boyd rzekł:

— Bardzo w.elu pa-iów nosi takie 
laski.

Antoni pooulósł czoło.
, — Wątpię, pan'e Boyd. Co pan w ła­
ściwie rozuroii przez wielu? O. 
wiem, że co się tyczy statystyki, 
pan jest odemnie mocn ejszy, ale i Ja 
lubię obliczać i zawsze w każdej rze­
czy opieram sie na taktycznych da- 
nych. Niech mi pan powie swoje cyfry, 
a wtedy zapytam pana, jaki procent 
1 rogaty  eh, starszych Napoleonów gieł­
dowych nosi takie laseczki, jak nasz 
pupil.

Boyd zmarszczy* czoło i przesuną! 
ręką po biodzie. Nie odpowiedział.

Antoni wsunął z powroietr ostrze 
w śliczna, pochwę.

— Wiązi j>au? Mój procent wyra­
ziłby się całym szeregiem zer, maleń­
kim dziesiętnym ułamkiem niepraw­
daż.

— Przypuszczam, że ma pan racje 
- odparł supermtendent i odwróci*

nagle głowę, gdyż drzwi otworze-’\ 
się i wszedł °ike. niosąc w  ręku li 
tlkę z zielonego sukna

(C d- n.I

Wyd :wca t redakter odpowiedzialny: Wilhelm Anton* Skrzyę/ykskł- Z drukarni ..Słowa Polskiego" Lwow. ul. Zhnorowicza Ib.


